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Chłopi z Kr.ęczkowa ·wzyw.aict 
pr'acu ;ącqcłl chloPó• z 
do współzawodnictwa o przedterminowe 

całej Pol!!ihi 
wykonanie skupu zboża 

WROCŁAW (PAP). - Dnia. 9 bm. na ogólnym zebraniu chłopi gro I pod dostatkiem maszyn rolniczych I nie szedł na spekulację. Wszystkie 
mady ~.ręczków, gminy Borów, pow. s_trzeliński~go na Doln:rm ~ląsku ~nawozów sztuczr:ych, ubrań i ksią nadwyżki rz~oż?we sp7zedajmy Pań 
wystąpili z gorącym apelem do wszystk1cll chłopow, wzywaJąc ich do zek, by na wsi rosł dobrobyt i kul stwu, orgamzuimy rz:b1orowe odsta­
współzawodni-Otwa w walce o pełną. i terminową. realizację planu sku- tura. wy zboża, by przed. okiem groma­
rpu zboża. Thzięki pomocy nasczych braci ro- dy nie uszedł żaden z opornych, 2a­

botników my, chłopi, walczymy zwy legających w wykonaniu planu .. 
Chłopi gromady ICręczków, któr.zy I 

wszyscy są gospodarzami średniorol 
nymi, postanowili plan dostawy zbo 
ża WYkonać w pełni do dnia 20 bm„ 

Wśród ogólnego entuzjazmu i burz 
l:wych oklasków cl1łopi gromady 
Kręaz.ków uchwalili apel, w którym 

czytamy: 

„My, mało i średniorolni chłopi z 
gromady Kręczków, rzwracamy się 

dziś Ź gorącym a'Pelem do was, 
wSllystkich chłopów, którzy żyjecie 

z pracy własnych rąk na wsi dolno­
śląskiej . Chodzi nam o sprawę pil­
ną, o sprawę, która jest punktem 
honoru i ambicji każdego chłopa 

pracującego, każdego gospodaraa1 
pragnącego swego dobra, dobra na­
srzej kochanej Ojczyiz.ny Ludowej. 
Myśmy przywykli do szczerości i 

dlatego prosto, po chłopsku powiemy: 
PODJĘLIŚMY ZOBOWIĄZANIA I 
MUSIMY JE WYKONAĆ. Chodzi o 
zboże. Chodzi o gromadzkie plany 
skupu, któreśmy wszyscy zgodnie u 
chwalili. 

My, chłopi z Kręczkowa, ·2 radoś­
cią przyjęliśmy- planowy--s-ku~ 9.'bo­
ża. Każdy rz. nas wle, że stała i o­
płacalna cena, jaką n~m Rząd gwa­
rantuje, broni nas najskuteczniej 
przed wyzyskiem kułaka, przed od­
robkiem i lichwą zdziercy - speku­

lanta. 

Planowy skUp zboża - to. prawo 
państwowe. Zobowiązani~ podjęte 

przez gromadę - to obowiązek oby 
watelski. A jeśli tak, to czyż może 
tyć taka gromada, która nie wyko 

brakujące jeszcze 9 ton zpoża. 
Taki cel stawia sobie n asza gro-
mada. · 
Czytaliśmy w gazecie i słyszeliś­

my przez radio gorące słowa górni 
ka z Wałbrzycha Bronisława Wal­
tosia, który swym towarzyszom po­
wiedział. „Musimy dać Polsce wię­
cej węgla, bo węgiel to rzcc7.: naj­
ważniejsza dla budowy Planu 6-le­
tniego, a w planie chodzi o sprawy 
wielkie, O SOCJALIZM I POKÓJ". 

Nasi b racia robotnicy dają z siebie 
wszystko, żebyśmy, my, chłopi mieli 

cięsko 2 wyzyskiem kułaka, d?ięki 
pomocy naszego Państwa możemy 

lepiej uprawiać nasze pola, dawać 
więcej chleba i podnosić dobrobyt 
ws:i. 
Chłop1 z Dolnego Sląska! Rozwiń 

my współzawodnictwo o to, kto z 
nas szybciej i lepiej wykona swoje 
zobowiązania. zaostrzajmy swą czuj 
ność przeciwko wrogom gromady. 
kulakom i spekulantom. 

Czuwajmy nad tym, aby ani je­
den kilogram zboża z ich nadwyżek 

Bracia, chłopi pamiętajcie, że ltaż 
dy dzień jest drogi, 28 luty jest już 
za. pasem. Pilnujcie, by plan gromadz 
ki był dzień w dzień wykonywany. 
By każda gromada wykonała w ter­
minie swój plan skupu. Stai1my do 
współzawodnictwa w akcji skupu 
zboża. 

Walczmy z chłopskim uporem o 
zwycięskie wykonanie naszych rzo­
bowiązań. Tu chodll.i o sprawę wiel­
ką - o nasz Plan 6-letni, o pokój i 
dobrobyt". 

Do rozgromienia wroga 
wzywa Kim Ir Sen żołnierzy i naród Korei 

W 3 rocznicę utworzenia bohaterskiej armii _ludowej 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS podaje z Phenianu: Radio Phe- skich żołnierzy i oficerów i wielką 

nianu podii,ło 8 lutego rozkaz dowód cy naczelnego armii ludowej Ko- ilość sprzętu wojskowego wroga. A­
reańskiiej Republiki Ludowo - DemGkratycznej Kim Ir Sena. Rozka.z gresorzy amerykańscy, którzy nie 
ten stwierdza: chcą opuścić Korei, będą otoczeni i 

Dziś, 'YV decydującym stadium wy ność bojową i sztukę wojenną, swe całkowicie zniszczeni. 
zwoleńc:zej wojny o zjednoczenie i wysokie poczucie dyscypliny i zdo1 W rejonach, tymczaso"".o okupo­
niezależność naS1Zej ojczyzny i o ność organizacyjną. Nasza armia lu I wanych przez mordercow ame­
wolność narodu - święcimy trzecią do\va, która p~·zeżyla ciężki okres ryka.ńsk;ic~. nasi. ojco":'ie i .m~tki, 
rocznicę utworzenia bohaterskiej cofaniu się - wyrosła, okr.zepła i bracia 1 siostry, zony 1 dz1ec1 -
armii li.1dowef. - - ·sta1a Się potężną silq zbrojną. U- po.dd~w.aru. s.ą ?arb.~rzyńskifr! g~a~-

W ciągu kilku miesięcy zaciętych dział j.Jratnich oddz'alów ochotników t.om 1 ek~l~rmmacJi. Nie rzapomni­
walk osiągnęliśmy w ścisłym współ chińskich w walkach na nas.zym my okrnc1enstw morderców amery­
działaniu z bratnimi · oddziałami froncie zmienił przebieg wojny na k.aI'isl~ic~ i pomścimy nieszclęś.cia i 
chińskich ochotników wielkie zwy- naszą ko,rzyść. W wyniku trzech c1~rp1ema naszego narodu. Pos1ada­
cięstwa WSP.ólnych operacji armii. lud.owej i my .wszelkie dane, aby osiągnąć 

Nasi żołnierze i oficerowie w rz:a- chińskich oddziałów ochotniczych zwycięstwo. 
ciętych wa·lkach przejawili swą rz:dol I zniszczono 60 tysięcy n ieprzyjaciel- Znisz~enie i wygnanie wroga z 

naszego kraju jest bliskie - głosi 

Starcia w Londynie 
między ·strajkującymi dokerami a policją 

LONDYN (PAP). - Wobec trwają- dyńskich, którzy na w'iadomość o 
Rząd nasz wyraźnie powiedział: ceito strajku kilkunastu tysięcy doke· aresztowaniu swych towarzyszy przer 

ci chłopi, którzy do 28 lutego oclsta rów angielskich na obszarze przy- wali pracę i enerl!icznie zaprotesto­
wią zaległe nadwyżki zbożowe, od- brzeżnym Me rs'eyside, władze ucie- w'ali przeciwko represjom policyj-

kają się do represji i starają się stłu- nym. · 

nuje swego planu? 

rozkaz. Jednakże zwycięstwo nie 
przyjdzie samo. Nie osiągniemy go 
bez uporczywej walki. Wróg, który 
poniós·l klęskę, stawia wściekły o­
pór i stosuje wszelkie możliwe 
chwyty i zasackki. Dlatego też mu­
simy jeszcze bardziej wzmóc czuj­
ność rewolucyjną i jeszcze. bardziej 
nieubłaganie bić wroga. 
Zwracając się do żołnierzy i ofice­

rów armii ludowej , K'hn Ir Sen roz­
kazuje jeszcze bardziej udoskonalać 
sztukę wojenną, jeS1Zcze bardziej roz 
wijać ducha rewolucyjnego wojsk 
armii ludowej , przejawiać jeszcze 
więcej od wagi i rzaciętości. 

niosą podwójne kon:yści. Nie tylko roić przejawy solidarności ze strajku- W godzinach popołudniowych licz· 
rzetelną cenę za zboże dostaną, ale jącymi. Ostatnio 22 wydelel!owanych ba manifestujących dokerów poczęła 
skorzystają ze z.naocznych ulg w specjalnie detektywów Scotland Yar- wzrastać. Wówczas interweniowała 
spłacie zaliczki na p-Ollatek grunto- du aresztowało 7 dokerów z Landy- , policja i aresztowała kilku manifestan · 

nu i Liverpoolu i przekazało ich są- tów. Wobec wzburzenia wśród ro-
wy. . • . dowi, . , botników aresztowani dokerzy zosta· 

To zarządzenie Rządu - to wiel- 1 W piątek rano przed gmachem Jon- li uwolnieni za kaucją po 100 funtów 
ka zdobycz dla nas, pracujących dyńskiego są~u poli.cyjne!!o o_dbyła się I o~ _k~żdego, z tym, że będą musieli sia 
chłopów, to słUS7~-ia i sp1·awiedllwa tłumna mantfestaCJa dokerow Jon- wic się do sądu rta rozprawę. 

Partyzantom i partyzan1lk-0m - u -
d.zielać wsrz.elkiej pomocy następu-
jącej' armii ludowej i ochotnikom 
chińskim, niszczyć sztaby wroga i 
dezorganizować jego zaplecze. 

! list niemieckich bojowników o pokój 
\ 

do Polskiego Komitetu · Obrońców Pokoi u 
WARSZAWA (PAP). - Polski I Uczucie wdzięczruiści do was na­

Komitet Obrońców Pokoju otrzymu- tchnęło nas do. podniesienia na jak 
je w dalszym ciągu od delegacji z.a- najwyższy poziom walki o pokój n.a 
granicznych i poszczeirólnych dele- terenie całych Niemiec. 
gatów na II światowy Kongres O- Dotychczas nasi delegaci przepro­
brońców Pokoju listy z wyrazami wadzili ponad 600 zebrań informa­
podziwu z powodu wspaniałych suk- cyjno-sprawozdawczych z Kongresu 
cesów narodu polskiego w jego po- nie tylko na terenie Niemieckiej Re­
kojowej twórczej pracy. publiki Demokratycznej, ale przede 

Delegacja niemiecka pisze m. in.: wszystkim w Niemczech Zachodnich 
„Drod.zy przyjaciele i towarzysze oraz w zachodnich sektorach Berii • 
walki o pokój! Uważamy za swój na. 
obowiązek wyrazić n·aszą. wdzięcz- Jesteśmy prZf!konani, że 1e zebra­
ność '»'szystkim polskim bojownikom j nia wzmocnią i pogłębią przyjaźń 
o pokój za se1·deczne przyjęcie, ja- I między polskim i niemieckim naro­
kiego doznaliśmy w Warszawie. dem". 

Wspólzawodni ctwo energetyków. 
Załoga tomaszows iego rejonu Oadział:i Łódzkiego, a mianowicie 

Energo-Zbytu, która w ub. roku .za- Piotrków. Zgierz, Radomsko, Pabia. 

jęl.a pierwsze miejsce we współza. nice, Sieradz, Kalisz i Ostrów .Wlkp. 
wodnictwie między załogami Ener- Wspo'łzaw-0dni'ctwo d b . · . . pI'OWa zone ę-

go Zbytu Zgierza 1 Piotrkowa, wez- d · d · k b h · t h · · . · . zie na c cm ·u o s 1gi ee mczneJ 
wała do wspołzawodmctwa na rok . . . 
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Z frontu walki 

wykonanie planu skupu zboża 

GROMADA JANOW WYKONA)1A PLAN 

Chłopi gromady Janów, gm. Łękawa pow. piotrkowskiego wy­
konali jui: roczny plan skupu zboża, otrzymując w nagrodę kilku­
dziesięcio-tomową bibliotekę. Gmina Łękawa jest zamieszkała 
przez najbiedniejszych chłopów w powiecie. Oto jeszcze jeden do­
wód, że biedniacy i średniacy pierwsi wykonują swe obowiązki 
wobec Państwa. 

50 KWINTALI ZBOŻA PONAD PLAN 

Gromada Łyszkowice zawsze przoduje we wszystkich akcjach 
vv· pow. łowickim. Przoduje również i w skupie zboża. Roczny plan 
w~·konała już dawno. Ostatnio na rzebraniu gromadzkim chłopi 
z Łys:zkowic stwierdzili, że posiadają jeszcze nadwyżki zboża .1 zo­
bowtąwli się do odstawy 50 kwintali rzboża ponad plan. 

MAŁOROLNY ROlUAN CZAJKOWSKI ODSTAWIŁ ZAMlAST 
6 q - 28 q ZBOŻA 

W ramach planowego skupu zboża wyznaczono do odstawy 
małorolnemu chtopu Romanowi Czajkowskiemu cz gromady By­
szew pow. -łęczyckiego 6 kwintali rzboża. Na zebraniu gromadzkim 
zobowiązał sję on podwyżsrzyć swój plan do 28 kwintali. Zobowią­
rzanie to już wykonał. 

DLACZEGO GMINA DŁUTÓW JEST NA SZARYM KOŃCU? 

. Gmina Dłutów p~w. ł~skiego wykonała roczny plan skupu do­
'Illero w 30 proc. Czyz mozna było wykonać plan skupu skoro ku­
łakom nie wymierzon-0 do odstawy ani kilograma rzbo.ż'.a lub bar­
drzo mało? 

Władysław Sencio - 12 ha ziemi - nie odsprzedał dotychczas 
ani kilograma zboża, a Józef Balcerzak również 12-hektarowy go­
spodnrz. odstawił zaledwie 3 kwintale zboża . Podobnych im w gmi­
nie Dłutów jest b'ard~ó dużo. 

JłADY NARODOWE WINNY CZYNNIE WALCzyC 
O SKUP ZBOZA 

Do walki o wykonanie planu skupu zboża nie włącrzyły sit: 
jeszcrze Gminne Rady Narodowe w Gidlach, Zamościu i Kłomni­
cach pow~atu radom~zczańskiego. Przewodnicząca Gminnej Rady 
Nar~doweJ w Kłommcach - Bronisława Kołodziejczyk całkowicie 
się uchyla od wzięcia ud:ziału w akcji planowego skupu. 

Wzmaga się terror faszystowski w USA 
NOWY JORK (PAP). - Rasiści a- wanego oskarżenia jak przeciwko 

merykańscy wzmagają terror prze- Murzynom rz Martinsville. 
ciwko Murzynom. Nazajutrz po stra Ze stanów Karolina Północna i 
ceniu ostatnich trzech Murzynów z Georgia donoszą o nowych aktach 
Martinsville - sąd stanu il\/Iissis:i.ppi gwałtu na ludności murzyńskiej . 
postanowił stracić 20 marca 53-let- W ciągu ostatnich dni zamordowano 
niego Mu.rrzyna, skarzanego na tam w tajemniczych okolicznościach 
śmierć na mocy podobnie sfabryko- I 4 Murzynów. 

Przy jęcia w MSZ 
nagroda dla tych wszy~tkich, któ­
rzy terminową odstawą zboża biją 

spekulantów, a ludziom pracy zape 
wniają chleba do syta. 

* • * 
PEKIN (PAP). - Z Phenianu dono- WARSZAWA (PAP). - W dniu 9 

s1ą, że dowództwo naczelne koreań- bm. sekretaT1Z generalny Minister­
skiej armii ludowe j zakomunikowało stwa Spraw Zagranicznych ambasa 
dnia 9 lutego: dor Stefan Wierbłowski, przyjął po-

dor Stefan W1erbłowski. przyjął po­
sła nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego Holandii w Warszawie 
p. George P. Luden. 

Nie wystarczy jednak, że częsc 

chłopów z gromady do~rzymała 

swego słowa. TU CHODZI O TO, 
BY PLAN GROMADZ~I BYŁ WY 
KON ;\NY W TERMINIE W KAŻ­
DEJ WSI W 100 PROC. To leży w 
naszym interesie, to jest w interesie 
ludności pracującej całego kraju. 

My, chłopi z Kręczkowa, posta 
nowiliśmy do 20 lutego wYrów­
nać wszystkie zaległości w ~a­

szym rocmym planie i odstawić 

Z całeqo świata 
~ 

- WASZYNGTON. Senator repu­
blikański Langer, zabierając głos w 
Kongresie, wezwał do poparcia pro 
pozycji zwołania konferencji Mini­
strów Spraw Zagranicznych. 

- WIEDEŃ. Grupa prawników -
demokratów opracGwała projekt u­
stawy o obronie pokoju. 

- NOWY JOR!\.. Truman wezwał 
ministra wojny do zdławienia straj­
k1~ zwrotniczych kolejowych - „o­
bojętnie jakim kosztem". 

- OSNABRUECK. Podają do wia 
domości, że odbywa się tu przesz­
kal nie niemieckich oficerów i pod­
oifcerów pod kierownictwem instru 
ktorów angielskich. 

- LONDYN. Grupy Labourzy­
stów zgłosiły w parlamencie brytyj­
skim dwa. wnioski, kr~'tykujące po­
lityke remilila.ryzacH Trizonii. 

Pn:ądT.-a Maria Olejriik z: z'PB rn1. Dzierżyńskiego :a dosTwnale u·ynil•i ii oslat· 
nim. ku.Ylrt.ale ub. roki• otrzymała srebmq odznakę przodoimii.·a prncy. 

Naród francuski przyjął z pogardą 

* • 
W rejonie lnczon oddziały armii lu- sła nadzwyczajnego i ministra peł­

dowej w~pólnie z oddziałami ochotni- WARSZAWA (PAP). - W dniu 9 
ków chińskich odpierały kontrataki nomocnego Belgii w Warszawie p. bm. sekretarn generalny Minisier-
nieprzyjaciela i zadały mu wielkie Fernand Justice. stwa Spraw Zagranicznych ambas3 
straty. Zdobyto .przy tym wiele * • * dor Stefan Wierbłowski, przyjął po-

artyleria przeciwlotnicza armii !udo· WARSZAWA (PAP). - W dniu 9 sła nadzwycrzajnego i ministra peł-i sprzętu . W ciągu ubiegłego tygodnia 

wej zestrzeliła 12 samolotów nieprzy- bm. sekretarz generainy Minister- I nomocnego Danii w Warszawie p. J. 
jacielskich w rejonie Seulu i Suwomt. stwa Spraw Zagranicznych ambasa- Wilhelm H. Eickhoft. 

~~~~~~~~~~~~-------------------

Powiat łódzki - pierwszy w województwie 
wykonał roczny plan skupu_ zbpża · 

Wczoraj, w godzinach popołudnio· 
wych powiat łódzki wykonał roczny 
plan skupu · zboża, zajmując pierwsze 
miejsce na terenie województwa łódz­
kiego. 

W ciąj!u ostatnich dwóch dni do 
gminnych punktów skupu zboża cią· 
gnęły sznury udekorowanych transpa­
rentami wozów, naładowanych z~o­
żem. 

Powiat łódzki wykonał plan skupu 

ich swą zdecydowaną postawą do od· 
stawy nadwyżek zboża. 
Małorolny chłop Piotr Chwałek z 

gromady Górki Małe odstawił ponad 
plan 2,5 kwintala :zboża. Za jego przy 
kład.am poszli wszyscy małorolni i 
średniorolni chłopi z całej gromady, 
odstawiając dodatkowo zboże do 
punktu skupu. 

właśnie gromadą, która dopełniła bra 
kujące, do wykonania planu przS?z 
powiat łódzki, zboże. 
Zboże napływa w dalszym ciągu do 

punktów skupu, bo wykonanie pia· 
nu skupu przez powiat łódzki nie o· 
znacza byr.ajmniej wykonania lc!loż 
planu przez wszystkich chłopów w 
ogóle. 

P
rowokacy· 1·ne oświadczenie Ponceta zboża dzięki ofiarnej pracy organiza· 

cji partyjnych, które potrafiły zmobi-
jaciół" rz. hitlerowskiego Wehrmach- lizować biedotę wiejską i średniorol 

Władysław Oleksiewicz i Franci­
szek Szewczyk z gromady Wola Gra­
bina, gm. Kruszów, uj„,vnili, że bo­
fĘacze wiejscy Siemiński i Mosiński 
uchvlają się od obowiązku ódstawy 
1.boża. 

Plan został zwycięsko zrealizowa · 
ny dzic;ld wysilkowi biedoty i po 
ważne; większości średniorolnycli, 
chłopów. którzy w sumie dostarczyli 
duże ilości zboża ponad plan. 

PARYŻ (PAP). - Na łamach pis­
ma „Les Lettres Francaises" ukazał 
się artykuł, piętnujący prowokacyj 
ne oświadczenie Francois Ponceta w 
sprawie granicy nad Odrą i Nysą. 

Wystąpfonie pana Francois Pon­
ccta prrzeC1wko tej granicy było -
podl<'re~la ironicznie autor artyku­
łu - pl~knym podarkiem dl<i „pt"Zy-

tu, cuaproszonych do Paryża. nych chłopów do walki o wykonanie 
Kończąc, pismo francuskie podkre planu, kierując przez cały czas ta 

śla, że również demokratyczne Niem walką. Malorolni i średniorolni chło· 
cy uważają granicę na Odrze i Ny- pi dawali przykład. wywiązując się 
sie za granicę pokoju. jako pierwsi, ze swych obowiązków 

N:tród francuski - stwierdza au- wobec państwa i mas pracujących 
tor -- przyjął z pogardą oświadc7~- Demaskowali oni sabotujących skup 
nie Francois Ponceta. • 7.boża bol!aczv wiejskich, zmuszając 

Małorolna wdowa Antonina Pie­
chota z grnmady Kraszew, odstawiła 
-;tosunkowo poważną ilość zboża po­
r.ad plan. Przyczyniła się ona wraz 
l sołtysem Antonim R'.td7kim do 
przekroczenia planu skupu przez ich 
l!romad<;. Groma.;;a K.a~:-;)w b1la ta 

Natomiast bogacze wiejscy w po· 
ważnej jes7.cze liczbie nie wywiązali 
•ię ze swych obowiazk6"Y. 

Coraz szerszy udział biednych i 
';r(!dnicb ch łopów w walce o wvkona­
nie planu skupu poJ kicrown lwem 
m '!1.ni?:icji partyjnych złamie ich o­
pór. 



r 

p·raca masowo•pol·ityczna 
za·decy.duje o· powodzeniu 

akcji „sk·upu zboża 
· W całym kraju rowoczęła się kampania o wykona.nie planu skupu 
lho-ża do końca lutego. Truba. pr.ted r()2ł>oczęciem wiosennych rob6t 
zg.rom.a.dxić nl~będne w bie:lącym roku itapasy ziarna, trzeba nałlrobić 
zaległ.ości P1>wstałe w ubiegłych miesią~acb. 

Organizacje partyjne, które dotychcaas niedostatec7lllie pracowały 
·w kierunku wypełnienia pia.nu skupu, nie wyjaśniały należycie chło­
pom mało i średniorolnym znaczenia tej o~ólnnpaństwowej akcji, przy­
stąpiły obecnie do wyt~:!:one,1 pracy nad ;pobudzeniem wsi do wYkona­
nta za.dań, jakłe stawia przed nią. Państwo. Pod kierownictwem organi­
zacji pa.rtrlnych st.anęły do boju o chleb organizacje mas1>we. Rozpo­
czyna się zakrojona na szeroką skalę akcja, ro.zwija się praca masowo -
polityczna nad podniesienie1n świlłdomości chł1>pstwa. pracują.cego, nad 
ubojowieniem go w walce z kułakiem, nad ~ostrzeniem walki klaso­
wej na. wsi. 

Towarzyszom 're wsł S<płeszą z pomocą. aktywhici partyjni z miasta, 
którzy wrari z nimi, wraz z aparatem władzy ludowej w terenie, wraz 
111 ,oirniwami ZSL oraz orranizacji masowyc~ dop1·owa.dzą. wa.lkę o skup 
do zwycięskiego zakoi1cunia w terminie. Na przestrzeni najbliższych 
tygGdni akcja sku1m sli:oncentruJe na, sob-ie uwagę szel'okiego aktywu 
partyjnego; Od postawy naszego aktyWu, od właściwego zrozumienia. 
postawiony<'h pned nim 2'!ldań, zaleią całkowicie W)-nikl akcji. 

Jakie są zadania aktywu partyjnego w rozpoczętej walce o skup? 
Zadania. te sprowadzają Się zgrubsza do wciągnięcia do walki o wyko-

. nanie pJa.nu ,państwowego całej Partii, wszystkich członków organiza­
cji g.romadzki<Jh. d1> skupienia wokół tej walki najszerszego aktywu 
działaczy rad nar1>dowych. sołtysów, czł1>11ków ZSL, ZSCh, ZMP, człon­

. kiń Kół Gospodyń Wiejskich ii1>. Im sz-ersza. będzie mobilizacja. człon­
. ków Partii i aktywu bezpartyjnęgo, tym ła.twiej będzie doprowadz~ć 
akcję do zwycięskiego końca. Prze·jściowe trudności, które powstaly 
w toku wykonania planu skupu, nie wYnikają bowiem z przyczyn 
oblektyWnych - jak brak 'llarna ..... a.Je z niedostrzegania. w porę przez 
aktyw ważnego .odcinka walki kla.sowej - w sprawie skupu. Wskutek 
osłaibienia. naszej uwagi udało się kułakom tu i ówdr.tie zaciemnit świa­
domość interesu klasowego u części średntorolnych cl1łopów i namówić 
ich do wstrzymywania się z odstawą '.llboża. 

' Wychodząc z 2llłożenia, że akrja skupu w całej rozolągłości Jeży 
' w inieresie wsi, z uwagi na. 21a.gwarantowanie stałej i op,łaca.lnej ceny 
państwowej na zboże, nic łatwiejszego, jak doprowadzić to do świado-

. mości chłopów. Rzecz jasna, że nasza działalność skłerow·.i.na na wyr­
wanie mas mało- i średniorolnych chłopów spod wpływów bogaczy 
wmrnże jeszcze ba.rclziej wściekły opór kułactwa i za.ostrzy wal.kę kla­
sową na wsi. Od umiejętnCIŚci i bojow-0ści aktywu partyjnego zależ,y 

· skuteczne i całkowite odizoll>wanie bogaczy w toku tej walł•i i przeciw­
stawienie im całej reszty wsi. W praktyce będzie to oznaczało, że wo­
kół ha.sła Partii o wykonaniu planu skupu do końca lutego skupią się 
mało- i średniorolni chłopi. Tak1 wynik mO'łe jednakże być osiągnięty 
jedynie 1w r~zuŁta'Cle ro7'\vin.iętej i masowej pracy ;poJltyczno - uświa­
dam<ia.ją.cej w g,·omadach. 

Obowiązujące przepisy upoważniają. nasze organa wład.zy do sto­
sowania. szeroldego zespołu środków, mających 7a zadanie złamanie 
oporu kuła-ckiego i wylcona.nie planu slmpu wbrew woli wroga. klaso­
wego. Jednakże nie w tych ;przepisach Partia wid"Zi główne O&lliwo do­
prowadzenia skul>u do zw:veięskiego końca. Nie wyrzekając się między 
innymi stosowania przymusowych omłotów wobec szczególnie OJ>Or­
nych j perfidnych kułaków, przekładamy jednakże nacl nie środki ma­
sowo • po1ityczneg<> oddziaływania na świadomOść chłopów, stawiając 
środki administracyjne na dalsiY plan. Dobrze przeprowadzona. praca 
masow1>· - polityczna da możność ogra.niczenia stosowania. środków przy 
musu tyłko do niezbędnyeh WYJ>adków, da ona gwa-rancję, że stosowa­
.nie. środków przymusu znajdzie zr1>zumienie i J>61Jarcie u olbrzymiej 
większości wsi. 

Dobra praca aktywu partyjnego w akcji skupu sp1>woduje nle tyl­
ko wykonanie postawionego przed nim konkretnego zadania państwo­
wego, a le pociągnie za. sobą ogromne ożywienie organizacji· gtomadz­
ki<'h i komitetów• gminny.eh naszej Partii oraz innych organizacji spo~ 
łecznych i gospodarczych wsi. Dobrze przeprowadzona walka o skup, 

" walka powiązana z aktywi'lJlł.cją. szerokich mas chłopskich ułatwi naszej 
Partii realizację sZt.>regu ilmych zatlań, ocżekują<'Yrh rozwiązania na. te­
renie- 'wsi Odnosi się to w szczególności do tagadnienia rozwófo spól­
dzielczośd produkcyjnej. 

Aktyw PZPR zahartowany w wa.lee klasowej wygra.I już niejedną 
bitwę z wrogiem. Nie ulega. wątpliwości, :ie wykona z honorem również 
bojowe zadania w sprawie zakończenia skupu zboża do 28 lutego b. r. 

Akcja o obniżenie kosztów w MHD 
obejmuje coraz to nowe zespoły pracowników 

WARSZAWA (P~P). - Szeroki od I koszty obrotu. Nowe możliwości i 
dźwięk wśród najszerszych mas pra· środki uzyskiwania oszczędności i 
cowników handlu uspołecznionego w~ obniżania kosztów obrotu towarow('­
wołała inicjatywa krakowskiej załogi go - znajdują konkretny wyraz w 
Mfejsk!ego Handlu Detalicznego, któ- podejmowanych zobowiązaniach. 
ra zobowiązała się znacznie obniżvć 

Protest Albanii 
przeciwko pogwałceniu granic 
przez samoloty włoskie 

Pracownicy sklepów MHD dzielni­
cy Warszawa-Południe zobowiązali 
się zmniejszyć koszty w porównaniu 
z rokiem ub. o 20 proc, 

Podobne zobowiązania podjęli rów­
nie<!: pracownicy: PSS w Nowej Hu­
cie, MHD we Wrocławiu, MHD w 
Lublinie oraz MHD w Poznaniu. 

W walce o Szczęśliwe jutro u naszvc~ . 
Manifestacyjne zobowiązania dla uczczenia święta Kobiet prZYJ3Cl61 

W l6d1:kich zakładach pracy odbyu:ajq się uroczyste zebrania z .okazji zbli I protest przeciwko haniebnemu dekre 
:i;ajqc<!go się K.ongr,mi Ligi Kobiet 1 Swięt Kobiet. Biorq w nich udział zaróm10 Łowi rządu Plevena. 
kobfoty jak i męic:yźni. Konkrnrraymi :ubowi.qzaniami dok11me11wjq oni swq • G. S~MIGIELSKA 
niezfonmq wolę walki i pracy dla pokoju. I ZPW Jm. Reymonta. 

O . k .a.· * * to co piszą ·orespon enci. VI./ ARSZA W A (P„AP). _ Za przy. 
W dniu 7 bm. w ZPB im. F. Dzier- turalno·oświatowytn. Do aktywistek kładem robotnic, podejmując1•ch zo­

żynskiel!o odbyła się masówka praco- zakładu należą ob. ob. Pieczewska, h'>wiązania produkcyjne dla uczczenia 
wników tkalni elektrycznej, przę- Pankowską, Balczewska, Cyniak I Ogólnopolskiego Kongresu LK i Mię­
dzalni średnioprzędnej i tkalni „NQ- Fund. Grupa instruktorek z Józefą dzynarodowe~o Dnia Kobiet - poszły 
wej", podczas której aktyw produk- Malinowską, Janiną lżykiewicz, Flo- również chłopki - członkinie spół­
cyjny tych oddziałów powziął szereg r~ntyną Szewczyk i Leokadią Sko· dzielni produkcyjnych. 
~·óżnorodnych. zobowiąz.a1i . . N~stępu· czyńską na czele. zobowiązała s1ę do· W wielu wsiach woj. szczecińskie­
Jąc_Y ,i_>racowmcy zobow1ązal1 S1ę po- szkolić niewykwalifikowane robotnice. go kobiety wiejskie podejmują zobo-
dmesc swą bazę od 1. do 2 proc.: He- A. PANKOWSKA wiązania dla uczczenia dnia 8 marca 
lena Maslawska, Zdzisława Olejnik I Póln.-Łódzkie ZP Pasm. i Kongresu LK. Członkinie spółdziel 
Genowefa Bi.las. Pozo~t~łe zob~wlą: • * • ni produkcyjnej im. Lenina w Maria-
zania polel!&Ję 1!a ~mn1e1szeniu !lośct W ZPW im. Reymonta odbyło się nowie, pow. starl!ardzki, postanowiły 
odp~dków, brak?w 1 .wyrug?waniu. P? nfodawno ze.Pranie sprawozdawcze pt'.s zwiększyć zaplanowaną powierzchnię 
stoj?w. Zobowiązanta takie pod1ęlu cy rady kobiecej. Zebranie wykaza- uprawy buraka cukrowego z 4 do 6 
Zdzisława Szpara1ł•1 B?lesła';V Adam• ło, że rada kobieca w Zakładach im. ha, aby do~tarczyć więcej buraków 
czy~, Karol P!zybyłsk1, Z~ztslaw A· Reymonta wywiązywała się dobrze ze dla przemysłu cukrownicze!lo. 

NOWE MASZYNY RADZIECKIE 
DLA SPRZĘTU BA WEŁNY 

Konstrnktorzy radzieccy opraco­
wali ostatnio nowy typ maszyny dla 
sprzętu bawełny. Maszyna ta zastę­
puje pracę 100 zbieraczy bawełny, 
Dotychcza~owe maszyny zastępowa­
j-y jedynie 50 robotników. 

ROZWóJ ELEKTRYFIKACJI 
BUŁGARII 

5-letni plan rozwoju gospodarki 
narndowej Bułgarii stawia m. łn. 
jako jedno z centralnych zadań p11ze.. 
prowadzenie elektryfikacji kraju. 
Realizujac ten plan rząd bułgarski 
pnystąpił do budowy szeregu wiel­
kich elektrowni wodnych i cieplnych. 
W rb. oddane zostana do użytku no· 
we potężne elektrownie, w tej licz­
bie „Mal'ica. - Ili", „Republika.", 
„Asenica" ,.Razlog" i inne. 

WZMOżONY POPYT 
N A SAl.\IOCHODY OSOBOW:I 

dam1ak, .Lud~tczak, Franciszka C~a- swych zadań, Członkinie spółdzielni produkcyjnej 
I.a i ~a~1a S1nta ~ brygady !'1łodz!e• Na cze5ć Międzynarodowego Dnia w Czarnkowie w tym samym powie· 
zowe! im. Czut~1cha. C~yscl":rk! :r. Kobiet oraz Krajowego Kongresu Li- cie zobowiązały się zwiększyć plano­
tkaln1 eleklryczne1 Leokadia Józwiak Ili Kobiet załoga podjęła liczne zo- waną powierzchnię uprawy buraka 
z bryg_a~y i1?. Czutkicha i brakarze bowiązania produkcyjne. Całe od· cllkrowe~o z 5 do 13 ha. W 1950 roku ludnoM Związku Ra­
z drugie1 zmiany będą pracować bez- działy wystąpiły z inicjatywą zmnieJ· We Włodawie członkinie tcreno- dzieckicgo zakupiła dla prywatnego 
inti:resow~ni~ od .3 do 4 -godzin, za- szenia odpadków, podniesienia iloścl wego kola LK zobowiązały się z.a!o- użytku 4-krotnie więcej samochodów 
ro~10~e pienią~ze przekażą na rzecz i jakości produkcji. Skręcalnia fran- żyć do 25 bm. dwa gromadzkie koła osobowych niż w roku 1949. 
dzieci korańskich. . cuska zobowiązała się zmniejszyć od- gospodyń, jedno kolo TPPR oraz Nabywcami samochodów· są robOt• 

W ZSRR 

B. PITYNSKA padki o 0.5 proc., zespół dublarni tak- kolo słuchaczek Wszechnicy Radio- nicy-stachanowcy, inżynie1·owie, koł• 
ZPB im. Dziertyńskiego. że rozpoczął walkę z marnotraw- wej, choźnicy, pisarze, ludzie nauki itd. 
* * * slwem. Robotnicy przędzalni łran· ----------------.....---,..-------------

W ZPDz im. Dur•cza utoczysto§ć cuakiei postanowili doszkolić mlo- z obrad j F H n UJ Prod ze 
n-.iała charakter masowy. Udział w dzież nie wykonującą baz produkcyj-

akcji zobowiązań wzięła znaczna ilo~ć n)ch, przewijainia francuska podnie- Młodz1·ez· radziecka -·w1·ernym przy1"ac1"ele m kobiet. Na czoło aktywu produkcyj- sie o jeden procent jakość produkcji. 
ne!!o wysunęły się ob ob. Skrzeko- Przodownica społeczna. Genowefa Stu 
towska, Nizielska, Buczyńska i Ste- dzianna, w imieniu całej sali zobowi1r bO.IOWRl•ko' W pok6i• całym ŚWl"ec•ae 
faniak. Do zobowiązań przyłączyli zała się utrzymywać czystość oraz do 0 na 
się mężowie zaufania - Eugenia Cie- st;..rczać maszvniarkom szpulek na PRAGA (PAP) . W dalszym 
ślak i Zofia Mrugalska, które złoiyly czas. Podobne zobowiązanie złożyła ciągu obrad Komitetu Wykonawcze. 
zobowiązania w imieniu swych l!rup, Janina Pietrzak, Kazimiera Rosińska J/.'O światowej Federacji Młodzieży 
dotyczące zwiększenia wykonania baz 1 mne. Pl'Zewodnicząca rady kobie- Demokratycznej rozwinęła się ob· 
produkcyjnyc.h. cej. Waleria Siekacz, zorganizuje k<J- szerna dyskusja. 

\'7raz z robotnikami zobowiązania ło gospody1i domowych i roztoczy Sekretarz Zarządu Głównego 
powzięli również pracownicy utnysło- nacl nim opiekę. Związku Młodzieży Polskiej Stani-
wi i szoferzy. Także majstrowie, pracownicy urny- sław Nowocień przeds~awił Komite. 

ST. BORUCH słowi i robotnicy podejmowali indy- towi przebieg akcji, jaką. prowudzi 
ZPDz im. Duracza. widualne zobowiązania na cześć 8 młodzież polska w zakresie popula-

* :t. * marca. Na zebraniu w~. brano dele- ryzowania uchwal 'II światowego 
Koblely z Północni> Lódzkich Za-1 gatki na konferencję dzielnicową Li- Kongresu Obi;ońców Pokoju. Mówca 

kład~w Przemysłu Pasmanteryjnego I gi Kobiet. 

1 

podkreślił dalej, że cała młodzież 
złożyiy zobowiązania o charakterze W rezolucji, jaką uchwalono, kobie- polska poświęca wielką uwagę kam­
produkcyjnym, organizacyjnym, i kul- ty Zakładów im. Reymonta wyraziły panii przeciwko Ternilitaryzacji Nie· 

Z obrad ~órników. techników i inżynierów przf'mysł11 w~~lowee:o 

Cyklicz~ość produkcii 
- najwyższą formą współzawodnictwa 

KATOWICE (PAP). - W, Katowi­
cach odby}a się konferencja inżynie• 
rów i techników pnemysłu węglowe· 
go, na której wspólnie z przybyłymi 
na n;o.radę przodującymi w pracy cy• 
klicznej rębaczami ścianowymi, prze• 
analizowano dotychczaso~e wyniki 
zapoczątkowanej w styczniu br. wałki 
o cykliczno8ć w robotach górniczych. 

klów o 13 w stosunku do j!rudnia 1950 
roku, wydobyły dodatkowo 6 tys. ton 
we~ła. 

VlJ kopalni „WIECZOREK" zobo­
wiązanie i<woje wykonało i przekro­
czyło 5 obsad ścianowych, dając w 
styczniu br. 2 tys. ton węgla dodat­
kowo. 

lniynierowie i technicy przemysłu 
węglowego podjęli na zakończenie 
konfet·encji rezolucję, w której po­
stanawiają udzielać górnikom jak naj­
dalej idącej pomocy technicznej w 
dziedzinie organizacji pracy na ścia­
nach, ,)!warantującej pełne zachowa­
nie cykliczności robót wydobywczych. 

miec Zachodnich, a równocześnie 
spr a wie poglębienia przyjaźni z nie­
miec:b~ młodzież~ demokratyczną. 

Pfzedstawiciel Komsomołu .Michaj. 
1ow stwierdził, źli w Związku Ra­
dzieckim młodzież walczy nieustanJ 
nie o pokój i o zapewnienie ludz­
koi'!ci szczęśliwego jutra. Młodzieł; 
ralego świata pr!)gnąca pokoju znaj 
dzie zawsze w młodzieży radzieckiej 
wiernego przyjacie la. 

Syn Primo de Rivery 
ambasadorem w Londynie 
LONDYN (PAP). - Rząd W. Bryta· 

nii zgodził się na kandydaturę faszy• 
sty Miguela Primo de Rivery, syna b. 
dyktatora Hiszpanii, na ambasodora 
frankistowskiej Hiszpanii w Londy.i 
nie. 

Nominacja 
inż. A. Wolskiego 

\Y/ ARSZA W A (PAP). - Prezydent 
RP mianował inżyniera Aleksandra 
Wolskiego - podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Budownictwa Miast 
i Osiedli, 

W loku konferencji, w której udział 
wziął wiceminister górnictwa inż. Fe­
liks Szczepa1i9ki, uczestnicy wskaza· 
li, że cykliczność robót wydobyw· 
czych jest najwyższą formą współza­
wodnictwa, która zapewni wzrost i 
racjonalny przebielf produkcji węl{ła 
na ścianach. 

Narada warszawskich czytelników czasopis!_1la 

„O trwały pokój, o demokrację ludową" 
Zasada. pełnego wykonywania dzien 

nych harmonogramów pracy znalazła 
pełne zrozumienie wśród górników, 
walczących dzielnie o przedtermino· 
wą realizację zadań wydobywczych. 
Doskonałe rezultaty w walce o cy­

kliczność robót wydobywczych uzy ­
sk..Ui m. in. J,!órnicy 6 zespołów ścia­
nowych kopalni „WUJEK", które 
zwiększając w styczniu br. liczbę cy· 

WARSZAWA (PAP). - W sali 
Stołecznej Rady Narodowej odbyła 
się w czwartek, 8 bm„ narada war­
szawskich czytelników czasopisma 
„O trwały pokój, o demokrację lu· 
dową''. 

N a radę, w której uczestniczyło kil 
kaset osób, za-gaił sekretarz Komi. 
tetu Warszawskiego PZPR, tow. 
Wich.a. Następnie zabrał głos czło· 
nek kolegium redakcyjnego czaso-

pisma „O trwały pokój, o demokra­
cję ludową" - tow. Kapliński. Ce­
lem narady - stwierdiił mówca -
jest nawi~zanie kontaktu między re. 
da.keją a czytelnikami. 

Biuro Informacyjne partii komuni 
stycznych i robotniczych, powziąw­
szy decyzję o wydaniu czasopisma 
„O trwały pokój, o demokrację lu· 
dowa" - stawiało sobie za cel 
stwo.rzenie autorytatywnego organu, 

odzwierciedlającego życie i walke 
partii, wchodzących w skład biura. 
·a także partii, które nie wchodzll w 
jego skład. 

TIRANA (PAP). Ministerstw~ Spraw 
Zagranicznych Albańskiej Republiki 

. Ludowej wystosowało do Włoskiej 
.Misji Dvplomatycznej w Tiranie notę 
w . związku z pogwałceniem przez sa­
moloty włoskie albańskich granic po­
wietrznych. Nota stwierdza, że w 
okresie od 4 do 28 stycznia br. samo­
loty włoskie 9-krotnie pogwałciły po­
wietrzne granice Albanii. 

Hiszpańscy faszyści 

Jednym z głównych zadań pisma. 
- stwierdził dalej mówca - jest 
udzielenie pomocy partiom w wychl) 
waniu kadr w duchu marksizmu-le­
ninizmu, w zwalczaniu ideologii bur 
żuazyjnej. Czasopismo odgrywa po­
ważną rolę na froncie ideologicznym 
w walce o prawidłową linię polłtycz 
ną partii. Gazeta. energicznie i !!Y• 
stematycznie demaskuje kontr1·ewo• 
lucyjne, faszystowskie oblicze Tito • 
Oświetlając sytuację w różnych 

partiach, czasopismo dopomogło 
również PZPR zrozumieć istotę go­
mułkowszczyzny i przezwyciężyć ill• na ·usłoga·ch amerykańskich 

„ 
agresorow 

· _Nowq nun1er 
„o trwały pokój 

o demokrację ludową" 
BUKARESZT (PAP). - W dniu 9 

lutego ukazał się w Bukareszcie 6 n.u 
mer czasopisma „O trwały pokój, o 
demokrację ludową!". 

,,Gdy\}oy wojska amerykańskie mia I nie mo.żemy nie brać pod uwagę I ci pracl1jącej,. obciążonej podatkami I naokoło nagie lub w łachmanach. 
ły jutro rozpocząć wojnę w Europie, potencjału tak cennego S-Ojusznika, pośrednimi i bezpośrednimi, pogłę- Maleństwa mają wzdęte brzuchy i 
samoloty amerykańskie mogłyby lą- jakim jest Hiszpania" - oświadczył bia jeszc:z:e występująca w zwią.zku cienkie nogi, nieubłagane oznaki 
d;ować na. lotniskach hiis:z:pańskich w Kongresie amerykańskim republi- ze zbrojeniami bezustanna zwyżka niedożywienia. Widzieliśmy dosłow­
z.budowanych lub wyekwipowanych kanin Ga.vin. Amerykanie nie tylko cen. Z.a kilo chleba przed wojną do. nie setki takich dzieci w biednych 
przez Amerykanów. Sprawa ta zosta biorą pod uwagę „potencjał tak cen. mową robotnik hiszpański płacił 70 dzielnicach miasta". W swojej podl'ó 
ła uzgodniona w tajnym porozumie- nego sojusznika", ale dążą do jego c~utimos. Obecnie płaci 12 i pół pe. ży po Europie, podczas której zwie­
niu z 1945 r." - tak pisał jeszcze powiększenia. \V tym calu bawią w seta, czyli około 18 razy więcej. Tu- dził on dziesięć krajów i 37 miast, 
w styczniu 1948 r . dobrze poinformo Hiszpanii liczne amerykańskie misje zin jaj w 1935 r. kosztował ::? pcsc- nutor nie widział „nigdy ani razu 
wany reakcyjny tygodnik amerykań wojskowe, amerykańscy „specjaliści" ty. obecnie 2 pesety kogztuje jedna czegoś nawet daleko podobnego do 
ski „U. S. News and World Re- cd rozbudowy przemysłu wojennego sztuka. Buty - w 19a5 r., 10 pese- tych źle odżywianych dzieci". · 
port". i baz strategicznych oraz przygoto· tów, obecnie - 125 do 140 pesetów. Krwawemu katowi ludu hiszpań. 

wywania agresji. „Działalność" tych W cif!gu ostątnich tygodni ceny ar- skieg·o nie udało się jednak złamać 
specjalistów poparta jest pożyczka- tykułów żywnościowych podniosł~· oporu narodu. Duszą narodu jest 
m:, których już na ogólną sumę 87,6 się o dalsze 30 proc. prowadzona przez Dolores Ibarruri 
miliona. dolarów udzielili amerykań- Realna warboś~ · r.arobku rol:><>tni- Komunistyczna Pa1-tia Hiszpanii. De 
scy imperialiści krwawemu ka.towj czego równa się 25 do 35 proc. war· maskując profrankistowskie i pr-0-
z Madrytu. tości sprzed wojny domowej. „Pozo monarchistyczne spiski prawicowych 

Tajne porozumienie z 1945 r. usta 
nowiło najściślejszą wsrńłpracę a­
merykańskich imperialistów z hisz.. 
pańskimi faszystami. 

W artykule wstępnym pt. „Stały 
rczwój gospodarki w ki:aitch demo­
kracji ludowej" podsumowane zostały 
wyniki wykonania narodowych pla-
nów gospodarczych w tych krajach. Waszyngtońscy podżegacze wojen-

ni już wówczas wyznaczyli madryc­
Na pierwszej stronie Cl:asopisma za kim sojuflznikom Hitle1·a odpowied­

·mieszczone są doniesienia z Francji, 
Nienrlec, Włoch, Czechosłowacji, USA nie miejsce w pi·zygotowywanych 

k planach agresji przeciwko ZSRR i 
i Hiszpanii o walce ludów o pokój, ja krajom demokracji ludowej. 
1·ównież artykuł redakcyjny pt. „Ha-
niebna i os:z:cl:ercza uchwała" (o ma- Wciągając frankistowską. Hiszpa-
0chinacjach imperialistów amerykań- nię do swych planów, rząd Stanów 
skich w ONZ). Zjednoczonych za pomocą. maszynki 

Piątej rocznicy hislor)•cznego prze- do głosowania doprowadził do anu. 
mówienia Józefa Stalina na :z:ebraniu lowania decyzji Zg1:omadzenia' Ogól­
przedwyborczym w stalinowskim o- nego Narodów Zjednoczonych z ro­
kregu wyborczym Moskwy, poświę- ku 1946, zakazującej utrzymywal)ia 
con;y jest artykuł Cesare Marcucci. prze.dstawicielstw dyplomatycznych 

Czasopismo publikuje również re- w Madrycie. Po cofnięciu uchwały 
· k · y b · b ONZ nastąpiło mianowanie przedsta 

c~nzJę .51~z 1. prze ywaJącego 0 ee- \vicieli dyplomatycznych w Madry-
111e w w1ez1emu sekretarza generalne- · St z· d. · · h „ K · t · p r · USA E 1 ·e1e przez any ,1e n. oczone i 1c "o ?mums yczne1 <l;r u . - . · satelitÓ\V. 
Denmsa pt. „Idee. lctorvch 111e mozna 
11więziś:" •. · · .' ,,Z wojskowego punktu widzenia 

W wyniku knowań waszyngtoń . ~t~je ~~.iemnicl]. ,~ czego. wlaśch~ie socjalistów. których przywódcl). Prie­
skich p-odżegaczy wojennych, Hisz. Z~'Ją mz~.ze klasy - st\~:erdza d.us- to, jaw~ agent imperialistów, w no 
pania przekształca się w amerykań· ~eldorfsk1 .,Handel~blatt podaJąc, cie skierowanej do rządów 12 państw 
ską bazę agresji. Amerykanie kon- ze ko~z~s ~trzym~ma \~ r. l~?O by- sygnatariuszy paktu agresji, uzasa· 
troluj~ obecnie w Hiszpanii 54 por- ły dz1es1ęc10krotn1e wyzsze mz w r. dnił, że ,,Hiszpania powinna uczest. 
ty lotnicze, 34 lotniska, 7 baz wodno 1938. . . „ . , niczyć w pakcie atlantyckim" - Ko-
platowców i 44 porty. Pewną ilustracJę sytuaCJJ h1szpa11· nmnistyczna Partia Hiszpanii pro-

. sldego ludu stanowi reportaż pt. wadzi masy ludowe w ich walce o 
. „Pod w~ględem. prżygotowa~. WO· „Dzisiaj w Hiszpanii", Sid Lensa. ko- wolność i demokratyczne prawa. 
Je,ni:ych 'me trncihsmy c~asu , . respondenta angielskiego tygodnika Mimo utrzymywania 100-tyslięcz. 
oswiadczył dyk~~t?r hiszpanski, „Tribune". W okolicach Barcelony wi nej uzbrojonej po zęby policji, wtrą­
~ranco. I rzeczywiscl0. 70 proc. bud. dział on tysiace robotników którzy w cenia do więzień l 50 tysięcy patrio­
zetu z 1:· 1960 przeznaczone było na „takich miejscach, jak Ciu;teras De tów hiszpańskich, madryckiemu fa. 
cele , WOJenne. ~a san?ą przebudowę Baro kopią w ziemi nory dla siebie szyście na służbie ameryka(1skiego 
portów ~la celow woJenn;v?h wyda- i swoich rodzin". ,,W tych jaskiniach imperializmu nie uda.ło się złamać 
n~ .w ?bieglym, roku 4 nnltardy 300 bez wody, opału. elektryczności, ga· ludu hiszpańskiego. Z każdym 
nuhonow pesetow. zu i urządzeń sanitarnych, a tyl!;:o dniem wzrasta opór mas ludowych. 
Cały ciężar wydatków na zbroje. z pobielonym wapnem wejściem u- z każdym dniem zaostrza się walka 

nia spada na barki mas pracujących . rządzają oni s wój nędzny dom". ludu hiszoań:1kiee·o o wolność i oo. 
Ciężką. sytuację hiszpańskiej lud.noś- „Dzieci tych ubogich ludzi biegają kój. 

Mówca podaje następnie cyfry, 
ilustrnjące rozwój i zasięg czaso­
pisma „O trwały pokój, o demokra. 
cję ludową". Czasopismo to wycho­
dzi w Hi językach i dociera co naj­
mniej do 59 krajów. 

Po przemówieniu tow. Kaplińskiego 
wywiązała się bardzo ożywiona dy• 
skusja, w której wzięli udział ·par• 
tyjni i bezpartyjni czytelnicy cza. 
sopisma. 

Wieści z kraju 
~..,.~~~ 

- WARSZAWA. Wedł.ug ostał. 
nich danych w r . 1950 na Społeczny 
:Fundusz Odbudowy Stolicy zebrano 
ogółem 105.539.675 zł. Roczny plan 
zbiórkowy wykonany został w 111,8 
µroc. 

- POZNAŃ. Podczas prac badaw 
czych 1>dkryto na peryferiach Koni· 
na, nad brzegiem Warty ślady bu· 
dowli mieszkalnej - chaty, pocho­
dzącej z epnki mezolitu. 

WARSZAW A. W okolicach 
\'l' ars:z:awy trwają prace przy budo. 
wie największej i najnowocześniej­
szej w kraju fabryki zapałek. któ. 
rej uruchomienie przewidzi1me jest 
w końcu 1952 r. 

- GDA!Q'SK. 8 lutego br. ukazał 
się na Wybrzeżu pierwszy numer ty 
godnika Ministerstwa żeglugi ,,Ster". 

- WARSZAWA. 500 milionów 
sztuk cegieł uzyskamy w l'oku bie 
żącym z rozbiórek zniszczonych pod 
czas wojny obiektów~ 
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Wzrost i potanienie ~-;produkcji Ewa Szelburg-Zarembina 

Zwracają broń mordercom 
czołowe zadania przemysłu włóliienniczeg;o 

W czasie poprzedniej wojny, gdy ~wie~ie .Przestępcom. . •· d 
majac lat siedemnaście gipsowymi W1ęce3 - w ręce ich, lepkie ~ 
opaskami opatrywała{11 rannych, nieobeschłej k_r~i ofiar,, wkła:a-Jll­

iżby nie zostali na całe życie, ~ale- nową, strnsz.i:oeJszq. bron. m?1de:­
kami. nie powstało mi w !nysh, ż: czą. Sprzy1~1~rzywszy s;ę J:1w~e 
podobnymi opaskami g1psowym1 z katami ob~zow k~ncentracrJn! ! 
mordercy hitlerowscy zalepiać będą obozów wymszczema, o~m.yslaJą l 
usta niewinnie skazanych. przygo,towują na.rodo1!1 sw1ata no. 

,--
1 UJIRIAN 

·- 1 Ł ódzcy włókniarze zdali egza­
min. Plany produkcyjne na rok 

1950 wykonane zostały z nadwyżką. 
Przemysł wełniany wykonał roczny 
plan produkcji w tkaninach goto. 1_· 

sekretarz KL f>t.PR _I 
wych w 105,8 proc., przemysł dzie· Przemysł wełniany planując 88,8 
wiarski - w 104,1 proc„ bawełnia- proc. I-gatunku, osiągnął 89,8 proc., 
ny - w 101,4 proc., jedwabniczo-ga- W przemyśle bawelnianym ilość I· 
lanteryjny - w 107,5 proc. gatunku z 64,5 proc. w roku 1949 

W przemyśle bawełnianym, na te· wzrosła do 67,6 proc., w przemyśle 
renie Łodzi, w I kwartale ub. roku dziewiarskim z 86,2 na 87,2 proc. 
we współzawodnictwie indywidua!- o czym świadczą te liczby? Dowo­
nym i zespołowym uczestniczyło 66 dzą one niezbicie, że bitwę o jakość, 
proc. stanu załóg fabrycznych. W rozpoczętą w roku 1949, wygraliśmy 
czwartym kwartale liczba ta wzro- już w roku ubiegłym. 
sła do 75 proc. Podobnie jak w prze Zeszłoroczne osiąg·nięci a łódzkich 
myśle bawełnianym, wzrastała ilość włókniarzy są olbrzymie i bezsporne, 
współzawodniczących również w in- nie znaczy to jednak, że wszystko 
nych gałęziach przemysłu włókien. już jest dobrze, istnieje bowiem wie 
niczego. le jeszcze niedociągnięć i braków, 

Szeroko rozwijał się ruch wielowar które w poważnym stopniu hamują 
sztatowy, szczególnie w przędza!- nasz marsz do socjalizmu. 
nia<;h przemysłu bawełnianego. Ilość Wiele zakładów. zwłaszcza w prze 
wrzecion, obsługiwanych przez jed- myśle bawełnianym, nie wykonało 
ną prządkę, wzrosła w końcu ub. ro swych pl;:lnów. na poszczególnych od­
ku z 908 na· 940 - w przędzalniach cinkach. I tak w tkaninach surowych 
cienkoprzędnych i z 629 do 650 planu nie wykonaly zakłady im. 
w średnioprzędnych. Stalina, Marchlewskiego, Dzierżyń. • N a fali współzawodnictwa i roz· skiego i Szymańskiego. W przędzal· 

'wijającego się ruchu wielowar- niach Śl'cdnioprzędnych poza ZPB 
sztatowego wyrosły nowe kadry przo im. Stalina i ZPB Marchlewskiego 
downików pracy - tych najlepszych nie wykonały swych planów również 
najbardziej oddanych, przykładem zakłady im, Kunickiego i Okrzei. 
swoim porywających szerokie masy, J a kie były ·tego przycz ~·ny? 
powiększających kadl'y budowniczych Niewątpliwie mi.i" nżniejsza z 

Dlatego też w roku bieżącym cze­
ka nas generalna walka o zwięks:te. 
nie wydajności, o pełne wykonywanie 
norm we wszystkich zakładach włó· 
kienniczych, a szczególnie w zakła· 
dach przemysłu bawełnianego. 

Zadanie, jakie stoi przed przemy­
słem włókienniczym w roku bieżą­
cym - dalszy i to bardzo poważny 
wzrost produkcji - może i musi być 
wykonane na bazie wzrostu wydaj. 
naści pracy. O tym muszą pamiętać 
kierownictwa zakładów, nasze orgii· 
nizacje partyjne i rady zakładowe. 
Musimy w roku bieżącym ~kończyć 
z faktami zarywania planów odcin· 
kowych, powstałymi na skutek częś ­
ciowego niewykonania baz na posz­
czególnych oddziałach. Walka o pod. 
nie~enie wydajności przez każdego 
robot11ika, nie wykonującego baz, 
musi stać się centralnym zagadnie­
niem zakładu w jego walce o plan. 

IJ· rug-im poważnym zagadnie-
niem, które mamy do rozwią­

za nia w roku bi e7.ącym, to sprawa 
zmniejszeniii. koc:ztów wlasnych. Prze 
i'Osty administracyjne. pt·zekroczone 
fnndusze plac, og rom nn ilo~ć godzin 
na dliczbowych (powstała przeważnie 
t.. „nadrabiania" planu w końcu mie. 
siąca), nieliczenie się z surnwce1.n i 
materiałami pomocniczymi - oto co 
cechowało niektóre nasze zakłady w 
roku ubiegłym. 

Organizacje partyjne nie umiały 
należyćie wejr1eć w !'>prawy finan!'>O· 
•1·e zakładc\w, nie interesowały się 

haterską klasę robotniczą Związku 
Radzieckiego. Wzorujmy się więc na 
radzieckich przodownikach praoy, na 
mistrzu oszczed'zania Lidii Korabiel­
nikowej, na mistrzu w walce o jakość 
Czutkichu, na tysiącach stachanow· 
ców, którzy szli w pierwszym szere· 
gu budowniczych socjalizmu. 

Robotnicza Łódź idzie w ich ślady, 
wykonaniem planów utrwalając po· 
kój i zadając t:ym samym skuteczne 
ciosy anglo-amerykańskim podżega· 
czom wojennym. Rzucone na począ.t· 
ku roku przez ZPB im. Armii Ludo­
wej hasło współzawodnictwa o tytuł I 
przodującego za kładu w przemyśle 

włókienn i czym znalazło żywy od· 1 
dźwięk w całym kraju. Włókniarze 
łódzcy rozpoczęli .walkę o wydajność 
wezwaniem ZPB im. Szymańskiego o 
100-proccntowe wykonanie norm. Dzi 
siaj już setki zespołów tkackich, 
prządek i majstrów walczy o pełne 
wyl1ónanie norm, o wysoką jakość 
produkowanych towarów, o codzien­
ne, tygodniowe i miesięczne wykona­
n ie planów produkcyjnych. A w tym 
w~zystkim tkwi tajemnica obniżenia 
ko5ztów własnych walczymy o 
osz~z1:dność, o wygospodarowanie jak 
największych sum z naszego wspól 
nc:µ o go~JJocfa rstwa. 

I to stanowi zarazem treść tych 
nowych zadań, jakie stają prze.d 
ł ódzką klasą robotniczą już na po­
rzątku no wego roku. Obejmujący co­
re.i szer:;ze r zesze włókniarzy ruch 
współzawodnictwa z jego nowymi for 
m,nni jest gwarancją zwycięstwa, te 
go, że w drugim roku sześciolatki, 
podobnie jak i w pierwszym, włók­
niarze z clumą zamt>lduj:_i o przedter· 
!llinowym wykonaniu swoich .zadai1. 

Czynili to prz~cież podczas ostat we obozy koncentracyJne, .no"'.e ubo 
niej wojny. Ale choć spod tych gip r,y wyniszcz.enia. _jedn? w1elk1e, na 
sowych knebli żaden krzyk nie wy caqi glob z1emsk1 obllczone krema 
szedł 7. ust mordowanych, jednym torm~. . . , . 
wielkim głosem potępiła ludzkość T_ak1 tylko moze m!ec sens. uz~ra 
zbrodniarzy sadzac ich po wojnie jan1e adenauerowsk1ch N1.em1~, 
w Norymb~rd~e. • ' .zwolnie~e Kruppa i generałow hl· 

Przed pierwszą wojną światow~. tler~wskieh: . . . • .. 
dziecko małe, powtarzając w pacie , Nie uto~sam;aJmY . J~dnak naro· 
rzu slowa: „nie zabijaj" i „miluj dow z tymi, ktorzy Dl~! cządzą. Je 
bliźniego swego, jak siebie same· żeli rz?dy p~ą do wOJn.Y - ·n!lr_?-
go", nie mogłam przeczuć. że będę dy wo1nY Die. chcą. ~1kt sposr~d 
świaclkiJm masowych mordów, o zwykłyc~ ludzi,. l~dz1. pra~y: n~e 
rozmiarach dot'Ychczas w świecie chce wo~n~. ?Jco.w1~ I m<1;tk! n~e 
niespotykanych. Nie mogłam prz~- pragną ~m!erc! dz1e~1,, a dz1ec1 me 
czuć. że słowo „zabijaj" stanie się pragną s1311erc1 rodz1cow. . 
nakazem, któremu w rzeczywistoś· My, ktorym stopy parzą . mewy: 
ci nie przeciwstawi się następca stygłe jeszcze popioły _ l_udzk1e, z g1 
apostoła Piotra, namiestnik Chry. gantycznych . kremator1oy;,_ k.torych 
stusowy. ~szy _napelmo?e są. wc1ąz Jes~;ze 

Przeciwstawiła się jednak Judo· JęJ~ann ghetta , 1.:i,vern1chtungsla~row, 
bójstwu zagrożona ludzkość. Wy- ktorych oc.zy nle zapomną widoku 
rokfom sędziów sprawi.edliwym, p;zymarzo~ętych. d? desek . wago. 
słusznym ukarala śmiercią i wię· now trupkow dz1ec1 , Z z,amOJSZCZY~ 
zieniem ludobójców na wielkim są ~y, .my ~szyscy, . ktorzysmy wyszh 
dz ie w N orymbe!'dze. zyw1 ,z piekła .wo~ny. po to, _aby bi!· 

Krótki był jednak triumf sp1·a· dowa~ nowe zyc1e. 1 buduJemr .Je 
wicdliwo~ci. Niepełny był. Umożliwi wespot z. naszą dz1~ln'.l m_ło~z:ezą, 
Ja go chwilowa niezgodność inte. z na~zym1 ~ohate1·~lrnm d~1ecm~ .-; 
!'esów między Ameryką i Angltą, przec1wstaw1amy się nowe3 WOJ.me. 
a Niemcami Hitlera. Jednak, gdy ~ w tym pomQcne ~am powmno 
interesy te znów stały się wspólne, b~c. słowo pisana. _Pisarza uma,c· 
{lpadly bezwstydnie ludzkie maski z ~Ja:J~ce~o. rozsze~za3ącego ~oko_}; 
bestii zachłannych i krwiożerczyc~. G.dyz lit_eratura . me m~ze byc d~1s 
Handlane bronią. łowcy niewoh.11- mczym mny~1 , Ja_k ?ręzem Pok~u. 
ków, kosmopolityczni maniacy pie· Dlatego musi hyc ntezłomn:i,_ w1~r­
niądza i władzy. ogłaszają godny- na. bohaterstwu, p~łna nadz1e1, ~zy. 
mi wolności i w naszych oczach w1ona gorącą w1ąrą w człowieka 
zwracają wolność, najgorszy.m w Socjalistyczna. 

Polski Lud<>wej. Genowefa Ciesiel. nich to ciągle je~zcze zbyt mala wy­
ska z ZPB im. Hanki Sawickiej, Jó- dajność pracy, to, że zna <'zna część 
7.ef Mendel i l\Iaria Trawińska z ZPB załóg nie W)'konuje swoich baz. Są 
im. Stalina, Józefa Gromska z ZPB zakłady w przrmyśle bawełn i anym, 
im. Armii Ludowej, Góralska i Wło· jak np. ZPB im. Bytom<;kiej czy 
clarczyk z ZPB 1 Maja. Szefer z ZPW ZPB im. Dubois, w których wydaj'­
irn. Łukasińskiego, Józef Mazur - ność je~ t znacznie wyższa aniżeli to 
z ZPW im. 9 Maja i wielu innych, miało miejsce w okresie przedwojen 
których niesposób tu wyliczyć. nym. Tam ter. realizacja pla nów pro 

Drugim osiągnięciem, którym po- dukcyjnyeh nie napotyka na żadne 
szczycić się może przemysł włókien. trudno~ci. Si! jednak i t a kie r.a klady, 
n°iczy, to wykonanie i przehoczenie gdzie i11·ednie wykonanie norm na 
planów na odcinku jakościowym. I tkalniach wynosi zaledwie 80 proc. 

m;~,,:_
6

~1~~~ nraa
0 ;;·:~:~~o;~~ PZPR Drug· ·a' {J)·1e1k·1e1· Bryt I n·1·1 do s I c1·01·1zmu powiedział: - „Cher zwrócić uwagę · 

zwłaszcza działaczom gospodarczym, 
a także dzialacwm rrnr1yjt'ym: uwa· d . ł d r t' . 

Na Baluwch dobiega już końca b111lou:a nowego żłobka, prze::naczonego dla 300 
dzieci 

żajcie towarzysze, życie sie ropvija! Na masowym wiecu w Nottingham sprzeczności z interesami narodu an- z ruzgotac .. w a z~ ~onop~ is 0~ 1 

Wczoraj . wystarczyło uruchomić fa. selj,retarz generaln:y Komunistycznej gielskiego. . pr2.epr~wad~1c . sociah. tyczną na ... 10· 
brykf, . dzic;iaj to już nie wysta1·czy Partii Wielkiej Brytanii, Harry . Pol- Co wysuwa Komunistyczna P":rha tt~hzacię w1e~1ego przemysłu, ban• 
_ dzisiaj trze~a już nowe maszyny liH, oś·.dadczyl: \'\lielkiej Brytanii na czoło swoiego kow, koncer~ow h~ndlowych, .tow_a: 
produkować i plan wykonać i ilość „Rz11cam wyzwanie Attlee, Chur· programu? Czołowym postul";tem ~o rzystw. ~be~piecz_e~iowych, wielkl~J 
podnosić i jakość podnosić i rezerwy chillowi i Daviesowi (przywódca li· wego programu jest z~bezp1eczen1e własnosi1 z~emskiei ord .wdr.o';'atztć 
mobilizować i koszty zniżać. Kto po- berałów). Niechaj sformułują poJity. pokoju i utrwale!1i4: przyiaźn~ W. Brv munopo p~nstwo';y w zie zinie an 
zostanie w tyle, kto nie uchwyci no kę, która mogłaby: tanii ze wszystkimi narodami,. . dlu zal[ramc.z.nego, 
wego rytmu pracy, kto nie cloc;trzeże, PO PlERWSZE „ Pro!!ram walczy o wyzwolenie W1el wprowadzic ~ospodarkę planowa,, 
. .. . . - zapewn.1c robot· 1 .. Br tant't' z zalez'nos'ct' od nai·sil· opartą na socjahstycznych zasadach, ze sprawy finansowe, sprawy kosz- k g J I t l ue1 Y I tów własnych stają si~ decydujący· m ?m al n ie s nm ~y~ arczaiące pa· n' 'szego pań~twa imperialistycznego, przekształcić istniejące obecnie m· 

. ce 1 pe ne zatrudmen1e; k' 1 ~J . h t. l't· do woJ· perium w silny i ·wolny związek rów· n11 sprawami- ten ani się obejrzy, PO D . , • . lore wciąga swyc sa et ow . . 
iak będzie już człowiekiem nie rozu- ~UGI~ . - za~ewn1c ludnosc1 n . Dro:!a do odzyskania suwerenno· nouprawm?n)'.ch narodow;. . . 
miejącym nowych zmian w żr<:iu, nie szerszą 1 pełmeiszą opiekę społeczną: ś~i \Y/, Brytanii jest: · 1;1tworzyc stln;ą. wolną 1 n1ezaw1słą 
rozull!jejącym, co !\dę dzieje". PO .TRZ~CI~- - zapewnić prawdzi I . . . w· lk' · B tanii Wielką Brvtamę, pr-0wadzącą poko· • wą nie.r.al · d • 1 uwo nieme .się .ie ~eJ . ry jową politykę zagraniczną; 

dt1Y jasno wytknięta - droga dzia. . : eznosc naro ową, zamiast . o~ ws~ystk1ch soiuszow . t zobo- zlikwidować polityczną' władzę kla 
łania dla kierown1'ct,1•.a zakłado'1v, mewoln!cz~go 1 podp.orządko. wania a- w1azan wo1ennych w rodza111 paktu k m r k · k m b k · . . . . · sy apitałistów · urzeczywistnić grun 
dla :o~stawowych organizacji partyj sł:.Jco':~ 1 

an ierom 1 przemy· atlantyck1ego; zamechame kolon1al· I towna dernokrat~Z"ację ca:łego życia 
nyc I rad zakładowych. Troską o PO CZWARTE „ ~ych '~oj en zaborczy~~ na M.ala1~.ch społe~zne-'o, politycznego, kulturalne-
oszczędna gospodarkę 0 wykonanie . . . - zapewmc naro- 1 Korei; walka z rem1htaryzacią Nie- go w· lk~. B t „ 
planów ·J.akoścJ'owych' i' 1'lośc1'"••'ycl1, dow1 ang1elsk1emu trw. ały pokój„." . Z h d . h . J „ . ie. Jej rv an11. 

v„ T ł H p Il 01 "~c -a.:: 0 me 1 aponu; ' Realizac1'a te-<o programu która na musimy natchnąć wszystkie załogi l .. e s 0'~a. arry 0 itta z całą os1ro 2 t · · d eh poko· I is ' 

W 
. . , . · 1 sc1ą stawiają sprawę roli, jaką odgr ~ worzeme zie nocz:ony h N' r trafi na gwałtowny opór klas kapita· 

walce teJ posiadamy, bron m_e wają trzy partie angielskiej burżlla~ . 1owych, . d~mokratyc~nyc ie· I !isł.ycznych, nie cofających się przed 
zawodną - wspołzawodn•-1 z j1 których ideologia . d . ł 1 • . m1ec w ~ysl postanow1en układu t żadną podłością, możliwa jest pod 

- ctwo, mamy przykł.ad i wzór - bo- 1 .. r~ktycznie pozostają ,:V cz~lk~~li:l pocxdamskiego; j' warunkiem utworzenia szerokiej koa 
=--=~--:-~-:--=~=-=~=-=--=:-=-~=---------------------------------_:_ _ _.:~--....::..=~=~~-==== 3 współp~aca ~ Z~~R, China.mi, Lt~ : licji narodowej lub soju~~u wszystkich A DAM GIN SB ER T 'V dowym1, lnd1am1 i wszystk1m1 m1 I warstw ludności pracującej: 

' łt.1ją~ymi po}cój kr~iami, dla. zapew· Sojusz wymienionych warstw spo· 
mema po~OJU, ws.po~pracy międzyna· 1 łecznych może powstać tylko na fun· 
rodo.wei 1 um.o~menia ONZ - iako damencie zjednoczonej klasy robotni· : ·Miasto mgzgsku, -nędzy • 

I 
Rozwój każdego miasta uzależ· 

niony jest ściśle od ksztaltującego 
się w danym okresie uldadu sto­
sunków gospodarczych i społecz­
nych. Historia poszczególnych 
miast uczy nas, że ich wzloty czy 
upadki pozbawione są jakichkol· 
wiek cech przypadkowości. 
Przykładem tej nieprzypadkowo­

ści r~oju miast jest i Łódź, któ· 
r a - mimo że jej geograficzne po 
łożenie nie stwarzało obiektyw· 
nych warunków, sprzyjających WY~ 
tworzeniu się większego osiedla -
rozwinęła się na przestrzeni jedne· 
go . wieku z małej osady w drugie 
co do wielkości miasto w kraju. 

Wytworzona w latach 20-tych ze· 
szłego stulecia, dzięki zastosowanej 
przez ówczesny rząd Królestwa 
Kongresowego ~".lt:cj;;ilncj po;· •-,ce 

·p1g gospodarcz.vch. wyjątkowa ko­
niuktura dla rodzącego się kapita­
lizmu przyczyniła się do powstania 
na . gruncie Łodzi pierwszych ma­
nufaktur. 

Zastosowanie w roku 1841 pierw· 
szej w Łodzi m aszyny · parowej 
otworzyło nowy okres rozwoju 
przemysłu wielkof abrycznego. Szyb 
ko rosło włókiennictwo Łodzi. szyb­
ko rósł proletariat fabryczny, któ­
rego szeregi zasilało. zubo~łe 
chłopstwo w si mazowieckiej. 
Jeżeli w 1821 roku Łódź, uzysku­

jąc prawa osady fabrycznej, liczy· 
ła zaledwie 799 mieszkańców, to 
już w 1841 roku, przy zapoczątko­
wanym procesie przechodzenia z 
rękodŻiielnictwa n a zmech anizowa· 
ną produkcję - ludność Łodzi 
wzrosła do 20.155 mieszkańców. 
Łódź stała się już w tym okresie 
drugim po Warszawie miastem 
Kongresówki. 

W następnym okresie a :i: do wy· 
buchu pierwszej wojny świa t·,owej 
Łódź rosła w zaw rotnym tempie. 

Szybki .wzrost ludncści miasta 
nre szedł jednak w par ze z rozbu· 
doWą mieszkalnictwa, urzadzeń ko­
munalnych i socjalnych . Prymityw 
mieszka1i robotniczych i niewiary· 
gcx;Jne wpr ost ich zagęszwzepie sta· 
nowiły o niesłychanej nędzy miesz· 
kaniowej proletariatu Łodzi. K a­
tastrofalnie niski stan zd rowotno· 
ści publ icznej ·decydowa ł o wyso · 
kim stanie O!l'ólnej śmiertelności. 

Szalejący wyzysk i panująca nędza 
dopełniały miary te .i niedoli, która 
stała się udziałem łódzkie.i klasy 
robotnic7.l'.j. Warunki bytowaqia pr o 
le tariatu łódzkiego w miarę szyb· 
kiego ro7.rostu miasta. ulerr„łv sta­
le-mu Pogarszaniu. Stąd też roz­
rost ludnościowy miasta, znaczony 
niską liczbą urodzeń i niezwykle 
wysoka liczbą zgonów, opierał się 
na napływowej ludności. 

Łódź w przeddzień wybuchu 
pierwszej wojny światowej osiąga 
liczbę 505.000 mieszkańców. 

niego m1eJsca, jakie za:imowała w 
kraj~wej statystyce pod wzglqdcm 
śmiertelności. Roczna liczba zgo­
nów w Łodzi rośnie .: 6936 w 1933 
roku do 7763 w 1937 roku, a więc 
z 11,2 do 11,8 na 1.000 mieszkail-
ców. 

Ciężkie warunki bytowania łódz­
kie j klasy robotniczej powodują 
stały spadek liczby zawieranyeh 
małżeństw. Roczna liczba zawar· 
tych małżeństw spada z 6400 w 
1922 r . do 4459 w 1938 r„ tj . z 13.5 
do 6,7 na 100 mieszkańców. Rów­

Okres mięclzv\voiennel!o dwudzi c nie gwałtownie zmniejsza si ę lic7.ha 
stolccia nie zmienia pr awie w ni- urodzeń. Roczna liczba żywych uro 
czym ciężkich warunków bytowa- dzcń spada z 14.481 w 1922 r. do 
nia łódzkiej klasy rpbotniczej . Gos· 7261 w 1937 roku, ij. z 30,6 do 11.2 
podark a kapitalistyczna przeżywa na 1000 mieszkańców Br ak dosta· 
glęboki kryzys, który - nabiera- teczn ej opieki lekarskiej nad m at­
jąc wszelkich cech łtwałości - ką i d zieckiem. a nade wszystko 
sta.ie się przyczyną społeczne.; kię- szalejąca wśród kl:lsy robotniczej 
ski m:1sowego ·bezrobocia. Rosnący nędza. są przyczyna wysokie.i 
stale sfan bezrobocia osiąga w ro- śmiertelności niemowląt. W \atach 
ku 1939 w Łodzi liczbę 74.159 zare· 1922 - 1939 średnia liczba zgonów 
jestrowanych bezrobOtnych. Liczbę dzieci w oierwszym r oku życi a wy 
tę trzeba jednak oowiekszvć o nosiła 17,5 na 100 ŻYWYch urodzeń. 
dziesia tki tysięcy niezarejestrowa - W wyniku wzrastającej wc1ąz 
nych, iak i półbezrobotnych. śmiertelności i zastraszająco m n· 
Łódź w swej nędzy mieszkanio· lejącej liczby urodzeń zmniejszał 

wej prześcignęła wszystkie miasta ~ię st ale naturalny przyrost ludno-' 
polskie. nigdzie bowiem odsetek ści. Jeżeli w 1'oku 1922 przyrost 
mieszkań I-izbowych (66,3 proc.). natura lny wyniósł plus 6654 miesz· 
.iak również stan ich zae:cs?.czeni11 kańców (plus 14,0 na 100 mieszkań­
(3,6 osoby na izbę) nie był iak wy- ców), to wykazując stały spadek 
s<Jki. Sanacyjne prawodawstwo dał w r. 1937 uby tek, wynoszący mi 
utrzymujące wolne. nieskręnowane nus 402 mieszkańców · (minus 0,6 n a 
orawo na jmu. było orzy , f ormal- 1000 mieszkańców). · 
'1Vm ?równaniu wsz:v"'1;kich nie:r.<'l'Y Te liczby dosadnie ilustrują ka· 
kle dogodnym dla kamienicmika tastrofalne skutki, jakie w dziedzi­
uni.emoźliwia ło jeclnak robotnikowi nie stosunków ludnościowych WY· 
opłacenie wyookiego odstępnego, wcływał kapitalizm. 
jak i wygórowanego czynszu za ja- Jeżeli jednak, .mimo stałego cofa­
kieś naprawdę ludzki€ mieszk anie. nia się przyrostu naturalnego, r o-
Szalejący kryzys przynosi za so· sla liczba ludności Łodzi, to było 

bą masowe bezrobocie. a ulica łódz· to wynikiem przyrostu z napływu. 
k a st aie się świadkiem codzien· Zubożała wieś podłódzka wyrzuca· 
nyrb eksmisji robotniczych rodzin. ła do miasta nadwyżki sproletary· 

Szalejący wyzysk i bezrobocie, zowanej biedoty chłopskiej, ·która 
nędza i głód, prymityw mieszkań, w swe.i masie p0większała rzesze 
brak 1Alrowej wody; nierozbudowa· bezrobotnych i pólbezrobotnych. W 
na kanalizacja, wąski :r.akres lecz- wyniku tego napływu, mimo ujem­
nictwa społecznego - wszystko to I nego w ostatnich latach przyrostu 
czyniło Łódź terenem szczególnie naturalnego ludność Łodzi wzrosła 
podatnF dla rozwoju wszelkich w 1939 roku (w dawn:vch granic~f'li 
chorób społecznych i epidemicz· I miasta) do 680.000 mieszlrn11r<iw 
nych. Nic wiec dziwnego, że Łódź I Woj na i 5 przP.szło la t rząrlów 
nia schodziła orzed wojna z osta t· hitlerowskiego oku1Janta tadały lud 

chorób bashonu poko1u, czej W . Brytanii. 
4 k?nsekwentna w":1ka 0 ~akaz bro ·Na , drodze do stworzenia jedności 

m masowego . zmszcz~n.ia, 0 po· klasy robotniczej W. Brytanii stoi nie 
wszechną ~edukcJę zbro1en o~az. 0 zmiernie ppważna przeszkoda - 'kle 

ności naszego miasta straszliwe ra· \'rpro~a~zeme ~1ędzy~arodowe1 in· rownictwo partii labourzystowskiej, 
ny. Ponad 200.000 zamordowanych spekc11 1 kontro~• zbroie?; . 

1 
które popiera klasy posiadające i wy 

rlrugie t:vle uwiezionvch w obozacl; 5 walka przeciw o~ramcze~1om ha.n korzntuje swą władzę w interesie ka 
koncentracyjnych . lub wywiezio- dlu m1ędz)•n rodowe"o 1 rozw1· cb . . ~ " i· pitalizmu. Prawicowe kierownictwo 
ny . na pr~:vmnso~e r,oboty - oto ianie handlu . między ~achodem . Labour Party - powiada program -
s~ra.smy ~!lans 5-letnich rządów Wsch~d~~· t1. walk.a 0 odrndzeme „to jedynie lewe skrzydło konserwa-
h1tlerowsk1ch w naszym mieście. brytYJskieJ gospodarki. . tyst6w" . .Ono to ,,podważa j demor.a• 

G<ly w pamiętnych dniach stycz- Realizacja tego programu 1est wa· liżuje jedność · ruchu robotniczego 
nia 1945 roku boh ater ska Armia runkiem osiągnięcia celów socj3:li· swą zatrutą propagandą współpracy · 
Radzie~ka przyniosła upragnioną zmu w W. Brytanii. Droga do soc1a· z kapitałem i kapitulacil przed kapi· 
wolnpśc umęczonej ludności nasze· !izmu ludu angielskiego wiąże się nie tałizmem". Dlatego jednym z czoło· 
go miasta, Ł,ódź liczy!a zaledwie rozerwalnie z ogólną międzynarodo· wych zadań bojowych mas robotni· 
250 OOO mieszkańców. wą walką narodów wszystkich krajów czych W. Brytanii jest złamanie wpły 

z momentem wyzwolenia miasta o pokój, wolność i niezawisłość na· wów i siły tych :zdrajców klasy ro· 
rozooczął się masowy powrót wv- rodową. I botniczej, . 
s iedlonych lub wywiezionych do ,,Podobnie jak n~ród ro.syjski do· Program przeprowadza również 
obozów. łodzian. Równocześnie po- sz~dł do w~adzy pohtyczneJ drogą rł! szczei.rółową analizę zagadnienia na· 
częli napływać do miasta pozba- d~tecką, kto~ą. p~dy~towały waru~k1 cionali7:.acii środków i wymiany w W. 
wieni swych domostw mieszkańcy h1~toryczne .1 istnienie c.arat~--stw1er Brytami. Program stwierdza, że pr~e· 
zbu rzonej stolicy. 'Jen masowy po. dza P.rogram -:-; podobnie .Jak' mas~ prowadzona w W . Brytanii przez la· 
wrót względn'ie napływ ludilości prac~1ące kraiow demokra,c11 ludowe) bourZ'ystów częściowa nacjonalizacja 
nie zdołał wprawdzie wyrównać 1 Chtn zdob!ły władzę polityczną wła jest nacjonalizacją kapitalistyczną, do 
strasznego bilan"'u strat Iudnościo- sną drogą. 1 w swych własny.eh W!'· konaną w interesie klas posiadają· 
wych miasta ale podniósł w tern- I runkach historycznych, tak tez narod cych. Labourzystowska nacjonaiizacia 
pie n~ezwykl~ szybkim ogó'y stan b~ytyjsk.i ~oże przekutałcić ~e'!'-okra obj~ła tylko niell~zne, pomocnicze ga 
Iudnosci. Już w końcu 1945 roku cię kaplłał1styczną w prawdziwie lu- łęzie przemrsłu, przynoszącego do­
liczba ludności (w nowych grani- dową demokrację, przeobrażając par· tychczas jedynie straty b. właścicfe­
cach miasta_) przekroczyła pół milio lament, ~tóry P.ows~ał "!'. wyniku .. hi· łom. Nacjonalizacja kapitalistyczna, 
n~. Obecni.e stan ludności _naszego storyczne1. walki W1elk!eJ Brytanu .'! dokonywana w Wielkiej Brytanii, by­
n:1asta wzrosł do ~30.000 mieszkań- de~okrac1ę, w na~zędzte d~111;okr~c11, ła "~?,rzys~na dla kapitalizmu jako 
cow. Na . ~en mi:z~kle szybki w ~n~trument wolt .ol~rzy~1e1 w1ęk- c_ało~c . Nie usuwa ona wyzysku ro· 
w zrost !losci lud„ ';Cl wpłynął ·w szosc1 narodu bryty1sk1ego • botników ponieważ odszkodowanie 
pie:w~zych po wojnj,e latach po- Rząd ludowy, utworzony na bazie wypłacan~ b~łym właścicielom zapew 
"".f~t l napływ l_udności, _ale i rów: pa;l";mentu,, do ~t.órego wejdą P!3:w· nia im, jak dawniej, możliwości otrzy 
m ez stały, mesłychame wysoki dz1w1 przeastaw1c1ele ludu, powinien mywania, kosztem robotników docho 
przyrost naturalny. zreafizować następujące zadania: du nie pochodzącego z pracy';, 

: Program · Komunistycznej Partii 
~i~lkiej Brytanii reprezentuje w peł 
ni ~teresy narodu brytyjskiego. Opie_ 
ra się - czytamy w tekście - „na 
niewzruszonych p'odstawach teorii 
marksistowskiej, na nauce ucieleśnia· 
jącej doświadczenie międzynarodowe; 
go ruchu robotniczego, 1'• nauce 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
kt6r!' -:- iak dowodzi historia - fest 
teon!! 1 praktyką zwycięstw klasy ro· 
botn.1czef i socjalizmu". Program Ko· 
munistycznej Partii Wielkiej Bryt-."tii 
~z~wa ·.wszystkich robotników, socja 
hs~ow 1 ws~y~tkich_ postępowych lu· 
dzi, by wz1ęh udział w realizacji 
sw,v;h postulatów „w tworzenia wol­
D~J .1 szczę~iwej, silnej i potężnej, so-

d c1altstycz.11e1 W. Brytanii w wolay-Ló ź .l/J l'::cd 11iewicltt jcs: c: e lat - miasto fabrykanckicl· /ort•1n ; eV y k ł .„ • • • • ą;„.; s u zrzeszeruu z udami Wsuólnotv Naro-
robotniT•Ów. dów". 
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Nie b~dziemy walczyć ariie dzieł Lenina:·_ ·i Stalina* Zbiorowe wyd 
Antonio Aporicio 

przeciwko Zwi_ązkowi Radziecki em u 
Zanim wystrzeli 
pierwsze działo 

wielkim wydarzeniem w życiu partii komunistycznych 
i zrani najwcześniejszy 
liść tłnia, 
spytajcie ludzi czy chcą 
nmi-zeć na wojnie. ~pytajcie, 
Idźcie od domu do domu. 
z kraju do kraju, 
przeb;vwa.icie mona, pytając 
u bram każc1ego kontynentu: 
czy żyją tu ludzie, którzy prapą wojny? 

Zanim Eisenhower 
wyda fatalny rozkaz. zanim Mac Arthur 
podniesie swymi rękami 
sztandar im1>eriałistycznej rzezi, 
zapytajcie mężczyzn, 
zapytajcie kobiety, 
zapytajcie dzieci 
l zapytajcie również gołębia białegQ, 
który na środku ulicy trwO'i.liwie dziobie 
chcecie umierać mężczyźni, kobiety, 
chcecie. g()łębie, 
chcecie, dzieci ś·wiata, 
umierać na imperialistycznej wojnie? 

W Dakarze, w płomieniu 
straszliwego upału 
zapytajcie Murzynów, budujących 
sto lotnisk. które jutro 

okruchy: 

staną się powietrznymi bazami Yankesów. 
Odpowiedzą wam tajemniczym 
głosem ziemi murzyńskiej, 
głębokim i głośnym ,jak niewyjaśnione jest 
powstanie rzek afrykańskich: 
Nie bę_dziemy wa.lrzyć przeciwko Związkowi Rad! 
W Ameryce, w Chile, 
zjedźcie do ko1>alń węg-la, 
lub wej<lźcie na szczyt 
lodowy And, gdzie miedź 
otwiera swoje złote usta, 
zapytajcie robotnika w łań cuchach, 
a powie wam bez wahania: 
Nie będziemy walczyć przeciwko Związkowi 'Rad! 

Skierujcie swe kroki do Francji, 
wejdźcie do mieszkań, 

W styczniu br. zbiegły ~ię z sobą \ l1uczej z chłopstwem pracującym przy 
5-111 ro<·znica 01! podjęcm dvnjC>słej kiei·owni<'7.e.i roli p1·olt>łariatu, rnzpracq~ 
uchwały KC 'WKP(h) 0 pełnym "·yda- wal za:rn<lni!'nir narodowo - koloninlne 
niu dziel tomn:rs=a Stalina (dutvchrzas jnl..o czr'ć sl.;lado"'lł międzyn11rodowd 
ukazało •if 12 1t~111ów) oraz rnk0Ór1rnil' rew.ncji proletariackiej. 

uko11•y tet>t·etycwy i praktyczny program 
~oc.iali•tycznPgu uprzrniy,lowi enia krajn, 
nankę o kolekty" izacji kraju, o pra­
warh . walki klasowtj, o siłach n111Jędo­
w~·ch społProei1•t;,.a i:or.iali•t~czne!fO, za 
kończoną. naukę o stratl':rii zwycirstwa. 
o prawach hiqtory('Znt>~O roz,..,·ojo, !losnn 
kf1w mię11z)'Tiaro•lo11·y('h. naukę o O!!Ól­
m•m kr.-'-''!'IC' w~lf'lllU kapitalistvcmego. 
kióra .iar;owi rlal;;ze rorn inięrie i po­
~lęłiiPnie ll'ninow-ki„j teorii im;leriali1 
rnn. 

IV, najbarclzi•'.i prlnr~o 3~-ciol<Hlłowrgo T.enin •t\\·orzyi' nową teorię rewolucji 
u·ydn11fo d~ip/ l,l'11i11a. sol'jafi,1ycmrj, naukę o nwiliwo~d 

Pl"łne WY•lanic 11-.i„ł w'irlkieeo I.cni 
na i je~o ~cnialnrirn \\•p1>łhojow1 ika i 
koni) 1rnatnra Srali na <tanowią r'l;!l'Omnri 
wa!!i· wy<lar'l~nia w Żyl"in konu1 rtl1otyrz-
11c.i par1i1 ZSHH., w iyriu ko1111111i•ly<'z-
11yd1 i rohn111irz)·rh pi<rtii na raly111 ;wif' 
rir. nzif'la LPnina i S1ali1ia ;1·•r.nwii1 
hrzrl'nną skr.rhnioę "it'<lzy mnd,•i ­
•tn'"'ko ,_ l!'ni11ow-ki1',i. s, onr "' t~cz­
n~ chialn11ia rllu wif'lkil'.i pnrtii hol•zc­
wików, •ta11ow1~rl'.i awan!!ardr mir11z~· ­
nnro1fow"l!" rucl111 ko1111111i~tycrnr;?o. s~ 
nur \\ yt~<'71t:1 1hiałn11in olla w<7'•-.1kid1 kn 
n111ni..,tó"~, <Iła wc:.7y'Qtkic-h działar:~' rr" n 
l111·yjneiin riH'hn ~oho111ir7.!'J!:O n:~ ralrj 
knli zirm•kirj. są one ho1lź,-rrn w tw1)r 
rzr.i 11rnr)-. 11atrhniH.iPm 1lla ca[-,.j po111~· 
po"rj lmlzko;ro. 

Genialni' chirła l,f'o:tiorn i S1ali11.i. któ-
1·y"h przr>l1Hliownnie :k st konif'1'7i~Oil'i~ 
cłla w•zy,1ki1·h uk1ywn~·1·h h111lowp:r1y<'h 
nowej!n 7.yria. ponia:rnją 1rnm prlnil'.i i 
!!l~h1rj zroznmi!•Ć pra'rn rozwoju prz)•ro 
d)· i <połrrzri1>lwa. pomoga.ią 1rn:n pr7\ 
swoit'- ~ohir - 1narl,~1zn1 - lt·nini zrn. 
nank9 o rr1' ol1wii nri , kanyf'h i W)'zy,ki 
\\anyrh ma<, 1rn11k!' o zwyrię~twit' •ol'fa 
lizmu 11·r w•zy<tki1·h krajarh, . "~"'kf n 

łlllrlowuirlwi.c · «pnlef'zri1•.lwa konnmi~Jrrz 
nr~o: poma)!'a.i~ nam J!lPlne.i zrowmil.'r 
w~półrzp~ną <;ylu~cjf,' polil)'l'7.llą i ''l'.ia~ 
nit- stoję<'P przf'd nami za1lflnia. 

z"·l rię•twa sorjalizmn w 01lrhirln~·d1 
kra.iat·lt w epnre impPr1alizmu, orlkryl 
on wla1lzę ru1lzirrk~. jako najw,·i;:>.~ for 
ml) part-I\\"" ą lh k\alury prnlr·lariat11. 
l'n~łęhil i roz,\inął naukę o parli'i . jako 
nnj" yż,zei formy orga11irnr.ii kla•OW('.i 
prolPt:ui:it11. Lenin wytyczył rlro :rę pro­
wa1h~c-ą 110 zlmdowania sorjali•11111 w 
ZSRR. 

W <hiPlal'l1 St:ilina m11j1lzie111y 11nl;;7.ł' 

pn;:?.lrhirnic i rozwinięcie leorii rnm·ksi-
71n11-lenin iz11u1 \\C ""z~s.tkieh rłt2'.łl•l11ir-
11iarh, ktfore stanowi 7.&l'~ZPm W't'JH11iałe 
uoi:dolniPnie ralr;?o dornhku nrnrk~izmu­
lenini111u1 za z iti•rą 100-letni <1krP~. W 
pracarh St~łina znajdziemy naukowi" 
sfornrnlowanir i t11.a">a1l11if'nil' praw rn~­
<l1ą1·l d1 ro1wojl'm 'IJOl1•1·z1-11-twa socja 
I isl ~ l'iur!(o, "yl)'r7Pn 1f' 1lró !?: 1n·rl\va1lzą­
c~ "h 1lo zwy"if'Sl\\.' n konn1nizm11. 

l\"1r ma ani je1foeiro za~adnif'ni:i teo­
rii nrnrksiimm - leninizmn, bądź to 1 

r!ŻiNhinv nauk ekonomiC1Al)'Ch, bądź 
to•:i. filoz~fii, strategii, i taktyki 11roleta­
ri11t11, tPori i pańo;twa, nie ma anj jNlnr­
go harrbiej lub mnirj .Jonio~łl'l!:O wy11a 
„„„111a w Ż\'1·iu narorlów w końc•t XI'\ 
w. i w XX . wi<·kn, ani jeilnt>go ~ wę2ło-
1n·rh 1nćł11rze1i w przl''Zło;<'i, ktfu·e by 
z~;;taly pominiętl' i nic znalazły !!fOial­
nP:!'O o'wietlenia w rrar11rh Lenina i 
Stalina. 

Ozirl11 tow. Stnlina, jako o•ohny tom, 
hęd• zal\ ierać „f/istnrię WKT'(f1) 
Knitl.·i /;11r8" - t~ prawd„iwą encyklo­
pNłi~ wiPflzy marksizmu • leniniz.1nu. 

V.- p;:p{ol z Leninem towarzy•1. Stalin nie;miertclne <lzielo geniusza >łalinow-
two1».yl pnrtif hol;:zpwikiow. \"(! >•·i;;ł~j •kiPc:o. 
"•1ii1lpru1·y l, enin i ~1ali11 "P""'""") "a ,i; pi·ararh I.en ina i Stalina >pot~·ka­
l 1 idenlo!!iernc, oqrn11izaryj11f', !ltlliln·zue 'my , 71'rrg 11 iern·ykle cennych WYflO\\lC­

i trnrf'l)·rzne poil; ta11 Y hol~1ewi1.11111 - l dzi na~wiNlaj>1rych bezpo~r„clnio po;;z. 
~tóry s~'"'"'~·i 1c:.)r IPor'.i i _ u'.l;tv/;i rlla I cu!(•llne "yclnrunia lmtol"ii !'?lskiego 
11•s:;.n11.-1ch, Jak to sprawiedhwu~ po.Ikr<> rndrn rohntniczego (ocena 190" r . w 
§fnl Lcnrn. (Patrz: „1)1iPla Wyhrane " . Polsrl'. a w szczególnoki hohatet»twa 
torn. Il . 11·)11. 1918, w j~z. 1rnhkim - str. lódzkic·h proletariu!'zy, kryt~·ka hltclów 
3i0, 669.). SDKPiL - h1ksemlm1·gi:i.mu, llOr-hJ„hna 

W pra•·a!'11 tn" any•za Stalina rnajdu- orcna caloks1.tałtu dzialnlno§ci U. Luk­
jc111y rnzwinięde nuuki o partii prolc-15em.lmrg - 11 Lenina - przrmówienia 
tnriarkiej, o slrnle1?ii i 1ak1yct> par1i1, na Pol•kiej Komisji ICW MK, orena 
tcorif i proµ:ra111 w kwe>tii narn•lo"·ościo I p1·zewrot11 majowe;:ro .1926 r. i w•kaza-, 
w1·j j~<lnolitą i całkowicie C>pracow;mą na nie n11 hłQcl popełmony przez KPP 1 
ukę o pai1;;1"ie so!'jali;;iyrzuym, ~1·i<le na wiele inn~eh.) 

Dzieła Lenina i Stalina są tłumaczo­
ne na wiele języków. Zgodnie z uchw• 
tą KC PZPR z lipca 1949 r. podjęto 

.wydawanie dzieł Lenina i Stalina w }ęzy 
ku polskim. Uchwatd ta ma Jonio,łe zna 
czenie polityczne dla polskie.i klas( ro­
hotnicze.i i dla jej awangardy rewolu­
cyjnej. l'ia wydanych w języku przy5tę­
pnym dla sżerokich rzesz aktywu plll'· 
tyjnf'l!O dziełach koryfeuszy marks1zmu­
leninizmu harlują. się i ćłojrze"~ają 
i<lcolo)!'icme "ciąż nowe za~tępy 
hnrlo"-niczych sorjaJizmu w nasz)'m kra­
ju. W com.z szerszym zakrrsie zostant 
przeszczepione na grnnt polskiego ruchu 
rohotn'ir1cgo historyczne doświadr,zeuia 

partii bolszrwirkicj, sterowanej ·pewnę 
rrką Lenina i jrgo najbliższego w~pół­
hoj01rnika i kontynuatora wiPlki~o 

Stalina. Pełne wydanie dzieł Lrn'ma 
Stalina w języku pohkim oznnc?.a dla 
l'ol~ki rj Zjt·rlnoczonej Pa11ii J{ohotni­
czrj dźwi;i:nii-ci e jej na nowy wyższy 
poziom i nalrżyte u ?.hrojeme jej rlo o­
czcknjący<'h ją walk o zwycięstwo socja­
lizmu w kraju i utrwalenie pod pnewo­
dem ZSRR pokoju w świecie. 

Przyswojenie sobje teorii marksistow­
sko-leninowskirj. przyswojenie tego bo­
gactwa my41i, które jest zawarte ~· dzie 

lnrh IA'uina i Stalina jak to nodkreśla 
tow. Bierut pomoże nam „rozwiązyW<IĆ 
wła.<ciwiP. i sł11s::11ie praktvczne ::.agacl­
nienia nas:e.i m.1Tki i nas::;ego budownic 
tlHJ socjnlistyc;11ego' ', pomoże „slrutecz-
11icj obalać wrogie teorie, szer:ej mo 
bilizować masy, hartować ich postawę 
icleologicz11q.. s;ybciej i głębiej ksz.talto. ' 
iwi5 icli .iwiadomo.-<ć". 

gdzie obok posągu 
niewidzialnego głodu 
wisi portret Thoreza., 
i zapytajcie twarz staruszki, 
bladą dziewczynę bez słońca i bez 
zapytajcie inwalidę, robotnika.. 

pracy, 

Formnluj~c pod,1a,rnwe wamdd hol 
s7.cwizarji partii ko1111111i>tyc21in1•rh, wa 
r1111ki bez któryi·h je>I ona w o::i1le ric 
mo7.li1,-a, .inko na jNlen z pii-rw:<zyrh. 
gJównyd1 warni;kó\v tow. Stalin w~kazał: 

„nil'zbęd11e .ie.<t, oby partia, a 

zrcłct.~zc=a jej kierorrnic:;e eleme111r 
c((lkoo<'icie 0TJ(11w1wły re1.colucyjm1 
teorię mar1.-si:m11, nier.ozerirnlnit' 
::.wiq::mrq z re1mlucyj11q prahtrl.-q" 

(Stali11, D:;ie/a toni. 7. str. 47). 

Postępowe :trad • 
YCJe 

A oni ścisną, pięść i krzykną: , . • Nie bt;dziemy walczyć przeciwko Zwlą.zkowi Rad! 

Ani jeden człowiek nie WYstrzeli naboju! 
Ani jeden człowiek nie sfabrykuje prochu! 

okresu polskiego osw1ecen1a 
A.ni jeden człowiek nie posłucha waszych rozkazów! 
W Afryce, w Azji, w Europie, 
na wyspach Oceanii, w Ameryce 
ot.oczy was pierścień nienawiści 
i miliony ludu we wszystkich mowach 'iiemi, 
we wszystkich jej zakątkach, 
prze-z morza, między biegunami 
krzykną, wspólnie, 

krzyczą. 

słuchajcie: 

Nie będziemy walczyć przeciwko Związkowi .Rad! 

tłum, z 

Edward 
hiszpańskiego 

M artuszewski. 
(1949) 

Sluż~· temn juk najlepiej wydani!' 
dziel Lenina i S1alina. W ich d1iełach 
znajilzirmy g('11tal11e uogólnienie do­
iwiaclczenia c11łe11;0 międzynai·odowcgo 
rnc-hu rohotnil'zcgo, 

W 1hielach Lenina i Stalina ma.idzie­
my d11lszc ro::rdnięcie nouki Marksa i 
fa11lel.~a w 11owych u·arunkach lri~tory­
c:11ych. 

Lenin '\l krył i naukowo uza~adnił 
prawa imp~l'inlizmu jako ostatniego stn 
ilium kapitaliznrn, jako stadium gnijące 
go kapitaliunn. Odkrył pra\\ a rewolu­
cji sorjali ~Lyc„ne.i i dyktatury in·ołrta-
1'i11tu, ugrn11tował najwyższą zasadę dyk 
tHltll'Y pr0J etani1tn soju~z kla<y rohn 

11 ol•kic tradycje postępowe XVIII "'ie 
ku, trauyr.je walki .o wolno~ć ludu i Jtie 
pocllP}!ło;ć Prtl•ki, daleko 1Jrzekraciają 
"' T'k1c r:nuy ogra.nir1onego uurtu, ktln·y 
znalazł ~rój kompromi~owy wyruz w 
Kon>lylurji 3 maja. 

ł11m:uku,iąc ~ię tych trach c.ji, ''brew 
widu dot1ChC>aSO\\ ym fahzerr.l)m hioto 
rii Sfltld znaku nauki 111in;1,1•uń~kiPj, 
r.11ajtlujP111y je JH·zctle "szy„ikion w wid 
kim zliwrow~m trudzie i wy,ilku rhlop 
siwa, s111kającrgo olirony i sprawil'dli­
wo,ł'i. Był 10 howiem okr~' wzmożenia 
<ię "alki rhlop•iw prz('('i \\ko 111·ii.k1rn i 
fru1lul11rm11 na ~zf'rokirj linii orl ziem 
ukrniń •kil'h i hialńru~kil'h do zitm 
Pol0 ki Cemrnl1w.i. Wy;;tą11ieniA tl1lopów 

i!A)alazły 1wó, wyraz w długotrwałych 
pi·oceiach tll'zeci\\ ko ilam~tom i w o­
lll'arlych hunlach lub powstani11r.h, jak 
n1o1 Ukrainie. Podziw rośnie dla wiciu 
nieu11iętych rnywódców d1łopskich, któ 
rr.y dowfodli, że masy ludowe nic hyly 
bierne. 
Pnenir~m~· !ir Jo mia~t. W pnidiier 

niku 11&9 1·oku przechtawir.1cle 141 
mfa•t królew~kich, tŻn. nie r1odlega.ią­
C)'Ch władzy pan(nv prywatnych, zjedno 
ayli si~ pod wo1l1' prezyrlrntR \'\ u~1a 
wy, .Tana Dekerta, i wyslłPili do króla, 
sejmu i r004clu szlnebeckiego z mrm<>ria 
Iem, zrerlai:;ownn) m przr.z 11ajwyh1tniej 
1zci:;o z pisarzy ówczesnych - Hugona 
Koll11taja. 

Kuźnia kadr kobiecą.eh 
:- B.o k~cl1·y trzsl>a. kuć w co- j wieck!ch. Grabo.w><ka - kiel'ownik I ki Danuty Grabowskiej, która uczę · I ny odcinek podąża „od!l>iecz" ze I ,iest • najl_epiej, ~e j'łż nic ""'. żaden 

dzi~nn_eJ , sy„terna~yczneJ p1·ae~r nad techmczny, Dz.ikowa - dyrektor szcza na kurs pedagogiczny! Marzy- wszystkich stron - z dyrekcji, z ra sposob me da się w zakładzie ulep­
l~idz1~11 po,y1ada .~o"" ZoCi~ techniczny. Od czasu IV Plenum 8 la. o pracy nauczycielskiej. - Poli- dy, ale organizac,ia partyjna. jest $zyć. Przychodzi uchwała, czy roz· 
h .rzcrnk - uczyc, sz~ollc, wysu~v~c szwac:i:ck awansowalo na brygadzist tyka kadr to wspaniała rzecz - po- zawsze piel'\vsza. Na codziennych ".l:a porz3dzenie. Z początku - krzyk. 
nawet czasem przy ich sprzecnv1e. ki. 17 kobiet wyszlo z zakładów na wtarza w zamyśleniu fow. Kaczn11n·- portach tow. Kac1,markiewicz ezer· .Jakże to będzie! Nie damy rady! 
C~łowi.ek s~ o so?ie niewiele wie. odpowiedzialne s tanowi '>ka w admi- kicnvicz, wonym ołówkiem podkreśla każdą Potem człowiek zabiera się do robo-
N1e wierzy w S\Ye si ly, Boi się nowe ristr<1c.ji. w :Jwiuzkach zawodowych * • * l iC'zbę wykonania planu poniżej 100 ty. I wtedy dopiero patnymy jak 
go. A ktoś inny obserwuje, widzi g-0 W czym tkwi tajemnica osiągmęc: procent.„ p1·zez wymytą szybę. Dawniej była 
przy irncy zawodowej i przy robocie organizacji 11artyjnej w „Wólczan· . W żartobliwym powiedzeniu tow. brudna - i nie widzialo się tego. 
partyjnej i społecznej. Ocenia. I już ce"? Dlaczego tutaj ludzie rosną, a Romanowsk1ej, że „egzekutywa u z każdym rokiem rozumiemy lepiej 
v.'ie, gdzie jest jegoi-rniejsce. I na. to w innych z:iklaiłach tkwią ciągle na nas. obtaduje co dzień" nie ma właści linię ·naszej Partii. 
miejsce trzeba go postawić, żeby nie starych pozycjach od 1945 roku? wie ani krzty przesady. Co dzień Tak mówią aktywistki partyjne 
wiem co. Bo tam najlepiej będzie slu Odpowiedź kryje się w calokształ- członkinie eg·zekutywy zbierają się ,,Wólczanki". 
Żj'Ć krajowi. Tam znajdzie szczęście cie pracy tutej~zej or~anizacji J1ar- to w sekretariacie, to w dyrekcji i 
i zadowolenie. . trjnej. Praca wychowawcza nad ludi radz:} nad tym, żeby bylo lepiej, że. 

W słowach tow. Krzc1uk, w tych mi - to przecież nie jest coś oder- by plan "·ykonać z nadwyżką, żeby 
prostych na pozór zdaniach, kryje \\"anego, niezwiązanego z całością. wzrosła wydajność. 
~ię prawdziwa mądrość życiowa. Ta umiejętność oddzialywania, ksztal - A im większe zadania, tym wię 
'l'warz łagodna, rozumna, stanowcza. ee.n ia, szkolenia, wynika z autoryte- cej pracuje głowa i zawsze coś się 
cczy takie, co to wszystko wid.zą, ro tu i przoduj~cego stanowiska organi wymyśli - mówią towa1;zyszki z e-
zumieją, przeglą.dają._na "'ylot. A w zacji w zakladzie pracy. z jej na· gzekutywy. I tak pow~tał projekt re 
sercu wiele, wiele ~rorąceg() uczucia prawdę kierowniczej roli, z wni- organizacji taśmy, projekt, który 
clJ.a fabryki, dla w!'!zyi:tkirh pracują- kania we wszystko, co się w zakla- bezwątpienia zapewni wuost produk 
cych tu ludzi. Taka jest Zofia dzie d zieje, z mądrego, przewidują. cji. I tak powstala myśl zainstalo-
Krzciuk, przewodnicząca rady kobie cego, sterowania sprawami produk· wania na każde.i taśmie zegarów, 
cej. czlonek egzekutywy. Najzago- cji i ludzi. Organizacja partyjna wskazujących codziennie wyniki pro 
nalszy „kowal" kadl' w ,;Vi'ólczan- „Wólczanki" żyje produkcją, świado dukcji. I tak egzekutywa oraz caly 
ce". mie walczy o jej wzrost, o jej lep· akt~""W partyjny mil,10 trudności -

- Jak było z Marią Rurllrz, bra- szą jakość. Tow. Kaczmarkiewicz', zrealizował uchwały Rady l\Iinistrów 
karką.? Jakie to „rozpac7.e" urządza· także dawna szwaczka, pojmuje sta <> zlikwidowaniu przerostów personal 
ła, gdy egzekutywa przedstawila jej Tow. Hieronima Graboicsh-a, 1.-iermmi/; nowisko I sekretarza, jako kiernwni- nych w zakladzie. 

* • '* ;. 
Ja.k wychowuje się ludzi? Jak pi·a 

cuje nad itimi organizacja partyj­
na r Kierownictwo organizacji zna 
dokładnie każdą kobietę, zatrudnio­
ną w zakladzie, p1·acuje indywidual­
nie nad każdą z· nich, Nad szwaczką 
Stawińską, któl'a o·pói.niała się w pra 
cy, a obecnie dorównuje już całej ta 
śmie, nad szwaczką Dubel, która sta 
ła się niepokonaną we współzawod­
niet\vie osiągając ponad- 200 procent 
wykona·nia normy. Nad p()dr/osze· 
niem poziomu ideologicznego człon­
kiń Partii. 

Ale W:1rszawa · tych lut, h)ło to. mia 
sto nowe w Polsce, nowe przez całł 
swoją stmklm:ę ekonomiczno • !połecz 
ną. Na jr go to te1·en ie wyi;tąpily liczne 
żywioły sro~ród ~łnżhy pańskiej i mie­
szczaństwa, cr.ela'111ików i tz,w, ludii luf. 
nyrh, to jest tiekla,ują<·ych się grup z 
różnych star.ów. Wy<t11p1enie na arl!ni~ 
.lz1P.iów ·Polski tl'l?O ,.pt><póhtwa" wyei 
~nęło silne rnamię na "ydarumnch in 
surekl'ji ko~ritn1kowskiej, Plehf'j11~1e 
war•7Rw~cy wraz z „jakohinami' 1 spo­
śród poslrr~wrj •zlnrht)' i mico~czań­
st\\a (Konopku, DcmhowFkt, i'tlaru•zew 
ski, Gar„km„ki, Jakub Ja~iński i inni) 
rfrzwin ęli w mnrni·h Irgo miasta rady­
kalny nurt 1\Ulki o prnwa ezłowirka i 
prn\\ a m11·uJu. Zaznaczył się 011 w toku 
ohrony Warsra1' y przed wo.isk:rnu pru­
-kimi w lipcu 1794 r„ jak również w 
ostrych \\ ystimirniarh lurlowych przt>riw 
królowi i wiPln frndałom świeckim i du 
chowr.ym. 

W oslrf'j walce kla~owej z rt'~krj~, I' 

ma!rnnterią, z nunrjaturą papieski! i am 
hasadi! carsk\I, rozwijały się postrpowe 
prądy w lit ernlnrzc pięknej. w teatrze 
(to wówcza~ powstał w Wnr~~awic słusz 
nie ,~nnroclowym '' zwany teatr ojca 
sceny polsldt>j, Wojdl'chn Bo~ml111\•>kie 
go), w s1knlnictwie i w nanrc. Zrefor­
mownrrn szkołv z uni" P.l'S\'tetPm w Kra 
kowic na cui~, wyrlohyw~j\IC je 1. cic­
~nn~t~· średniowiecznej i rządów jezu-
1rk1ch. Powstało piencsze w lfornr>ie mi 
nistl'T.~l1co n.~rl'iatv powszt>chnej i ~"-itt 
kiej, Komisja Edukacji Naroflowrj, Pi 
sarze polscl' oc7.yszczali treść i form~ 
nlworów litrralnry pi\'knej z harharyz. 
mów Ppoki sa~kiej, 1tlosząr. nowr idee. 
Najwrższym o~rorlkiem walki puhlirvsly 
crnej stała się słynna „K11i11ica K<iłłą~ 
w}ou:.~l,<1 ". tzn. grono pnblicyst!iw i tlzia 
laczy skopionych wokół osoby llngona 
Kolłętaja i. zhicrajQcych się w jego do 
mu na Solcu w \\anzawie. 

Co naj>ilniej przemama w ich un•:orach? 
Vmilo„wrie c:lowie~·11, nienaiv•sc do 
tych, któr:y go wyzyskują w najpodlej 
szy sposób, gorqct' uczucia patrioiyczrte, 
tn zatem, co nazyu.'<lmy h11mm1izm11m. p1>0jekt objęcia stanowiska naczelne- ka dużego a odpowiedzialnego gos- - Bo to je~t lak: człowiek patrzy 

g() dyrektora w zakla<lach odzieżo- teclmic:ny zaldadótt', jeszcze ni!'Jamio podarstwa. W sekretariacie partyj_ i wydaje mu się, że jnż wszystko 
, wych w Pabianicach! N'ie, i nie! - pr11colt'<ila 1111uj ja/w s:1rnczlui. nym znaleźć można zawsze w nai· ' 

- Mało to egzekutywa napraco­
wała się nade mną, żebym chodziła 
na szkolenie - powiada tow. Timo. 
wa - no i zrozumiałam, Tow. Kuco 
wł)., przodującą w pracy zawodowej, O&trn zaś krytyka nierówności spC'}ecz-
leer. mało aktywną, wysunięto na or. nych, ,_oparta o założenia materiali~tycz 
ganizat.ora grup~ - żeby wyrosła, I ne, ,prow~clziła tych ~isarzy cło głębol:i~ :Mego nieszczęścia chcecie - płakała większym porządku ter:dd z protokó 

-w sekl·etariacie. Cóż ja, prosta ko- ; aparacie partyjnym. Organizacja łam( zebraf1, uchwal, nie tylko orga 
bi eta, gdzież mi być dyrektorem? 11artyjna „ Wólczanki" dba o kadry. nizacji partyjnej, lecz wszystkich 01· 

Ale Kaczmarkie,Yic:wwa - I se- Dba, aby rosły, rozwijały się, aby ganizacji masowych. W grubej te.ce 
kretarz podstawowej organizacji, razem z nimi rosla ' produkcja. To- - codzienne s1irawozdania. z · wyko 

' Krzciukowa i inne, stanęły twiudo. warzyszki z „V\'ólczanki" wiedzą - nania planó11· ilościowych, w drui\"iej 
- Pójdziesz! Dasz radę! Spróbuj! lud zie są, tylko trzeba umieć ich zna I- jako~ciowych, sprawozdania ze sła 
?-fo i poszła. A potem ze wstydem leźć, u stawić. · nu oberno~ci. Codzienna konfrola da 
odwracała oczy na wspomnienie tam \.\' sród <p•~ \\'0zdań i protokólów 1 je dok lad ny obraz sytuacji w fabry­
tych chwil słabości. A Genowefa znajduje się arkusz papieru z rzu-1 ee. Tow. Kaczmarkiewicz ruaj:1c przed 
Jach? Organizacja siłą. wypchnę la cającym się w oczy tytułem: „Plan oczyma wyniki pracy każdej taśmy 
ją .do szkoły part~·jnej . Nie wierzy la kaclr na l 951 rok". I dalej: „5 pro. ·1 z ubieglego dnia, szybką szuj.a przy 
w siebie. A dziś'! Szukajcie lepszej cent fizycznych przeszkolić na uniY rzyn, analiwje, wespót z radą za. 
aktywistki. slowych. Zorganii1o10wać 5 kursów kladową. wzywa taśmowe, które n ie 

Inne znów rwały się same, Od po- szkolenia. zawodowego. Przekazać in wykonały planu dziennego. \Vspól­
l?zątku, od 1945 roku coraz bardzie.i nym zakła<lmn 3 taśmowe, 1 majstra nie radzą nad usunięciem przyczyn 
rozwijały skrzydła do lotu, rosły z ro salo1ngo i 2 hrakarz~·. ,1 towarzy· utnulnia.i11rych produkcję. U Pieczew 
ku na rok Tow. Romanowska - szy skierować na sześciomiesięczny skiej była duża absencja, trzeba by­
szwa<>zka taśmowa, kierownik, potem ktll'S part.yjny". ło jej pomóc. Na taśmie Miśkiewicz 
~yrektor tecl111'.czny Centrali Naklad- Za cyframi kryje się tętniąca ży· konieczne były pl'zestmlęcia perso· 
czej, teraz znów powróciła do „Wól-' ciem piękna praca nad wychowa- nalne. Interwencja następuje szybko, 
czanki" jak() dyrektor naczelny. niem człowieka, kształtowaniem je- nie dopuszcza się do narastania złej 
Gdziekolwiek się obrócić. w którą go umyslu, dźwiganiem go wzwyż, sytuacji, do gr()madzenia się trud­
sb:onę spojrzeć - wsz~dzie Judzie za1)ewnieniem mu szczęścia i zado. ności. Raporty sygnalizują. Sy_g·nali­
nowi, kobiety, które nicd;nvno jesz. wolenia. zują wielkie tablice na podwórzu, 
(ile si.~dz;iał;v pi·z;y maszynach kr~- J.!J.k wesoło śmicj;;i. si~ oczy __ .szw~_?: _.z_w.cw..e -t,,ąlarnrnj3cymi", Ną Z.!J.g1·ożo-

zaktywizowała się. go - m11no wrclu Jeszcze sprzccimo~e1 
Kierownictwo organizacjd partyj- przekonania o potrzebie i moWwo! 

nej śpieszy kobietom z pomocą i ra- ci 1n·zeksztalcenia życia, przebućłowv U · 
d~ we wszl•stkich spnwach. Aktyw •t. . · · 
partyjny pracuje z całą ofiarnością ' 1 

OJU. 

i poświęceniem. Nawiąmjemy dzisiaj clo w~zyHkich 
- Przeszkolimy wszystkich czlon- szczytnych tradycji po>t~Jm w chi!'jach 

ków organizacji powiada tow. naszego narodu, w s>.czególnośc1 okresu 
Kaczmarkiewicz. .d rngiej połowy XVIII 1deku. 

- Mało jei;t naszej roboty. Chcia­
ł()by się, żeby nasza „Wólczanka" ro 
zwijała się szybciej, żeby szybciej 
pięla się w górę - dodaje tow. 
Krzeiukowa. 

A „Wólczanka" rzeczywisc1e dąży 
nn przód, dotrzymuje kl'oku wielkim 
pl'zemianom zachodzącym w całym 
kraju. Wychowuje kadry nowych, 
zdolnych ludzi, ludzi dnia dzisiejsze-

• go. Ten zakład wie, co to walka. i 
praca. Jeg·o załoga, jego organizacja 
r1ntyjna mocno zahartowała. się w 
tej 11 alce. 

S:1rnc::l,·a Zofia D11bel osiąga ft' ZPO 
„lf'ólc:a11/a1" rwjleps:e lt'_\'11ilii. rr ylco· 
·- rrnje Sl(:I[ Tlormę W 220 eroc 

Odhndownne z gruzów pałace ma,:na 
ckie XVIII stul('cia słnż!J dziś, jako 
siedziby orl!;anów wladzy ludo11 ej. domy 
kultur)', dzieeka i wczasów rnhotni­
czych. W dziesiątkach i setkach tysięcy 
egzPmplarzy ro1,powszechmane :;ą pi;;ma 
wyhitnych pisarzy tego stulecia. Pnejmu 
jemy wszy5tko to, co •choćby w zaląś­

kach, 'chol-by w zapowiedzi ZW)'Cię10kie i;o 
jutra mas ludowych, służyło w przc5zło 
~d P.cd;;powi i s11ołeczncnw wy1.11·ole11iL 

H. S.AMSONOWSKA 
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Władysław Rymkiewicz . 

NA NOWYCH POZYCJACH 
' · · " · b t 35 z·awisK rzeczy~istośct w ich drama I Trzeba policzyć na korzyść atito-Q fensywa literacka. zapocząt- ścią" - jak Maryśka- Iskrowa. k tó- 'i' dajności. pracy· i w~koname ~~anu. w .styczn~u opozmone _ r~ ó Y G t J·czn m ruchu i przemianie i wre- r a, że sprawę awansu ?ohatera 

. . kowana i;a zjeździe w Szcze~ r~ tłumaczy spółdzielcom dankowic w 40-~mowym ok~este kampann cu dm. J?opi~ro z:p~.czątkow~ne prze~ s~cie Y ton zwycięskiego opty- ~v.~ązał ~e. spra:vą ro~WOJU .ieg,~ 
cm ie. zdobyła Jak dotąd dla naszci kim: „To nie kapłan ze mną gadał, krowmczeJ. przemiana, Jaka do~o- organ~zac.ię. part.~ Jną wspoł.zawodi:i1 swiadomosc1 pohtyczneJ, a rozwoJ 
literatury, jeśli stosować dalej po- jeno politykier"' - i wiele innych, nywa się w całym . zespole, ~tor~ ctwo l . po~Jęta prrz:ez pa.rtię akcJa mizmu. świadomości uwarunkował rewolu-
równania z dziedziny strategii wo- jakkolwiek sa one ujęte prn:ez auto- wyzbywa si~ starych nawykow l szkolema ;dcologicznego 1 zawod<?- RZECZ cyjnym przebiegiem zmian gospo-
jennej, pięć przyczółków na fron- ra szkicowo. :jednak pozostają w pa obciążeń przeszłoścfowych i znajdu- \'-'.ego ?op:owadza do przełamama O AWANSIE SPOŁECZNYM damzych i politycznych w kraju. W 
cie realizmu socjal!st:vcznego. Moż- mięci c:.zytelnika. · je właściwy, nowy, socjalistyczny biernosc1 1 wyprowadza rz marazmu. To samo powiedzieć można o po- nurcie tych zmian znajduje się cała 
na do n ich z<ilicz~·ć powieść Jana ' . .._. . • . _ stosunek do pracy - same te ele- Niez?rganizowana dotąd masa ro- wieści Bogdana Hamery „Na przy- załoga fabryczna rz oddziałem kuźni 
Wilczka „Nr 16 produkuje", wyda- . Blt;>dem . Zalews"'.1e?o na.omia~t menty kwalifikują już utwór Ko- botnicza wysuwa na czoło przodow- kład Plewa". Jest to powieść o mechanicznej Plewy i jak gdyby 
ną w 1949 roku. oraz na~tępne 'po-· J:st .w.vtkn~ęta D?u. JUZ ?rzez .kryty- walewskiego do zaszczytnej rangi ni~;:ów pr'.łcy w osoba~h Leona Z~- awansie społecznym stróża fabrycz- równorzędnie z rozwojem świado­
zycje z roku 1950, a mianowicie : kę ieportazowośc .1 szkico.wos.ć. ~a- powieści, jakiej domagają się dzi- \\-i_ły i dziadka Ł~p~aci~, a P_? od_~J- nego który zostaje majstrem w kuż mości stróża awansowanego na maj 
Witolda Zalew;;kie;;o „Traktory 2do rzut te.n wp.raw<lzie wydaJe 81~ _me- siaj szerokie ma>y pracujące. ścm alkoholika. mzymer'.ł Kę~u~ia. n! n~echanicznej przy fabryce. stra rozwija się . 1 pogłębia świado­
bi:_dą wiosnę". T::ideusza Konwickie- zupeł.m_e śCJsł~ . Błąd ~alc~v~kie~o w porównaniu z Wilczkiem. któ- marudera -~hrząszczew~kiei:_o 1 b.u- Błażej Plewa pomógł w czasie o- mość klaso\~a załogi fabrycznej . ~~ 
go „Przy budowie", Miro;ława Ko- upati U.Jf:. racze} ~ tym, z: me moze ry naruszył ró\n1owagę i układ sil D?elanta P~icy, nas~ępuie ok~ze~ruę- kupacji wykraść z fabryki i zako-1 prrzez konflikty na tle trudnosc1 
· Walewskiego ,.Kan1pa11ia znaczy on. zdecyd?wac ~ię .na_ fo~mę r?por- przy odbudowie fabryki. każac nam cie zespołu rob~tniczegp w swlado- pać dwa motory. W pierwszych aprowizacy. jnych w pierwszym roku 
walka" i Bogdana Hamery ,.Na tazdową. am nwa fikcJę 1 .miesza .1ed.no wierzvć w indywidualny wvsiłek my swych zadan kolektyw. dniach po wyzwoleniu Plewa nawią po wojnic. w walce z sabotażystami Przykł d Pl " z .. t h . z rug1m. rezultacie teo-o llle- ' . . . . . · ·· . . 

1 
. · t · .. k ·· d'eg ·. c m

1
· , . ~ e~a., ~ pozyc.i1. YC wi zdcc d w · , . "', . _ op11trznosc10wcgo inzyrncra. Kowa- Konwicki potrafi w sposób zwię- ZUJe kontakt ze spryciarzem, ;:torr i agen .mm rea C.Jl, . po z .aJą. Y 

dac JUZ wyrazrne front real!zmu so- . , d Y_ 
0 ani~ dotIY!.) muJerr~y cos po lewski docenia rolę i znaczenie ko- zły a przekcnujący naszkicować chce mu pomóc w sprzedaży tycn do .straJku. wzrasta J umacma s1ę w 

c.ialistyczncgo, w którym bardeo /
1 51 ~ dnie~o mię zy reporlafz~m a Opo Jektywu fabrvcznego. ale nie różni- rozwó.1· osobowości swych bohate- motorów Jedno~ześme rada zakła- świadomości zespołu robotniczego · 1 · . wrn an;em utwory amor JCzne po- · · · ... · · I · · · i· t · wie e Jeszcze mamy do zdobycia. b · · ' . ·. . . ' cuje dostatecznie wvrażn.ie czlon- rów. przy czym nie popelnia błędów dowa przystępuje do odbudowy fa- POJęcie mora nosc1 sqcJa is yczneJ, 

Pierwszym }1-arunkiem udanej o-1 z aw:~~e _orgamzuJaCe.J za ~ady kom ków zalogi. Kowale1v5ki zapomina o Wilczka i Kowalewskiego i nie ea- bryki i Plewa biorąc udział w ze- zrozumienie, że stosunek pra.cowpi­fens~·wy powinna być znajomość te pw.yci JneJ. konfliktach ideologicznych. nic- pomina 0 życiu prywatnym postaci braniach uprzytamnia sobie. że gra ka do zakładu pracy to wspolodpo­
rcnu. środowiska i realiów. które I Wspólny a grnźny błąd dwóch po uniknionych w dużym środowiskll. powieściow,vch. Swietna jest postać idzie o los fabryki, która stała się wiedztainość każdego za cało~ć pro 
umożliwiają pi~a1:zowi wierne i kon wieści „Nr. Hi produkuje" Wilczka wskutek czego zamazuje walkę Leona zawily. który włącza się do wlasnością robotników. Uświadomic dukcji. .w powieści .tej ot.rzymujemy kretn~ o?t.wrin:erne opisvwanej rze- i „Kampania znaczy walka" Miro- klasową. której wyśledzenie j roze- pracy w zbiorowości. znajduje za- nie sobie tego faktu wraz ze spo- wreszcie pełnokrw1s~ego .b?halera 
czywisrosci. sława Kowalewskiego powstał praw ~ranie prrz.ez eliminacic: wrogich ele dowalenie w swej robocie, zgłasza str!Zeżeniami z.mian, jakie dokonały pozyt:l'."vnego w. osobie Błazeia .Pl~-

ZADA~IA clopodobn ie z przeświadc2enia auto- mentów przekonałoby nas o trwa- pomysł racjonalizatorski i oddala się po wojnie w stosunku do ludzi '~Y, , Jedynego Jak dot.ą~,. Jezeh n ie 
nzrSIE.lSZEJ LITERATURY rów -: co już podkreslił Putrament lym scementowaniu kolektywu. się od mieszczańskich projektów pracy i ze zrozumieniem riadań,_ ja- I1c~yc bohatera z pow1esci Kowale~ 

w rc.c~nzii t. tych książek -:- że naj- W przeciwie!'Jst wie do Kowalew- ciotki. pragnącej dla niego bogatego kie st~nę~y przed klasą r?botmczą. s~1ego, ~o~y:.zan~, naizbyt, bo. J.uz Za~arlnicnie to pozostaje w ścisłe.i 
łączności z rciwnie WR:i:n:vm zada­
niem, jakie stawiają nowf'j litera­
turze dzi~iejs?.e czasy budow:-1 nia 
soc,ial:zmu. z zadanit'm przęi:l~la­
wienia przez pi::HiY.a walki >:tarego. 
ginącego świata Il. roclz:~cym się, 

pelnI<~Jszym wyrazem real1.lmu so- :,kiego taką eliminację wt·og1ch ele- ożenku. Równie interesująco rozwi- sprawia. ze Plewa odstępuJe od za- memaJ ~m1ertelme powaznego l Je­
cjaliR~yczn,ego j~st jakoby .opis tech mentów z tworzącego się koiektywu ja się oryginalna postać dziadka ntiaru kradzieży i. zwraca mo~ory dnowymiarowego. 
nałogu produkc.i1. Do takich przy- robotniczego przeprowadza autor Łaptacia. fabryce. Brak ludzi na stanoWJska Na zakończenie warto przypom-
puszczeń nprawniają długie i szcze- szkicu powieściowego „Przy budo- kierownicze nasuwa przewodniczą- nieć. że autorzy pięciu omówionych 
gólowe opisy urządzeń fabryttnych wie·-, Tadeusz Konwicki. W p:e1„w- WALKA NOWEGO ZE STARYM cemu r?<ly zakładowe.i pomysł, że- książek wystąpili jako debiutanci. 
i procC'~ów _produkcyjnych. opisy od gzych miesiącach budowy lin:i ko- W tym niewielkim utworze Kon- by zaproponować Plewie, który kil- Oprócz nich mamy już teraz do za­
maczające się prze\vażnie dużą pia- lejowej przedstawia autor brygady wickiego można odnaleźć wiele ka lat przed wojną pracował w kuź notowania powieści ukazujące się w 
styką i siłą wyrazu. Tego rodzaju robotników. pracujących op:esza!P, cech. właściwych realizmowi socja- ni, objęcie kierownictwa kuźni. Od odcinkach w prasie codziennej: Sci­
obrazy w obu powieściach nie mają nie ob.i"ęt.vch akcją w;;półzawodni- list;-:cznemu, a więc, dynamiczną tej ch•vili zaczyna się dla P lewy dal 

llOWym. 
„Aby temu <'O nowe dać możność 

jeszcze sz:vbszego ro7\vo.iu. abv to, 
co jC"st w ży<'iu d·obre, w~•stąplio jf'-
87.C'ze silnit' j I 1>rzybllżało 2w~·cię­
stwo, <lo k1ór.ego dąż~rmy i które O• 

siągn!Pmy" - na ten apel. z któr~·m 
Gorki zwracał się do pisarzy ra­
dzieckich. odpowiadają d7.iś rów­
nież pisarze Pol:::ki Ludowej. Nie 
trzeba ukry\Yać, że zndanie to mo­
że nast ręczać pisarzo\"i poważne 
trudno~ci. Walka starei?;o, od::hodzą 
ceqo świata ze Awialem t\Yorzacvm 
się. now~rm jest zjawiskiem n·ader 

bora - Rylskiego ,,Węgiel" i· Jackie­charakteru jakichś popisów wirtuo- ctwa i zdczorientowan~·ch przez biu walkę .. starego" z „nowym", prze~ sza ciężka droga wznoszenia się do 
zowskich. lecz związane $ą funkcjo- rokrat.vcznc kierownictwo, które zw:vcięi.anic starych metod na rzecz świadomości cztowieka socjalistycz- wicza „Penicylina", które wyrosły 
nnlnie 1. rozwojem akcji. Błąd auto- stosu.ie stare rutyni:~rskie metody, i I nowego stosunku do pracy, prze- nego przez przezwycieżanie włas- rz obserwacji różnych środowisk ro­
r<iw polega jednak na tym. :i:e pro- któremu obca jest socjilli:;tyczna obrażanie sic: ludzi w nowych, śwfa-1 nych błędów i drobnomieszczań- botniczych i doświadczeń , literac­
c.e:JY_ trchn~logiczne rzas!ania,ia . nam idea pracy. Rezult~tem takiego s~a- domych bojownik~w o . ~ocjali?:i:-1, ~kich naleciał?ści (upojenie wla~zą kich w terenie i zapowiadają się ja-
z~·ue o::;ob1ste bohalcrow, ktorych nu rzeczy jest to, ze budowa. ktot·a 

1 

wychowa.we?.<\ d'.Giałalnosc partii, l dyrektorskie „zapędy"), ktore 
widzimy tylko od strony ich zajęć powinna być uko11czona na rocznicę prowadzace.1 ludzi do nowych po- I utrudniają mu współpracę Il. i·obot- ko interesujące i wartościowe utwo 
zawodowych, przez co bohaterzy ci Manifestu Lipcowego PKWN ma stępowych form życia, odtworzenie I nikami. ry realizmu socjalistycznego. 
wydaja się nam jednow~·miarowi i 
~chematyczni. O tym ważnym za­
gadnieniu realizmu socjalistycznego 
pi;:ałn już n ieraz literacka prasa ra­
d7.iecka. Ostatn:o w nr. 87 •. Litiera-

złożonym i t~·Iko głębokie wniknię- turnoi Gaziety" \\" m·tykule o powie 
cie w sens toczącej się walki. w ścl wieloplanowej Wiera Kietiińska 
jej klasowe uwarnnkowanie i w jej data następu,iace celne sformułowa-

Kinematografia NRD na nowej dr9dze 
różnorodność - może ,u strzec pi~a- nie: „Ukązywanie bohatera powie- W wielkim planie rozwoju kultu 
rza przed nif'be7.piereeństwem pia- ści 1ylko o tyle. o ile on jest po-
katowej łatwizny. tr7.ebny dla ,.tematu produkcji", z ry i sztuki w"Niemieckiei Republi 

rnrchanici:nym wyłączeniem wszyst ce Demqkratyczncj, na jedno z czo 
Metoda. rea.!izmu socjalłstyC'r.n~r;o łowych miejsc wysuwa się film. · kiego innego - to próba bezna-

przychodzi tu pisarzowi z pomocą. d!l:·iei'na. ]'-alĆ W1'zelkie próby mecna k T Metoda ta - jak to edefiniował Istnie.iące w NRD Niemiec ·ie o-
niczne„c.-o on·aniczenia p;ękna i bo- "'a1·zvst"'o F1·1mo"'e rtcfa" rozpo Włodzimierz Sokorski w jednej ~e ~ " • " " ,,....., · -

swych ostatnich prac _ ,.uczy a.rty- gactwa życia'', rządza licznym sztabem dobrych fa 
stów widzic-ć zjawiska. w prumia~ cl10\\-ców oraz posiada duże atelier 
.nie. w ruchu i pozwala. im przecho- ZNACZENIE w m·iejscowości Babelsberg pod 

POWIEŚCI WILCZKA p d dzić do uogólnień h·pow~'<~h clla kie ocz amem. 
runku rozwojowego naszej e11oki". Powieść Wilct:ka o podjętej za- „Defa" potrafiła zgroma:'l.zić do-

raz po wo.i. nie przez inżyniera Sta- 1 oł ·eb·e a ·\'"'IJ1.tn1·eJ·szvch l1"te Obserwując i przetwarzając ar- n1· 0 ta\' ',01i<1·eao odbudo"'1·e "·n1«zczoneJ· ' a si 1 n 3 '·· · · • t t · · , , · 0 -v 0 „ w ~ ~ ratów i d1·amaturgów 110\vych Nie-Y~ yczme rzeczyw;stosc, pisarz po- .fabryki zasługuje na uwagę jako mice. Zapewniło to wybór >cenariu 
winien widzieć ją i odtwaiv.ać fl P0

: piPl,'Wszy interesujący eksperyment, szy opari"ch ba.dź na oryginalnych z,vcji jutra, to znaczy - obejmoWac J 

wyobraźnią art;vsty w>:zystk:ie zalą;~ w kiórym proces technologiczny koncepc)ach, bądź też na przerób­
kl nowych izjawisk społecznych , któ stanowi formy kompozycyjne utwo- kach wartościowych społecznie dzieł 

m. Odegrala ona niewątpliwie po- literackich. owianych ideą pokoju, 
re kiełkują i rosną jako zapo\\'iedL 7.ytec:mą rolę wskazując na wielkie demokracji i zgod:1~go wspólżycia z 
prz.vszlości. A wtedy. jeżeli będ:?.ie moi.li\yości. jakie daje pisanowi innytni narodami świata. 
jasno widzial powsta,,:anie nowego wybór procesu produkcyjnego jako 
świata, pisarz nie znajdzie w swej . 1 Pqstępowi n~sarze niemieccy, jak , . tematu powieściowego. Poza wie u ,r , wyobr~zni miejsca na z.\\·ątpienie 1 błed m· grze" Y ona i·e~nak rne- równi@ ni:Ć~ijWmieni wspolp;•'.1ca z 
pesvm1zm. I dlatego pisarze przo- . · a ~ . „z, . . '!'. . , . goebel5'owskim a.paralóm propagan-
1 .- . kl " , b , . . b d . .1as11ośc1ą 1deolog1czną i me u 1av, ma 

1 
t t t al 1. c u?ące.J . . a~:i ro o'.n1cze.1. ~1 u3a- tych ~ ił społecznych . które zapoceat dy reżyserzy oraz a { orzy ea r 1 i · 

ce.J soc.~al:z~, są two_rca~1 .dzieł. kt6 kowa ły i kierowały odbudowa go- i filmowi, doceniając olbrzymia role 
re zawicraJą w swc1 tre.;c1 e!emen-1 d . . P 1 k . Ludo"'eJ· a 'tylko filmu oraz jego wnlvw · .i maw nie 
t , . ·k· - t. . sp<> at czą os l " . . k " ._ 1· . d . ł t'"o'•· y zw:i- c1es 1e~o op .\ m1zmu. w sposób deklaratywny wskazuje m1-ec 1e. w21ę 1 zywy u 7.la w , • 

czości filmowej, dając szereg warto 

.kst już na ukoli.czeniu, 50 filmów I wicz pracują nad scenariuszem, ptl ! życie i czyny niezłomnego przywód 
królkometrażowych Ol'BZ 12 filmów święconym osobie Carla. von Ossie· cy Komunistycznej Partii Niemiec, 
dokumentalnych. tzky'ego, który w oJq·esie szaleją l Ernesta. Thaelmanna, Znany drama-

Interosu iąco przedstawia się tema ce:go terroru h itlerowskiego głosił turg Bertold Brecht wespół z Emilem 
tyka filmów, bc:ctąc:.;ch w toku pro- nadejście ery wolności, sprawi.(;lcili Burre pracuje nad wersją ·filmową 
dukcji. Dwaj znakomici pisarze: Ru waści społecznej i pokoju. Drugi wie! swej· wielkie.i sztuki historycznej o 
dolf Lconhardt i Alfred Kantoro· ki :półdokumentalny film odtwox.zy wojnie 30 _letniej - „l\la.tka Coura. 

· ge", która cieszy śię riiesłaonącym 
powodzeniem na scenie „Deutsches 
Theater" \V Berlinie oraz w miastach 
NRD. Możliwości techniki filmowej 
pozwolą, jak twierd,,i Brecht, na 
rozszerzenie ram jego dzieła, kióre 
z jeszcze większą wyrazistością przed 
stawi. widzom cały. ogrom nieszczęść, 
jakie przyniosła wojna, prowadzona 
na przestrzeni lat trzydziestu (1618 
- 1648) na ziemi niemieckiej i ja­
kie klqski przyno~7a ludzkości wszy 
stkie wojny zaborcze. 

PIĘĆ INTERESt:.JĄCYCH na te sily. ściowych, artystycznych filmów. 
DEBIUTÓW Kowalewskiego „Kampania :zna- Plan produlccyJ·ny ,,Defy" n<- rok n 1 f'f , 1· I 1 d k h I\'. h ·· • ~ o wtt>ri>m 1 11ww reo i;o1t"lllt)'C 1 w 111>rvyc11.. .emu ratycznyc zemc::ec 1est c:r:r wałka" znacznie bardziej zbliia 

W jakim stopniu pięć wyrnienio- 1 l 1951 przewiduJ· e zrealizowanie 20 czlou;iek prncy m 11c:qcy o leps::ą pr:.yszło~ć 1wrodu 11iemiechiego liul:::lmści. 

Walce o pokój na tle o!Jecnej rze 
~Zy\.vistości niemieckiej. poświęcony 
będzie film „Spregelstr 1.7", przed 
stawiający, między innymi, stosunki 
panujące w Berlinie zachodnim, film 
zaś o !varze Kreugerze należy do 
serii obrazów demaskujących machi 
nacje międzynarodowych koncernów 
i karteli wielkokapitalistycznych, 
co zostało już zapoczatkowane w 
świetnej „Radzie Bogów". 

· się do powieści w sty u rea izmu so 
nych poprzednio utworow odpowia W lk t filmów fabularnych, z klói·.vch 18 Ze/jecie :: /i/m11 „.N,u:: chleb por4;s:edni". 

Tematy dwu n • . „, ..:h filmów doty 
czą historycznego przełomu. jaki 
dzięki zwycięstwu sił demokracji 
nad hitleryzmem, zapoczątkowany zo 
stał w stosunkach między Pol­
ską, a Niemiecką Republika Demo­
kratyczna. Będą to filmy, jak zapo 
wiedziała „Defa", o rl"'zwijaiącej się 
przyjaźni między obu nare<iami. 
Problem przyjaźni 'niemiecko _ ra­
d zieckiej porusza również film p.t. 
„Droga lekaria". 

da p~t~a~m realizmu wtjali- ~c~Ja_l~i~~t~y-c_w_e~g~o-.„--a„·a~o~~~1-~.s~-"'-)-~~----~~~~~~~~~~--~~~~--~~~--~~~~----~~~--~~~~~~--~~~~~­
.stycznego? 

Wspólną wszystkim pięciu pisa­
rzom jest gruntowna znajomość o­
fP'isywanego środowiska, niepodro­
biona wiedza autor:;ka o procesach 
technolqgicznych i ludziach jako ór 
ganizatorach pracy. Ale od tego 
mie,isca w~zyscy oni rozchodzą się 
tc.k p0d wzgledcm \.Jledó\\', jak i o­
siągnięć. 

Załew.;;ki w swych reportażach .li­
terackich „Traktory zdobędą wiO!l· 
nę" odt \\·arza dn1mat~·czny przebieg 
walki kl.a;;owej na wsi. walki w całej 
je.i złożoności i ::;ile. obrazując wywal 
czony bohatersko przez aktywistów 
wiejskich poczatck zwycięstwa „no­
wego·· nad .. starym" i torowani~ 
drogi od 7.acofanej. prymitywne.i go 
spodarki indywidualnej do pracy 
izespolowej w rolnictwie . .Wróg kla­
sowy, usiłując powstrzymać chło­
pów średnio i małorolnych od zej­
ścia ze wstcczn.vch pozycji ekono­
mie.mych i kulturalnych, stosuje 
różnltrodne środki walki, od podbu­
rzania dzieci pr7.eciwko nowemu 
nauczycielowi. b~dącernu członkiem 
partii, 1 o.!(lupiającC'.i propagand.V 
szcr7onej pr7.PZ kułaków we wsi. po 
przez akcję k~iędza reakc;onisty'. 
alkoholizm i zakładanie ,, wt~·czek", 
w osobach chwiC'inych lub pnzekup· 
nych chłopów, do spółdzielni pro­
dukcyjnej - aż do mordów rr..za 
węgła. 

Stojący na czele poslępowej cizę­
ści \,;,i biedniacy i średniacy oraz 
ka sprzyrn!erzei'lcy. robotnicy z 
ekip ł ąc7.ności mia>ta ze wsią. jak 
wszystkie na ogól po,tacie z „Trak­
torów" - to Judzie żywi, z krwi i 
kości. "· całą pełnią życia osobistego! 
rz.awodowego i społecznego. To włas 
nie. obok prawidłowo rO'Zegranej 
·walki klasowej, jest dużym osiągnie: 
ciem Zalewskiego. Postaci ,iak Alo,iz 
Niedźwiedź, który stwierdza lapi­
darnie: „Przegryzlek wreszcze tę pę. 
p~inę, co mnie łą~Y,.ła e y.iła~no. 

MUZEUM LITERATURY 
' . . 

Przy jedne.I z 11ajruchliwszych ulic Zamo­
>kworeeżja (dzielnica Moskwy) mie5ei się ob­
~zerny gmach Państwowego Mur.cum Literatu­
ry. utworzonego w pierwszych latach władzy 
rad?.iPckiPi. 

W ciągu 30 lat swego istnienia muzeum n~­
i::rom.adziło bogate zbiory, ilustrujące historię 
literatury rosy.il'lkie.i. poczynają c od pierwszyc11 
pomników starorosyii:;klego piśmienn'.ctwa. a 
koi1cząc na dziełach epoki radziecki~] . . co ro~u 
r7.ad radziecki asygnuje na uzupełnienie zb10-
ró~v znaczne fundusze. Muzeum po,iada bogatą 
bibliotekę rękopisów. materiałów pam:ętnikar­
sklch oraz rycin. W jego safesach i specjalnych 
skarbcach przechowuje się ponad 3 miliony do­
kumentów (brudnopisy. utwory. listy. pamic:t­
n:l;:! spisane pie;;ni. ·poezje ludowe itp.). 

Katalog muzeu;n obe jmuje przeszło 120 tys. ~o 
mów. m. in. pełne zbiory dzieł pisarzy rosyJ­
skich. pierwsze wydania. stanowiące rzadkość 
bibliograficzną. unikaty z <lcdykac.tami auto­
rów i ofiarodawców, utwory skonfi~kowane 
przez cenzurę carską, dzieła z dziedziny teorii 
literatt.1ry l krytyki literack;ej. informatory bi­
bliograficzne ~tp. Zbiór dziel sztuki obejmuje 
ponad BO 1ys. obrazów. rycin. portretów, rze~b, 
sztychów, fotografii Hustrujących życie i twor­
czość pisarzy. 

Do zadań muzeum należy nie tylko gromadze­
nie i przechowywanie materiałów z ~ziedziny 
historii rosyjskie.i literatury. Pracownicy m.u-
1!.eum badają te materiały i publikują je, urzą­
dzaja wystawy. 

órganizowane przez muzeum w~·sta\~Y .obej­
mują bądź po~'Zczególne okresy ~~stom llter,a­
tur.v rosyjskięj. bądż też twórczosc poszczegol­
nych pisarzy (Puszkina. Czechowa. Hercena. Ko 
rolenki itd). Ostatnio w salach muZC'um t,rząd_zo 
110 trzy wystawy: „A. Radiszczew", „Dekabryści" 
i !.'Sł_owo o 11ułku Igora", 

(List z MoshwqJ 
Wystawa odrn·icreiedlająca życie, twórczość 

Weracka i działalność rewolucyjną Radiszczewa 
zapozna]e nas jednocześnie z życiem oraz oby­
czajami Rosji pańszczyźnianej. Eksponaty i!u­
strują ewolucje: poglądów Radiszczewa, k.tory 
z b_iegiem czasu coraz cr.ergicznlej prote?tu.ie ;v 
swych utworach przeciw caratowi i panszczyz­
nie. Szc!Zególne zainteresowanie wywołuje rę­
kopis „Podróż z Petersburga do l\Ioskw:v", ja~ 
również egzemplarz pierwszego wyd_ania teJ 
ksiażki (1790). Stanowi on rzadlwść bibliogra­
ficzną . bowiem Katarzyna- II, zdajc1c sobie spra­
wę z demaskującej siły tego utworu. wy~ała roz 
kaz spalenia wszy~tkich egzemplarzy p1erw~ze­
go wydania. a autora skazala na śmierć. Wyrok 
e:nmie,niony zostął następnie na 10-letme zesła­
nie na Syberię. 

. Oddzielną salę. zajmują liczne radzieckie wy­
da.11ia utworów Radiszczewa oraz ilustracje do 
h·ch utworów. Na dużej g'abfotce widnieją wy­
pisane złotymi zgłoskami słowa. Lenina: „Czy 
obce jest nam. wielkorosyjskim sw1ado~nym pro 
1etariu<;zom. uczucie dumy narodowe~? Ocz.y­
wiścic nie! Kochamy swó.i jc:zyk i swą ojczy7.­
nę ... Nas najbardziej boli, gdy widzimy i CZ\.1-

.iemy, jakim l'(wałtom. uciskowi i szykai;om pod~ 
dają nas1.ą piękną ojc7:yznq carsr_Y ~{aci. szlach­
ta i kapital iści. .rcstesrny dum111, ze ~watt :-:- te 
wywołały odpór w naszym śr~dowi'il~u. w sro­
dowi•ku Wie lkorusów. że to srodow1sko dało 
Radi~zc7.ewa. dekabrystów, rewolucjonistów -
rawoczy1iców ósmego dzics;r.ciolecia. ~e wielko­
rosyjska klasa robotnicza sh~·orzyl~. _.;v roku 
1905 pair.żną, rewolucyjną partię. mas ... "). 

Przytoczona wypowiedź Lenina podkr~śla rów 
nid rewolucyjne :zna<"l.enie dekabrystow. któ­
rym poświr.rona jest druga wystawa muzeui:i. 
Wśród jej <eksponatów widzimy bog~tą galer~c: 
portretów delrnbrystów, pędzla wyb1~ny?h m1-
slrzów ówczesnej epoki, oryginały 11stow l ręko-

p1sow dekabrystów oraz książ~k. jak również Na specjalną uwagę w planach 
materiały bibliografieine. pOś'Urlęcone twórczo- produkcy;(nyeh nowej niemieckiej 
ści i działalności rewolucyjnej dekabrystów. kinematografii, zasługuje to dzieło 

Nad jedną z gablot widnieją słowa Lenina p sztuki, ldórych ~!ównym bohaterem 
h istorycznej roli dekabry~tów: „Wąski jest krąg jest niemiecka klasa robotnicza. Ar­
owych rewolucjonistów. Są oni ogromnie dalecv thur Pohl i Jan Koplowitz, porusza 
od ludu. Ale !lprawa ich nie :..ginęła. Dekabryści ją. w swoich sc011„ .<ich zaP,'11dnie­
obudzili Hercena. Hercen rozwinął agitację re- nia socjalistycznego stosunku do pra 
wolucyjną". ry, rozwoju ruchu współzawodnic-

twa i racjonalhatorstwa, walki o Podchwycili ją, rozszerrzyli. wzmocr1lli i a:ahar jakość i ilość proclukcji, którl' mię­
towali rewolucjoniści - „raznoczyńcy" ;<;:"), 

dzy innymi stanowi.! będą temat Trzecia \V)'stawa muzeum poświęcona .jest filmu t. Pantofle Ervkl". 
.. Słowu o pułku Igora", wspaniałemu pommko- P " · 
wi lit. eratury rosyjskiej XII wieku. Nieznany I Równouprawnienie kobiet znaj· 
autor dzieła był wielkim poetą - epikiem. Poe- dzie swego wyraziciela w koloro -
mat opiewa wyprawę wojsk Rusi przeciwko Po- \vym filmie p.t. „Losy kobiet", we 
łowcom - koczowniczym plemionom, które !l. dług scenariusza laureata nagrody 
Azj! środkowej \\~targnęły do Europy Wschod- państ,wowej, Slatan~ D_udowa. gl~ś 
niej_ Jest to przepiękny wyraz uczuć patria- ny zas dramaturg. Friedrich Wolf. p1-
tycznych narodu rMyjskiego. który już w zara- sze. scenariusz z życia synów robot 
niu swego historyc:zne!(o istnienia wystąpił śmia nicz~·c~ i chłopskie~. studiujących 
ło przeciw cudzoziemskim zaborcom. na wyzszych uczelmach NRD. 

:Vystawa fl~wiera egzemplarze licznych wy- w dalsz~·ch ambii:'lych planaC'h 
?an w roz.ma.1tych p;zekłactach ~a wsp.6łi;zesny „Det:y" Jeży sfi lmowanie szeregu ar 
J~zyk ~osy1s~1 oraz l!etzne m~tenaly .?1bl!og~a· cydzieł literatury światowej, między 
ficzne 1 stud ia o tym arcydiiiele poezJ1 staro10- innvmi „Ojca Goriot" Balzaca oraz 
syjskiej. biografii Roentgena, BeethOvena, i 
Wśród eksponatów widzimy stanowiący rzad- Heinego. 

kość b ibliografiC'lną egzemplarz pierwszego wy­
dania poematu (1300 r .). Nad gablotą, w której 
umieszczono ten egzemplarz widnieją słowa 
Marksa: .,Sens poematu - to wezwanie książąt 
Ru>i do zjednoczenia - bezpośrednio przed na­
jazdem ·Mongołów". 

P. BEREZOW. 

;:-) W. Lenin. „Dzie~a Wybręine", Wyd. „Książ­
ka i Wied~a" 1949. T. I. str. 662. 

:::'") Tamże- .str. 758. 

Filmy krótkometrażowe zajmują 
się gtównle popularyza..:.;ą zagad11ie1'1 
z dzied?.iny pr7.emysłu i rolnictwa 
oraz różnych gal~i wiedzy. Sporo 
też uwagi poświęcono zagadnieniom 
życia młodzieży i sportu. 

W chwili obecne.i ,.na wat'sztacie" 
„Defy" znajduje sie 86 tematów, nad 
którymi pracuje 53 literatów z Ber 
lina, z NRD oraz z Niemiec· Zacboci 
nich. 

tmar) 



WE WSIACH WOJEWÓDZTWA ŁODZKIEGO, 

JAK I W CAŁYM KRAJU, CHŁOPI ROZPOCZĘLI 
CYJNĄ ODSTA~Ę NADWYŻEK ZBOŻOWYCH. 

• PODOBNIE· J. 0UJ§iOUJ 
MANIFESTA- -------..;.. 

I~UŁ.4.K.: Zatrzymajćie się, czego się spies;;ycic! 

Mr. Hyggybone, komendant m1eJ­
i;kiego biura śledczego - Federal 
Bureau of Investigation - -ierwał 
się gwałtownie od stołu i ze złością 
odrzucił p~ranną gazetę. Gazeta u­
padła na zriemię, a Hyggybone kop­
nął ją, wpychając w najciaśniejszy 

kąt gabinetu. Ale i stamtąd wyzie­
rał ku niemu tytulik: „Seul zdobyty 
przez koreańskich komunistów". 

- Jeśli tak dalej pójdzie - pomy 
siał sobie Hyggybone, chodząc w zde 
nerwowaniu po gabinecie - to mo­
żemy za chwilę sp-0dziewać się . tych 
niebezpiecznych lrnmunistów u nas! 

Nie, trzeba się do tego zabrać! 
Nie będzie sobie przecieź wciąż tar­
gał nerwów, Lekarze mają rac,ię, 
gdy mówią: ,,Pros-zę pamiętać ó przy 
szłości!''. 

Ale-jalde ma myśleć o przyszłości, 
slrnro oni dostają się tu dosłownie 
oknem i drzwiami równocześnie. Jak 
na przykład wczoraj. Wczoraj Hyg­
gybone ~zesłuchiwat pewnego pro 
fesora. Twierdził on, że nie jei;t ko­
munistą, nie mógł jednak w końcu 

a la F. B. ·1.1 
! 

zdecydowanie zaprzeczyć, że z nimi dzie1i zwiększa się liczba komuni· ! 
sympatyzuje, 

1 
. 

- Profesorze, niech pan ptzesta- stów we wszystkich warstwach mie 
nie udawać głupiego - rzekł mu szkańców: wśród robotników. farme 
Hyggybone - niech się pan J>rzyz- rów, lekarzy, pedagogów. artystów i 
na, że jest komunistą i uprawia ko­
munistyczną propagandę. 

- Gclzie? - odpowiedział profe· 
sor. - Wśród koników morskich. 
nad którymi pracuję od trzydziestu 
lat? 

Mr. Hyggybonc posłał akta profe 
sora do sędziego Rexa dla nadania 
dalszego biegu sprawie i był prze­
konany, że oskarżony dostanie to, na 
co zasłużył. 

Hyggybone nacisnał dzwonek. W 
drzwiach zjawił się tirzędnik. 

uc,zonych. Przyczyna tkwi w tym, 
, że wszyscy chodzą się strzyc i golić. 

Fryzjerzy są agentami komunistycz­
nymi. Gdy się pochylają do ucha ! 
k~ienta, __ wszeptują mu niepostrzeże-I 
n'.e tr~sc całych trzech tomów „Ka-

1 p1tału Karola Marksa, w drugie 
zaś recytują mu z pamięci „Manife.st 
Komunistyczny". Potem opryskują 

klienta kolońską wodą. i koniec -
klient opuszcza. zakład jako komu­
nista. Tymczasem na krześle siada 
następny niewinny Amerykanin. 

- Proszę mi przysłać Franlrn. 
.Frank wsiedł miIC'tący, jak przy-. 

stało na agenta biura śledc-zego. 

Hyggybone podał mu krzesło. Hyggyb'one wyobraził sobie kata­
- Czego się pan dowiedział o pro strofę, jaka grozi Ameryce: w jed­

fesorze. Frank? 
- Wszystkiego, proszę 1>ana. 

· Z kim się kontaktuje? 

nym dniu jeden fryzjer może wypro 

dukować dwudziestu do trzydziestu 
komunistów.· 

- Z nikim proszę pana. . . • Jak szalony nacisną.I Hyggybone 

Beethoven na indel{sie 
-:- ?l~p1ec z ~ana, Fr~;11~· Przed wszystkie dzwonki, zwołując do sie­

pai:isk1m1 ocz~m1 komumsc1 pozy~- I bie tłum detektywów i policjantów. 
kuJą profesorow, a pan o tym me · 
wie. - Otoczyć wszystkie zaklady fry-

zjerskie! Podwójnym łańcuchem! Od 
działami pancernymi i zmotoryzowa 
riymi! Nie śmie umknąć a.ni jeden 
fryzjer! Kto się będzie opierał - u­
żyć przeciw niemu broni, Pierw­
szych stu podejrzanych fryz.jerów 

Nie tak dawno w Austt~i, w pobliżu I rodowe.i transmisji, beethovenowskiej 
Wicrl'11ia, gdzie spędzil ostatnie Lata swe ody. Nic 1.11ah oni widać najwyższego 
go życia Beethoven, znaleziono rękopis anglo - amerykańskiego dowództwa, do 
wielkiego kompozytora „Ody do wolne- którego należy rozswzygające słowo w 

go c:do\iiieka' ', nważanej za straconą. sprawie austriackich audycji radir11vych. 

Ale, prawda, proszę pana, za-
Co prnwcla, w Federalnym Biurze ślecl pomniałem powiedzieć, że regular­

czym, na czele któreg.o stoi 05bwiony nie od czternastu lat profesor wy­
Hoovcr, nie ~naleziono odc1sk,)w pal- chodzi co czternaście dni na godzi­
có'" Beethovena, kthre ujawnil'i hy je- nę wieczorem. 
go próby podrywania amcrykal1>kiC'go - Aha, widzi pan!!! Śledził go przysłać . do mnie na przesłuchanie, 

natychmust! 

(' 

Odkrycie samo [>rzez si1< 1ma11nenne. 
Ale jeszcz,e bard·z1ej mamicnny jeH dal 
szy los beethovenowskiej ody. 

Według tygodnika „Action ", tym naiw 
i1yn1 -marzeni 01ti nie było sądzone urzc 
ezywistnić się, pon i~waż amen•kai'1ska 
cenzura zarwciła wielkiemu !!~niuszo-

>posohu życia. Nic pozo5taly rinm1ez pan? 
ich ślady i na tych klawesynach, r.a któ - Tak, chodzi do fryzjera. Tak się zaczęła „polityczna czyst- PODżEGACZ WOJENNY: Mnie . 3it 

Rękcwis dostał się do wiedeńskiego wi muzyki d1liałalność anty;mcr)kań 
ra<)ia. Naiw.ni marzyli już o mi~dz.y1~a ską. 

TRUMAN • I JEGO „K~WALERIA" 

Ma~_zyna ·do · g~osowąnia 
(l\liej.sce akcji: sala obrad paktu atlan 

tyckiegol. 

MóWCA AMERYKAŃSICT: Brk, frk, 
uk, mu1<, pre, bum, 

DELEGAT ANGIELSKI: (z zachwy­
teni): Zgadzamy się, prećz z pokojem, 
gł()Sujemy za ~oskiem! 

DELEGAT FRANCUSICT: (raclośnie): 
Wniosek natychmiast przeprowad7.imy ! 

DELEGAT HOLENDERSICT: Ni.ech 
żyje! 

MóWCA AMERYKAŃSKI: ,C7Jribi, 
cz1riba, cziribimbo, huk, muk, kwak, 
pak, atom. 

DELEGAT ANGIELSKI (z ::achwy­
iem): Zgadzamy się, precz z po-kojem, 
głosujemy 7,a wnioskiem!'. 

DELEGAT FRAJ.\'CUSICT (radofaie): 
Wniosek na1)"cluniast pr,zeprowadzimy ! 

DELEGAT HOLl~~DE.RSKI: iXfrch żv 
je! . . 

MóWCA AMERYKAŃSICT ·: Kot, kot, 
kodak, pim, p'o1n, pam. • 

DELEGAT ANGIELSICT (z :;achwy­
tem): Zgadzamy się, precz z pokojem, 
głosujemy za '~nioskiem .! 
· DELEGAT FRANCUSKI (radośnie): 
Wniosek mHychm'1a,st prrlleprow'.ldz.imy ! 

DELEGAT HOLENDERSKI: Niecli ży 
je! 
ł>OZ0RCA SZPITALNY (wchodzi :: 

drugim dozorcą i ściqgajq mówcę ame. 
rykaii.skiego z trubuny h Proszę penów, 
Io pomyłka, ten pmr uciekł ze szpitala 
dla wairiatów. 

(Delegaci: angielsl.·i, francushi i 110-

lenderski milczą). 

DELEGAT ANGIELSKI (po chwili): 
No, pr>t;yn.a.jmoicj i:rochę się poćwiczy-
liśmy.„ · 

ka fryzjerów" w Milwankee, stan nie może stać nic złego, ja 
Visconsin. cież punkt oparcia.„ 

rych genialny twórca niegdyś ?;rywal 
Mimo to yankesi 'zgromadzili o IlN·tho- - Do fryzjera? 
venir odpowiednio obciążające go mate - Daje się tam strzyc, proszę pa-

mam. 

ri~ ~ 

Pomyśleć !ylk·o ! Beethoven 1; 11pisał - Mam nadzieję, że 
Imał pan Stauisław Szydłowski 

jedyn~ ope1:ę „Fidelio' ', którą podjął zamknąć wszystkich z miejsca? 
się wystawić pruski Teatr Narodowy, ja - Kogo, proszę pana? 
ko „klasycmią opeTę na temat rcwoln- _ Fryzjerów!!! 
cyjnej walki o wolność". · . 

· Hyggybone naraz przejrzał „dia-1 

Czyż to me .dowód przeciw llcetho-1 bełski plan komunistów"! Teraz już 
venow] ! A wczcie uwerturę Be('thovc- . ' . ·. 
na „Egmont" _ natchniony poemat rozumie, dlaczego w USA z dnia. na· 

na cześc bohatera, który oddał życie za 
o~wobodzcni.e s~vej ojczyzny~ C2yż to W ZWiQZkU z remilitciryZOCJ.Q 
me „podburzamc" do walki przeciw 
amerykańskim ciemiężycielom!? Niemiec Zachodnich 

A ol1óralny finał Dżiewiątej Symfonii, 
skompo·nowany . przez Beethovc11a do 
słów schillerow5kiego hymnu „Do rado 
ści' ', .opiewaj:icego · hraterstwo i wol­
ność ludów!? „U~ciskajcie się miliony". 

Jak mogli yankesi nie. dostrzec· w ty1n 
jawnej aluzji do Apelu Sztokholmskie 
go, zcspalające1110 miliony miłujących 
wolno~ć ludzi i miłujące pokój narody 
do ,~"al kC;, '7tmerykańskimi porliegacz;· 
mi wojermymi!? 

NJcqhby Beetl1oven i Schiller żyh w 
XX wieku, a nie uniknęliby ławy askar 
żonych w antykomunistycznym 11rocesie, 
odbywaiącym się poa prwwodnietwem 
amerykańskiego sędziego Mcdit1y! 

(„Kro1:odyl") 
PLEVEN: Zcby mi tylko nie nastą.pil 

11a· głowę! 

Sen Biurokracego 
(Z jakimi kłopotami borykaj~ się robotnicy Centrali Handlowej 

Materiałów Budowlanych w Łodzi, niech opowie poniższa historyjka, 
napisana. na ipodstawie korespondencji Ireny Sommer z CHMB): 

' ' 

Już przeszła. jesień„. Nadchodzi zima„. 
A ciepłych ubrań nie ma ' i nie ma.! 

Ponoć „umowa nie pr(l;ewidu·je" 
(Ale umowa mrozu nie czuje!) 

Mróz„. Robotnicy mal'zną pr.zy pracy. 
(Spokojnie dNemie ob. Biurokracy.„) 

i< 

Rada .zakładowa. - po rozum-do głowy 
Sięgnąwszy - ozwała ·się takimi słowy: 

- Naczelna dyrekda pewnie nam poradzi, 
Pismo do Warszawy wysłać nie zawadzi! 

Wysłano więc pismo; 
~ z.ałatwią, rzecz pewna.! 

A dyrekcja milczy 
Jak śpią:ca królewna. 

Jeszcze jedno pismo; 
- Długo-ż będą zwlekać? 

Nie odpowiadają. 
- Ileż tNcba czekać? -

Po długim czekanfo - odrzekła Warszawa: 
Ze „z ciepłym ubraniem to trudnieds(l;a sprawa!" 
I że „trzeba czekać a.ż układ zbiorowy 
Stary się wycofa„. a wprowadzi nowy! 

t:· 
* 

Czekaj ta.tka - latka! 
(Drzemie BiuroI;:racy), 
I\:tóż, ach któż - faceta 
Obudzi - do pracy?!? 

HIPOł.I'F SMlJTNY. 

"l 

O kulakach-
Kum się z kumem kuma od- lat. 

W życiu cel ten sam ma. 

Losy kumów mocno splotła 

kumoterska sztama. 

Ech, kum · świetnie ma się: 

brzuch za dwóch po prostu. 

I kułaka kum się pasie 

też parobków kosztem. 

Lecz się martrwi kum, że schudnie. 

I{uma kum .tak samo. 

O parobk§w corai: trudniej. 

Kumoterski .Hramat. 

Ech, byłoby życie inne! 
l . 

Ech i ach• jak można by. źyct · 
. „ 

. . 
Lecz spółdzielnie produkcyjne 

likwidują wyzysk. 

Grunt to ziemia? ••• Dla ,nich 

grunt ,to wyzysk ludzi. 

I kum 'z kumotrami 

ryje, bruździ, judzi. 

„r: 

WIĘC GDZIE TYLKO POCZNIE 

ŁEB PODNOSIC KUŁAK, -

BACZ, BY POCZUŁ MOCNY 

KOLEKTYWU KUŁAK, 

pr:ie 

jednego g~rąc·ego po-witania 

Pięknie był 11dd rnrowa11 y Paryż na 
przybycie ge11. Eise11iiow~" 

Liczne delegacie pospieszylr powitał. 
1111lcgo ę:ościa. 

Genera/.1: obsypm10 mnóstwem cennych 
vodarków 

Go5ć w shomno.fr i w·ojej ~rlrronił 
~ię przed owacjami do- /101elu 

Lec:; i w hotelu oc=Pl:i1nmo 1111 niego 
otcacjflmi 

Od ludu całej Fra11cji otrzymał gene 
rnł wiele serdecznych życzeń 



' ·-'-'- ) 

KRONIKA TOMASZOWA 
•obietq ton1oszoU1s1'icłl labrqk , 

podeimuiq zobowiqz.ania produkcyine 
Z miast i wsi płyną dumne mel 

dunki o podejmowaniu przez ko­
biety zobowiązań produkcyjnych 
na cześć Międzynarodowego Dnia 
Kobiet i I Ogólnopolskiego Kon­
gresu Ligi Kobiet. Nie poz'ostały 
w tyle pracujące kobiety Toma­
szowa, robotnice, prządki i tkacz 
ki, które wykazują wielką ofiar­
ność w walce o przedterminowe 
wykonywanie planów produkcyj­

dajność pracy oraz zmniejszyć 
ilość odpadków na wszystkich pod 
oddziałach. 

Kobiety pracujące na oddziale 
arteksu podjęły długofalowe zobo 
wiązania zmniejszenia odpadków 
o 0,5 proc. oraz postanowiły przez 
wzajemne doszkalanie systema 
tycznie podnosić swe kwalifikacje 
zawodowe. 
Załoga kobieca „Tomofanu" zobo 

wiązuje się w lutym podwyższyć 
o 1 procent I gat. w stosunku do 
miesiąca stycznia. 

55 sortowaczek zobowiązało się 
wysortować dodatkowo po jednej 
paczce jedwabiu więcej, co da w 
sumie 227.5 kg., a 5 kontrolerek i 
zmianowa sortowni zobowiązały 
się dodatkowo wysortować po 4 
paczki jedwabiu, co da w sumie 
188 kg. 

Załoga nawijalni zobowiązała 
si~ podnieśc wykonanie baz al5or 
dowych w lutym, w stosunku do 
stycznia o 1 proc. i zmniejszyć od 
padki o 0,5 proc. 

Realizacja tych zobowiązań 
przyniesie Tomaszowskim Zakła­
dom Włókien Sztucznych wieloty 
sięczne oszczędności i pozwoli na 
dalszą obniżkę kosztów własnych 
produkcji. 

nych. 
We wszystkich tomaszowskich 

fabrykach na specjalnych zebra­
niach robotnice i pracownice u­

Przeciw faszystowskim dekretom Plevena 
mysłowe podejmują zobowiązania W sali Powiatowego Domu Kul z proletariatem innych krajów i 
produkcyjne, aby godnie, po robo tury w Tomaszowie Mazowieckim przygotować grunt do zdławienia 
ciarsku, uczcić zbliżający się odbył się wiec protestacyjn~ mas francu~kiego rm•hu robotniczego. 
dzień ich święta. pracujących naszego miasta prze- Próby imperialistycznych spis-

W mieście naszym, jako pierw· ciwko faszystowskiemu dekretowi kowców rozbicia S1''ZZ zakończyły 
sze podjęły zobowiązania robotni rządu Plevena o zakazie działal- się fiaskiem. W ogniu walki wzros 
ce Tomaszowskich Zakładów Włó ności na terenie Francji trzech Ja ona liczebnie i spotęgowała się 
kien Sztucznych. międzynarodowych organizacji de jej aktywność organizacyjna i si 

Kobiety pracujące na oddziale mokratycznych: Swiatowej Fede. la bojowa, umocniła się jako 
skręcalnia-motalnia, zobcwiązaly racji Zwlązków Znwodow,rch, jedno z najważniejszych ogniw 
się dać dodatkową produkc.1ę na $wiatowej Demokratycznej Fede światowego o'bozu pokoju. 
skręcalni 1.900 kg jedwabiu, na Tacji Kobiet i Swiatowej Ferlcra Wyrażając swe oburzenie na 
motalni 500 kg jedwabiu . P racow cji 1\lłoclzkzy Demokratycznej. zarządzenia rządu Plevena, skie 
nice biura przy oddziale skręcal- W imieniu tomaszowskich związ rowane przeciwko SFZZ I innym 
nia-motalnia, zobowiązały się prze kowców przemówił do zebranvch międz)'narodowym organizacjum, 
pracować 1 godzinę dodatkowo. przewodniczący Powiatowej Ra- pracujący lud Tomaszowa Mezo· 

Robotnice magazynu szpul i ka dy Związków Zawodowych wieckiego odpowiada na akt im-
netek zobowiązały się wysortować Aleksander Rudzki, który powie- perialistów wzmożoną pracą nad 
w dniu 8 marca po 3 kg kanetek„ dział m.i.n.: realizacją Planu 6-letniego. 

Wszystkie kobiety zatrudnione - Mylą się faszyści, jeżeli przy „Kobiety Tomaszowa Mazowiec 
na oddz. manipulacji i krepy, \puszczają, że uda im się zerwać kiego, robotnice, pracownice, żo 
zobowiązały się podnieść swą wy sojusz proletariatu francuskie~o \ ny i matki - zwraca się do zebra 

Spółdzielcy z Andrzeiowa 
· n1anilestac1_1Jnie · odJitaalają zbok.e 

Ożywiony ruch panuje dziś w obrę 
hie budynków gospodarczych spól­
łł:r.itlai produkcyjnej w Andrzejowie. 
Spółdzielnia manifestacyjnie odstawia 
zboże, które pozostało jej do odsprze 
dania Państwu w ramach. planowe~o 
skupu, tj. 100 kwintali żyta. Robota 
posuwa się raźno . Każdy ma swój od 

skoczne melodie ludowe. Na twa­
rz11ch wszystkich jadących widnicie 
radość, a zarazem duma ze spelnio­
ne~o obowiązku wobec Państwa. 

- Niech wszyscy biorą z nas przy­
kJad, a wówczas plan skupu zboża 
na pewno zostanie wykonany przed 
~f'rmi!lem - oświadcza J anina Bab· 

- Odsprzedając swe nadwyżki zbo 
ża. nie tylko dajemy przykład chło­
pom, gospodarzącym jeszcze indywi­
dualnie, lecz także dajemy swój wkład 
do walki o upragniony przez nas 
wszystkich pokój - dodaje Maria 
Babska, - Dlatego też powinniśmy 
wezwać wszystkie sp6ldzielnie woje­
wództwa ł6dr.kiago, aby poszły w na 
sze ślady i odstawiły przed terminem 
zboże, przypadające na nie w ramach 
planowego skupu. 

nych przewodnicząca Tomaszow­
skiego Zarządu Ligi Kobiet, ob. 
Zakrzewska - haniebne zarządze 
nie rządu Plevena, to głos Ame 
ryki. To ten s9m głos, który pod· 
żega do nowej wojny". 

Przedstawiciel Zarządu Miej -
skiego Związku Młodzieży Pol­
skiej - Kuliński, między innvmi 
powiedział: Francja Maurice Tho 
reza, Francja bohaterskiej Ray -
monde Dien, Henri Martina, ta 
Francja jest z nami i nie ma nic 
wspólnego z machami i plevena· 
mi, pachołkami dolara, ta Fran· 
cja coraz silniej dochodzi do gło 
su i ona ostatecznie zwycięży. 

Przcsylając młodzieży francus· 
kiej nas-ze gorące i bojowe pozdro 
wicnia, domagamy się jednoczel· 
nie od rzędu francuskiego bez­
względnego i natychmiastowego 
wycofaniR skierowanej przeciw 
ko niej decyzji. 

Na zakończenie wiecu przyjęto 
rezolucję, w której czytamy: 

„ W odpowiedzi na faszystowski 
dekret rządu francuskiego prze 
syłamy pozdrowienia braterskiej 
klasie pracującej Francji i zapew 
niamy ją. ie nie ustaniemy w wal 
ce o pokój. 

Nasza odnowledź na haniebna 
decyzję rządu Plevena - to dal 
szy wzrost wydajności pracy, dal 
szy rozwój współzawodnictwa. 

Pokój zwycięży wojnę! 

Tomaszowska młodzież 

podnosi wyniki nauczania 
Z początkiem bieżącego roku 

szkolnego młodzież tomaszowskich 
szkół postawiła sobie za cel dalsie 
podniesienie poziomu nauczani.:i, 
zmniejszenie ilości ocen niedostah'c:z 
nych i przestrzeganie ~ocjalistycznei 
dyscypliny nauki. Niedawno minęło 
półrocze. Przeglądając dzit>nnlki 
obecności i oceny wystawione za 
półrocze trzeba stwierdzić, że mło 
dzież tomaszowskich szkół wytrwa 
le realizuje podjęte :zobowiązanie. 
Do walki o podniesienie poziomu 
nauczania i o nowa moralność so­
cjalistyczną w pierwszym szeregu 
~tanęła młodzież ZMP-owska, a za 
rządy szkolne ZMP w okresie mi­
niom~go półrocza okazały dużą po­
moc nauczycielstwu w pracy wy­
chowawczej. 

Do jednej z najlepiej pracujących 
orqanizacii szkolnvch należy zarząd 
szkolny ZMP w Państwowym Gim 
nazjum i Liceum 0Hólnokształcą„ 
cym. W szkole tei dzięki usilnej 
prac.y organizacji młodzieżowej w 
pierwszym półroczu znacznie po-:ł­
niosła się frekwencja na lekciach i 
rozwinęła się samopomoc koldeil­
ska w nauce. W kołach nauko­
wych młodzież przyswaja sobie 7.a· 
sadv marksizmu - leninizmu. 
ZMP-owcy wvsuwają się na czo­
ło przodujących w nauce. Również 
zwiększyła się aktywność młodzie­
ży w pracv społecznej. W Gimna­
zjum Ogólnokształcącym założono 

Robotnicy tomaslowscy 
czytają. <>ornz więcej 

. prasy 
Tomaszowianie prenumerują ł 

czytają cora:i: więcej dzienników i 
czasopism i to zarówno o tre~cl p-o„ 
lityczno-społecznej, jak i naukowej 
i :i:awodowej. 

Najlepiej świadczy o tym fakt, 
:Żt> plan prenumeraty pism na mie­
siąc styczeń został znacznie przekro 
czony przez tomaszowską rozdziel­
nię PPK' „Ruch". która w ogólno­
wojewódzkim współzawodnictwie 
w ilości rozprowadzanej prasy, za 
jęła jedno z czołowych miejsc. 

Najwięcej, bo · ponad 50 proc. 
wzrosła w styczniu w tomaszow­
skich fabrykach prenumerata tygod 
niowa pisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową". 

koło TPPR. Należy do niego cała 
młodzież tej szkoły. Dzi~ki pomocy 
zarządu szkolnego ZMP, ożywioną 
działalność prowadzą również i ko 
ła naukowe, oraz 4 koła W szechnl 
cy Radiowej, liczące 120 słuchaczy. 
Organizowane są zebrania klasowe 
poświęcone omawianiu wynikó'1 
nauki. Na zebraniach tych ostro 
piętnowani są uczniowie, którzy za 
niedbują się w nauce, opuszczają 
bez podstaw godz~ny lekcyjne itp. 
W walce z leniuchami :znacznymi 
osiągnięciami mogą się poszczycić 
ZMP-owskie brygady „Lekkiej Ka­
walerii". Dzięki wydawaniu specjał 
nej gazetki pt. „Iskra". w której do 
ogólnej wiadomości podaje się na­
zwiska nieuków, podnJesiono dys„ 
cyi:-linę nauki. 

Inaczej się dziele w Sredniej Szko 
le Zawodowej. Tutaj walka o pod 
niesienie poziomu nauczania, o 
zmniejszenie ilości ocen niedosta­
tecznych nie jest jeszcze naleiycie 
prowadzona przez zarząd szkolny 
ZMP. Organizacja ~młodzieżowa tej 
szkoły nie soełnia jeszcze roli rirga 
nizatora walki o lepsze wyniki nńU 
ki. Uczniowie szkoły skarżą się na 
brak odpowiedniej ilości narzedzł ł 
wykwalifikowanych sił instruktot­
skich w warsztatach mechanicz„ 
nych. Jasne jest. że brak odpo-: 
wie-dnich warunków nauki nie sprzy 
ia podnoszeniu wyników nauczania. 
Powodem tych niedociągnięć w 
szkole zawodowej jest między inny 
ml brak ścisłe; współpracy orqan!, 
zacji ZMP z dyrekcja szkoły. Rów 
nieź Zarząd Miejski ZMP zbyt ma 
ło interesuje się warunkami nauki 
w gimnazjum zawodowym. A prze­
cież orqanizacf e szkolne winny co­
raz lepiej ur:i:eczywistnlać w prak­
tvcznej działrilnoki hołowe zadatlla 
ZMP, wpajać w młodzież pragnle· 
nie uzyskania jak nailepsze$jo przy 
crotowania do rrzyszłej pracy. Ha­
sło ZMP-owiec przoduiącym 
uczniem - musi być codziennie rea 
lizowane przez organizację młodzie 
żową. 

Wyniki ubiegłego półrocia rio· 
winny służyć orHanizacjom ZMP 
w tomaszowskich szkołach do prze 
::inalizowania dotychc:zasoweqo 11;ty 
lu pracy, a zdobvte doświ„ckzente 
nowinno je ,.. uzhroić do dalszego 
działania. zqodne-ao z wytycznvml 
R;idv N;iczelnei ZMP. (h) 

Tefoź <inia; kiedy spółdzielnia pro· 
dukcyjna w Andrzejowie manifesta­
cyjnie odstawiła swe nadwy:!:ki zbo­
żowe, do punktu skupu przyjechał 
również znany na terenie całej gminy 
bogacz, Duczymiński z Nowosolnej. 
„Znany". gdyż nie tak dawno jeszcze 
pia~tował szereg czołowych stanowisk 
w gminie, na które wdarł się p_odstęp 
nym, kułackim sposobem i z który;h 
następnie, po zdemasl<0waniu, został 
usunięty. 

KRONIKA PABIANIC 
I - • \ 

> • " 
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Udział Komitetów Rodzicielskich 

cinek pracy. Całością kieruje prze­
wodniczący spółdzielni, Piotr Micha­
łus, pomagając równocześnie tym, któ 
rz.y nie zwijają się dość sprawnie. 
Wszyscy jednak dokładają starań, a­
żeby jak najszybciej wypełnić swe 
zadania. 

- Spieszcie z nasypywaniem 
żyta do worków - wzywa Jan 
Leba - gdyż konie są gotowe do za 
przęgania. 

pur1Tau Zlypu. 

ska i opowiada o inicjatywie manife­
stacyjnej odstawy zboża przez spół­
dzielnię. 
Otóż było to tak. Przed kilku jesz­

cze dniami spółdzielcy nie posiadali 
zmłóconego żyta. Sprawę odstawy 
zboża wysunięto na ogólnym zebraniu 
spółdzielni. Członkowie ze wstydem 
stwierdzili, że pozostało im do odsta­
wienia w ramach planowego skupu 
jeszcze 100 kwintali żyta, 

- Trzeba to zaniedbanie lak na j· 
rychlej odrobić - powiedział oboro· 
wy, Stanisław Pietrzko - bo to prze 
cież wprost nie wypada, aJ:,y spół­
dzielnia zalegała ze swymi zobowią· 
zaniamL 

- Racja, - odparł Antoni Cebula 
- ~półdzięlnia powinna przodować 
również i w odstawieniu zboża w ra­
mach planowego skupu. 

Duczyminskiemu pozostało do wy­
konania planu skupu wiele kwintali 
zaległości. Tymczasem, jak na kpiny, 
odstawił zaledwie 2 ·kwintale żyta, 
~ądząc widocznie, że to „wystarczy". 
A zboża młóconego posiada więcej, 
gdyż niedawno pożyczył (na „od­
powiednich" widać warunkach) 3 
kwintale żyta swemu sąsiadowi. 

Oto przvkład, jak ustosunkowują 
się wobec planowego skupu zboża bo 
gacze wiejscy, a Jak chłopstwo pra-
cujące. MaL 

w walce 
Ostatnie posiedzenie Komisji 

Oświatowej Miejskiej Rady Naro­
dowej odbyło się przy współudzia„ 
le dyrektorów i kierowników szkół 
oraz członków Komitetów Rodziciel 
skich. 

Tow. Jan Piechota wygłosił refe 
·rat o zadaniach Komitetów Ro­
dzicielskich, w których wskazał na 
konieczność powiązania szkoły ze 
społeczeństwem. Srodowlsko domo­
we musi współpracować ściśle :ze 
szkołą. Dom musi nieść pomoc szko 

Zebranie rodzicielskie w Liceum Handlowym 
Komitet Rodzicielski i Dyrekcja I omówione będą sprawy dotyczące 

Państwowego Liceum Handlowego pracy Komitetu Rodzicielskiego. Za 
w Pabianicach zwołują w niedzielę, kończy zebranie część artystyczna 
dnia 11 lutego, punktualnie o god::i w wykonaniu młodzieży szkolnej. 
nie 10 rano - ogólne, walne zebra • . • 
nie rodzicielskie. Zebrame odbędzie się w św1e.l!cy 
· Porządek dzienny przewiduje Lice;im przy ul. Armii Czerwon~j 
sprawozdanie z działalności szkoły Nr 6. Obecność wszystkich rodzi­
za Fierwsze półrocze, poza tym ców obowiązkowa. 

Rzeczywiście, konie, starannie wy. 
czesane, z nałożoną, schludnie wy· 
czyszczoną uprzężą są już gotowe do 
wyjazdu, Za chwilę sto kilk~dziesiąt 
worków, pełnych żyta, stoi już w kil· 
ku rzędach przed spichrzem. Załado­
wanie zboża na wozy - to drobnost­
ka. W mgnieniu oka wszystko zosta­
ło wykonane i kilka wozów, odświęt 
nie , udekorowanych transparentami, 
rusza w kierunku punktu skupu gmin 
n.ej spółdzielni. Na pierwszym wozie, 
ozdobionym transparentem z napi­
sem: „Spółdzielnia produkcyjna w 
Andrzejowie, pow. łódzkiego, reali­
mi• plan skupu zboża", umieściła się 
orkiestra spółdzielcza, przygrywając 

Przed Międz-ynarodówym Dniem Kobiet · 

Kobiety Pabianic zwiększaią wydainość pracy 
RADIO 

Pro~am na sobotę 10 lutego 1951 r. 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 

Dziennik. 12.15 Przerwa, 13.30 Aud. 
szkolna dla klas III- IV, 13.50 Utwo­
ry kompozytorów rosyjskich. 14.20 
Przegląd kulturalny. 14.30 Aud. szkol 
na dla klas licealnych. 14.50 Muzyka 

Kobiefy pracujące Pabian!c podej· j ską Konfe.rencję LK wy~atamy pro• \ or~z zwerbo,wać d? organizacji .kobie­
mują szereg cennych zobow1ązai1 ce- , te.st prz.ec1wko dekretowi rządu łran-

1 
cei wszy.stk1e kób1ety, zatrudnione w 

Iem uc:r.czenia Międzynarodowe1io cuskiej!o o zakazie działalności na te Fabryce Papieru. • 
Dnia Kobiet i Ogólnokrajowego Kon· renie Francji trzech międzynarodo-
gresu Ligi Kobiet. wycb organizacji demokratycznych i W URZĘDZIE POCZTOWYM 

przesyłamy kobietom francuskim i lu 
dowi francuskiemu nasze gorące, bo­W FABRYCE CHEMICZNEJ 

w wyk. Orkiestry P. R. 15.30 Aud. W dniu 6 lutego br. odbyło się o­
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Utwo- r~ólne zebranie wszystkich robotnic w 
ry klasyczne. 16.20 .,Spędzamy przy- Fabryce Chemicznej w Pabianicach, na 
jemnie czas wolny od pracy". 16.25 którym podjęto szereg zobowiązań 
Recital śpiewaczy B. Biernackiei. oraz wybrano delegatki na Konferen-
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 Dzien cję Miejską. gdzie wybrane będą de­
nik. 17.15 Muzyka ludowa. 17.40 Lek legatki na Kongres Krajowy. 
cja języka rosyjskiego. 18.00 „Ludzie Ob. Siubdzia zapoznała zebrane z 
„Triechgorki" przodują w kulturze wy h1.1niebnym zarządzeniem rządu fran· 
twórczości". 18.20 Opowieść filmowa cuskiego, który zakazał na terenie 
w opr. A. Borowi!'•· 18.35 Muzyka. FrAncji działalności trzem międzynn-
18.45 Felieton tygodniowy. 19.00 rodowym organizacjom demokratycz• 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 „Sta- nym, wśród których znalazła się i 
nisław Moniuszko" - aud. sł.-ntuz. Demokratyczna Federacja Kobiet. 
20.00 Dziennik. 20.30 „Przy sobocie Zebrane robotnice ud.waliły rezolu-
po robocie". 21.30 Muzyka i aktual- cję, w której m. in. czytamy: 
ności. 22.00 „Ojciec Goriot". 22.20 I .,My. prP.cownice Fabryki Chemic7.· 
Koncert z Pras!i. 23.00 Ostatnie wia· nej w Pabianicach, zebrane na kon­
•omoścL ferencji wv1>orr.zei delel!atek na Miej 

jowe pozdrowienia", 
Zebrane w związku ze zbliżającym 

się dniem 8 marca z wiarą w lepszQ. 
szczęśliwsze jutro swych dzieci, pra· 
cujące kobiety zobowiązały się zw:ęk 
szyć wydajność swej pracy. Zobowią­
zaniem tvm uczczą Międzynarodowy 
Dzień Kobiet. • 

W FABRYCE PAPIERU 

Kobiety Fabryki Pa9ieru zebrane 
na konferencji wyborczej deleg a tek 
na Konferencję Miejską celem ucz· 
czenia Ogólnokrajowego Kongresu 
LK i Międzynarodowego Dnia Kobiet, 
podjęły zobowiązanie następującej 
treki: 
Zwiększyć produkcię o 5 proc. w 

dniach od 7 luteJlo do 11 marca br. 

Również 1 w Urzędzie Pocztowo­
Telekomunikacyjnym w Pabianicach 
0cdhyło się zebranie, na którym pra­
cownice tego urzędu, dla uczczenia 
8 marca podjęły zobowiązania nastę­
pującej treści: lisprawnić pracę W 
Urzędzie Pocztowym, aby do 11 mar­
ca nie było żadnych reklamacji ani 
skarg oraz zwerbować nowych to 
członkiń do koła Ligi Kobiet. 

KURSY półrocz-,ZGUBIONO do­
ne: ks.~ęgowości, wód PKP 861723 
stenQgrafn, kore-
spondencji, pisania wyd. przez Dyr. 
na maszynach. Po· Lódzką - Janas 
czątek 15 lutego. Sławomir, Pabia­
Zapisy: ul. Jerozo- ilce, P1morska. 
limska 1. 13 5527 

o wychowanie młodzieży ' 
le w wychowaniu młodzieży. I Przewodniczący Komisji Ośwla· 

Zagadnieniom wychowania mło- to~ej ob. dyr. Topolińsk.i, zamyk11 
dzieży muszą poświęcić specjalną jąc obrady zapewnił zebranych, żt 
uwagę Komitety Rodzicielskie. Do poruszone przez nich sprawy I zgło 
ważnych obowiązków Komitetów szone wnioski Komisja postara się 
Rodzicielskich należy prowadzenie załatwić pozytywnie. 
na terenie szkoły walki o pokój. So 
jusz ze Związkiem Radzieckim, 110 

jusz robotniczo-chłopski nie mogą W Przedszkolu PZP O 
być obce ani szkole, ani Komiteto­
wi. 

Po referacie wywiązała słę o±y­
wiona dyskusja, w której .przebijała 
troska o szkołę i o przyszłość na­
szej młodzie±y. W skazywano na 
niewłaściwe zachowanie się młodzie 
ży na ulicy. żalono się na Komitety 
Opie~uńcze, które w Pabianicach 
nie przejawiają najmniejszego zain 
ter.esowartia si~ ~zkołami, nad któ­
rymi obfęły opiekę. Miasto nasze otrzymuje coraz 

więcej nowych dobrze urządzonych 
przedszkoli, w których beztrosko 
i radośnie bawią się dzieci robotni­
ków. 

Na zdięciu: dzieci w przed· 
szkolu Pabianickich Zakładów Pru 
mvslu Odzieżowego przy ul. W ar­
szarvskiei wycinają zabawki z bi~ 
buły. 

Niektóre Komitety Rodzicielskie 
wykazują dużo dobrej woli i chęci, 
lecz nie potrafią pracy wychowaw 
czej wśród młodzieży właściwie po 
prowadzit. Set tet Komitety, któ­
rych skład osobowy nie jest właści­
wy. trzeba do nich wprowadzić lu­
dzi aktywnvch. którzy będą w szko 
le pracować. Komitetom nie mo11a 
być tak±e obct- sprawy cmsnodarc::ze 
szkoły. Np. we wsi śladkowke . S t 
wskutek niedopatrzenia K...,mitetu nor 
Rodzicielskiego zabrakło węgla, gro 
ziło to przerwaniem nauki. 

Tow. Feliks Hemer, kierownik 
„Włókniarz" wygrywa 

Wydziału Oświaty. podsumowując W dniu 4 bm. odbyły się w Pa• 
dyskusję. podkreślił. te Komitch' bianlcach zawody szachowe o mi­
Rodzicielskie i szkoły muszą kła~Ć strzostwo klasy „Ą", W zawodach 
duży nacisk na pmzanowanie przez tych spotkały się uspoły ĄZS 
młod2ież dobra publicznego. ja- (Łódź) i miejscoweHo Włókniarza. 
kim jest szkoła i jei ttrządzenin , Zwyciężyli gospodarze 6:2. 
Obowiazkiem Komitetów fest rów- Wyniki są następujące (na pierw 
nie% zwrócenie nWa!'.fi na frekwt-n- s2ym miejscu zawodnicy Włóknia­
cję w szkole. Dla W!:zystkich dz!•? r2a): Nitsche pokonał Gendrowskie 
ci są miejsca w szkole. Nie możf' !'.JO, Gos zremisował z Domzałem, 
powtórzyć sie WV'Ofldi>k, iaki miał Denus pokonał Radkiewicza, U rban 
miejsce w Szkole Nr 2. odziP dt lrc klewicz wygrał z Szymańskim, Wo 
ko przez i lata nie ch0d?iło do uk0 dz!ński przegrał z Kolisem, Ratajski 
ly. a obecnie mai:ic lat 14 ucze- zremisował z Kuśmierczykiem , Sob 
szcza do drugiej klasy szkoły pod- czak wygrał walkowerem, Grabow 
•Ławowej. ska pokonała Partykę. 
Następnie tow. Hemer zaapdo- · Jest to drugi z kolei mecz szachi 

wał do zebranych. ::\by okazali po- stów Włókniarza. W pierwszym 
moc w werbowaniu kandvd~«jw na meczu Włókniarz uległ łódzkiej 
kursy pedaHogiczne. na 1.-t ">re przyi St<11i 2:6. 
mowana Jest młodzii>ż w wieku l::\t j. W najhliższą niedzielę Włóf-
18 z ukończoną 7-klasow4 szkołą niarz wyjeżdża do R <ldomska ll8 
podstawową. mecz z tamtejszą Stalą. 
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Morze z ~,błądZqcym'' brzegiem z misti:!'!!~~po~o'!~~jowych 
W ciągu rozgrywek hokejowych atak (Masełko, Wołkowski, Paluch). 

J eśli przyszło by wam lecieć w 
kwietniu samolotem do Astra­

chania, tu odnieślibyście wrażenie, że 
owo starodawne rosyjskie miasto znaj 
duje się nie na lądzie, lecz raczej na 
jednej z niezliczonych wysp wśród 
rozległej, wielkiej równi wód. Jedy­
nie, miejscami wśród tego żółtawo­
szarego „morza" widnieją podłużne 
wzgórza, na których rozłożone są o-
5;edla, a gdzieniegdzie z wody wy­
stępują na kształt szczotek kępy za­
t.:>pionych drzew. 
Przebądźcie jednak tę drogę latem. 

a nie poznacie owego okręgu. Zamie­
nił się oto w olbrzymią, jaskrawo­
zieloną równinę, na której kolejno 
następują po sobie łąki, obszerne po­
la oraz warzywniki. A tylko gę~t·i 
labirynt rzek, rzeczek i strumieni 
będących dopływami Wołgi, upewnia 
nas, że to delta wielkiej rosyjskie j 
rzeki. Gdzież jest więc wybrzeże 
morza Kaspijskiego 1 

Aby je ujrzeć, trzeba będzie siąść 
na parostatek i odbyć całą . podróż, 
l!dyż teraz nie iest bynajmniej blisko 
z Astrachania do morza. 

Nad brzegiem mor za 
Kaspijskiego 

Ażeby dostać się stąd do brzegu 
morza, trzeba przenieść się na ma­
leńkie, płaskodenne łó,dki. Holuje je 
motorowy kuter. Mkniemy tak szyb­
ko, że ledwo- zdążymy zorientować się 
w zawikłanej sieci wciąż rozgałęzia­
jących się i znowu łączących kana­
łów. Obrębiają je pasma lasów, 
przeglądających się w wodzie. Poza 
wąskim szlakiem drzewostanu ciągną 
się • tu nieprzebyte gęstwy trzcin. 
Spośród drzew wyfruwają dziesiątki, 
setki szarych i białych czapli. 

Lecz oto lrnnał stal się płytszy. Ku­
ter zatrzymuje się u brzegu. Stojąc 
w swych łódeczkach, odpychając się 
i sterując żerdzią, w dalszym ciągu 
plyniemy w dół prądu. Niespodzie­
wanie kończy się okalający las, prąd 
zwalnia bieJ!u i z kanału wpadamy w 
płyciznę, gdzie poprzez 20 do 30 cen­
tymetrów przejrzystej wody wid ać 

a niekiedy, podczas porywistego 
wiatru, w przeciągu kilku godzin 
przesuwa się o dziesiątki kilome­
trów. To istotnie morze ze stale 
zmieniając) mi się, „błądzącymi" brze­
gami. A głównym .winowajcą tych 
nieustannych przemian jest nasza wiei 
ka rzeka, Wołga. 
Być może da.lej, za obrębem delty, . 

brzegi morza Kaspijskiego są bar­
dziej stałe? Rzecz prosta. gdzie nie 
oddziałują sezonowe różnice pozio­
mu wody ze względu na rozlewy, tam 
zarvsy brzegów ulegają mniejszym 
zmianom w ciągu roku. Ale w zamian 
hardziej uwydatniają się inne, trwal­
sze przekształcenia. 

Oto północno-zachodnie brzegi tf,. 
goż Kaspijskiego Morza. Sezonowe 
wylewy wywierają tu niewielki wpływ. 
Czy ustaliło tu się Morze Kaspij­
skie, czy nie wykazuje wahań poziom 
iego wód? 

Pi:zed wielu tysiącleciami, ale w 
sensie geologicznym, jeszcze nie­
dawno temu, nie było tu Morza Ka­
spijskiego ani całej jego północn2j 
płvtkowodnej części. leżącej na pół­
noc od 44,5 stopnia północnej szero­
kości. 

P ustynia na miejscu wód 

Od południowego punktu dawnej 
zatoki Kajdak poprzez dawną zatokę 
Kułtuk, można było przelecieć 200 
kilometrów w prostej linii powietrz­
nej na północo-wschód nad wyschłym 
dnem morskim. Wody Morza Kaspij­
skiego tu, daleko od Wołgi , były 
słone. Obnażaił\ce się morskie dno, 
w warunkach pus tynnego klimatu 
szybko obróciło się w jaskrawo lśnią­
cą na słońc.u, srebrno-białą słoną pu­
stynię. Nie, to gorsze od wszelkich 
pustyń! Nie ma tu ani wzgórka, ani 
roślinki. Wszystko gładkie, jak stół, 
wszystko przesycone solą, tworzącą 
chrzęszczącą i wybłyskującą, ale zdra 
dziecką ~korupkę, pod którą leżą ru­
chome, wciągające piaski. Na prze· 
strzeni 150 kilometrów ciągną się te 
~olni~ka. 

A tutaj, n północno-wschodnich 
brzegów. tylko oślepiająca, niby lód 
na słońcu, równia soli, gdzie nic ma 
na czym zatrzymać się oczom. 

Niedaleko od brzegu dostrzegamy 
maleńkie, ciemne wysepki. Obniża­
my się ku jednej z nich. ale ta na. 
g]e wstrząsa się i dosłownie wprost 
rozsypuje. To jedna z olbnymich 
kolonii różowo-czarnych fla1ningów. 
· I oto, osądźcie sami, czy można 
mówić o trwałości i niezmienności 
„martwej" przyrody? Czy odwieczne 
jest morze, jeśli przeprowadza tak 
olbrzymie „błądzenia" na naszych 
oczach, poza wszelką zależnością od 
jakichkolwiek katastrof? 

Morze Ka&pijskie miało wówczas 
poziom o 13 metrów· niższy, niż 
obecnie, a na miejscu jego północnej 
części rozciąga la się wtedy piaszczy­
sta pustynia. Wiatr, rqzwiewając pi11 
ski i podnosząc chmury gliniasto-so-
lankowel!o pyłu, stopniowo tworzył Kosztowne kaprysy 
z nich na olbrzymich obszarach ie· d ' 
dnostajne, jak fale morskie, długie I przyro Y 
i wąskie pasma. Wiele bogactw lldziela morze Ka-

. Zajmują one ol?rzymie obszary. Od spijskie człowiekowi, ale jego ,,ka-
polnocno-wchodmch brzegów Mo- prysy" kosztują nas także bynaj-

tego powodu, że wody te tylko dzię· 
ki swemu ogromowi noszą nazwę 
morza, a w istocie stanowią właści. 
wie zamknięte jezioro. Pozbawione 
jest ono wszelkiej łączności z oce­
anem i z tej racji nie jest w stanie 
zrównoważyć z nim swego poziomu 
tak, jak to widzimy przy jakimkol­
wiek doświadczeniu z dwoma połą­
czonymi naczyniami. 

Podstawowe przestrzenie morza 
Kaspijskiego rozciągają się w zasię 
gu pustynnego klimatu. gdzie przy. 
pada opadów 100-;-150 milimetrów 
dzienni~. nałomiast z powierzchni mo­
rza wyparowuje w tym czasie słup 
wody więcej niż metrowej gruboś­
ci. Gdyby nie następowało to olbrzy 
mie wyparowywanie do suchego. roz­
prażonego powietrza pustyni, to ze 
względu na spływające do morza 
Kaspijskiego rzeki jego poziom pod­
nosiłby się każdego roku o jeden 
metr. Tak więc widzimy, że poziom 
wód morza Kaspijskiego zależy od 
wielu przyczyn. 

Nie odczuliśmy żadnych katastro. 
falnych zmian klimatu, jednak drob 
ne, · prawie niedostrzegalne jego od­
chylenia doprowadiily przeci1lż do 
tPgo. że na naszych oczach nastąpi­
ły olbrzymie p t•zemiany w zarysach 
morza Kaspijskiego. To powszednie 
p1~ace przyrody. 
Były czasy, kiedy naturę tylko o­

pisywano. Ludzie radzieccy muszą 
nie tylko znać ją ,,twarzą w twarz", 
ale również pojmować. jak i co w 
niej zachodz;i, gdyż jedynie wiedząc, 
jak rozwija się, „żyje" przyroda, 
można uczyć się kierować nią .. 

Obecnie morze Kaspijskie w okre 
sie ostatnich ośmiu lat prawie nie 
zmienia swego poziomu, i z tego 
względu odpadła konieczność podej­
mowania jakichkolwiek specjalnych 
środków. 
Człowiek radziecki umie walczyć 

z przyrodą, ale morze Kaspi jskie na 
rażie „uspokoiło się" i możemy za. 
jąć się innymi przeds ięwzięciami , 
które przyniosą nam znaczniejsze 
zdobycze, niż walka z „błądzącym 
morzem". 

B. FIEDOROWICZ. 

o Mistrzostwo Zrzeszeń padły nastę Zwycięzcy wYStąpili do tego meczu 
pujące wyniki: Drużyna Budowla- bez reprezentacyjnego bramkarza 
nych pokonała zespół Włókniarza Maciejki, którego zastąpił Ka.pusta. 
7:1 (1 :0, 4:0, 2:1) . Bramki zdobyli: dla Ogniwa ~j: 

Zwycięzcy uzyskali bramki przez ny - 4, Masaczyński i Wołkowski 
Czecha 3, Trojanowskiego, Skronkie - po 3, Huta - 2 oraz Paluch, Pe­
wicza, Labusa i Pocwę. Dla Włóknia ter, Nowatorski, Szwebental, Niko· 
rza bramkę zdobył Szymański. demowicz i Kopczyński II - po 1, 

Spotkanie Ogniwa z AZS zako.ń· dla AZS Dworzyński - 2 i Urbań­
czyło się zdecydowanym zwyc=1ę. ski - 1. 
stwem Ogniwa 18:3 (8:1. 4:1, 6:1). Spotkanie o 10 i 11 miejsce w tur 
Zwycięzcy mieli przez cały czas wy nieju hokejowym o mistrzostwo 
raźną przewagę. Na skutek złego Zrzeszeń · między Stalą a Spójnią nie 
stanu lodu zawodnicy nie mogli roz odbyło się na skutek niestawienia. 
winąć normalnej szybkości. Dotyczy się na lodowisku drużyny Stali. ~wy 
to szczególnie drużyny OgniVl'.a. cięstwo przyznano Spójni 5:0 wal­
AZS grał jak zwykle ambitnie i o- kowerem. 
fiarnie, 1J1aj'ąc najlepszych graczy 

Urb~1Js~~~~·zu Jędrzejczyku oraz w\ CDKA - Spartak 
W wyrównanym zespole Ogniwa 8 . 5 

na wyróżnienie zaslugL1je pierwszy • 

• • o 
zwyciężyli pięściarze 

radtieccy w Szwecji 
SZTOKHOLM. - Bawiący w 

Szwecji pięściarze radzieccy ro· 
zegrali czwarte spotkanie z bok­
serami szwedzkimi, zakończone 
zwycięstwem reprezentacji ZSRR 
16:0. „ 

Walki odbyły się tylko w sze­
ściu wagach, bowiem dla Buła­
kowa w muszej i Soczikasa w 
ciężkiej , najlepszych zawodni­
ków zespohi radzieckiego Szwe­
dzi nie znaleźli przeciwników, 
oddając punkty walkowerem . 

Z powstałych sześciu walk 
cztery zakończy ły się zwycię­
stwem zawodników radzieckich 
przez nokaut. Zwycięzcami byli: 
Zasuchin, Sokołow, Czebotariew 
i J egorow. 

Surkow wygrał na punkt~'. 
mając pr:i;u tny starcia zdecy 
waną przewagę, Silczew odniósł 
również zwycięstwo na punkty 
nad Siolinem. 

MOSKWA. - Na lodowisku sta­
dionu Dynamo odbyło się spotkanie 
w hokeju kanadyjskim, z cyklu roi 
grywek o Puchar ZSRR, między m o­
skiewskimi drużynami CDKA. i Spar 
· taka. Mecz zakończył się zwycię­
stwem CDKA 8 :5. 
Drużyna CDKA zwycięstwem tym 

zakwalifikowała się do rozgrywek 
ćwierćfinałowych. 

Finałowe spotkanie rozegrane :io­
stanie w Moskwie 18 bm. 

S portowcy 11Stali" 
dzieciom koreańskim 

Za przykładem Zrzeszenia Sporto 
wego ,,Ogniwo", również Zrzeszenie 
„Stal" okręgu łódzkiego wzięło czyn 
ny udział w zbieraniu podarków na 
terenie Łodzi dla dzieci koreańskich. 

W zbiórce brało udział 42 spor. 
towców Zrzeszenia, to jest 14 tró­
jek. Zebrały one 118 sztuk Odzieży 
i 4 7 4,60 zł. w gotówce. 

W akcji tej na wyróżnienie za­
sługują sportowcy Zakładów Budo­
wy Urządzeń Przemysłowych Nr 2 
w Łodzi, tow. tow. Waldemar Wie. 
wióra i Zenon Szymański oraz tow. 
Zdzisław Dębowski, pracownik 
ZWANN A-11. 

<lno, · jak w szl.dance. Raz po raz ca­
łymi kilometrami rozciąga się tu dy­
wan czerwonych lub zielonych liści 

wodnego orzecha. Tylko nad wodą 
tu i owdzie ledwo widnieją maleńkie, 

poj~dyncze białe kwiatki. 

Zapoznać · ogół sportowców 
z uchwałami III Pienum GKKF 

W krainie 
poławiaczy ry h 

Zbliżamy się do piaszczystej wy­
sepki - a ta dosłownie wzlatuje w 
powietrze: są tu i różnorodne czajki. 
i pelikany, i czaple, i kuliki, całe owo 
pierzaste pań~hf9• karmiące się ry­
bą. A na dnie pełzają wielkie :!li­
maki. 

N a podstawie Uchwał IIl P lenum 

1

1951 rok ma być w myśl uchwal akc ji uswiadarniające j ogół sportow· 
GKKF na i ważniejsze postanowienia III Plenum GKKF rokiem przełomo- ców o zadaniach kultury fizycznej w 

Plenum GKKF i terenowych komite- wym na odcinku umasowi enia sportu , 1951 r.? 
tów KF powinny być przekazane do rokiem aktywizacji szerokich rzesz Czas najwyższy przystąpić do tej 
wszystkich komórek organizacyjnych działaciv sportowych, rokiem sukce- pracy, bo już dni tylko dzielą nas od 
naszego życia !'portowego. sów w sporcie masowym (limity SPO) wyjścia na boiska, od pierwsz'j'ch 

Pr::.edtem było tu morze, obecnie zaś fJOzo~~ tyll.·o s6l. 
Na terenie Lodzi uchwały le mają i wyczynowym (jednolity kalendarz, prób na SPD i pierwszych mistrzostw 

być przekazane do kół i klubów dro- klasyfikacja). kół i klubów w szeregu dyscyplin " . 
rza Kaspijskiego, przez doliny Emby mniej nie tanio. Powstałe na nim 
i Sagyza rozciągają się na całej przy- mielizny zmu~zały uruchamiać na nowo 

gą ogólnych zebrań członków, w cza- Jak wyobrażają sobie nasze zrze-
1 

sportowych. 
sie których delegaci okręgowych· rad szenia sportowe dokonanie tego prze A. NONAS, 
zrzeszeń sportowych w formie refa- łomu be:1; przeprowadzenia wielkiej przewodnic:1;ący WKKF 

Ale czyż to jest morze? Nie, woda kaspijskiej nizinie aż do dolin Tereka roboty wyczerpywania ziemi na ca. 
tu słodka, jej powierzchnia nie falu- i Kumy, do Przed-Kaukazia oraz je- łej spławnej dtugości kanału pro­
je, a głębokość obecnie wynosi 15 ziora Gudiło na Manyczu. Gdy wo- wadz.11,cego z mo1·za do Wołgi, co za 
do 20 centymetrów. Upłynie jeszcze dy obniżyły się, to pozostało mnóstwo każdym razem pochłaniało miliony 
miesiąc i miejsce lo okaże się lądem. słodkowodnych zatok, wrzynający.::h rubli. Trzeba było przebudowywać 
Otwarte morze znajduje się stąd fe- si ę daleko, na 20 do 30 kilometrów porty. 
szcze o dwadzieścia - trzydzieści w głąb lądu. Rzeka Emba przestała wpadać • do 
kilometrów! p d ł d t 1· morza Kaspijskiego. Przy ujściu 

Wiecznie ruchome jest dno tej roz- O W a Z wen1 SO I rzeki Ural trzeba było urządzać spe 
'1rzanej teraz wanny. Wiosną pokry· Latem 1946 roku wznosiliśmy cjalny kanał dla umożliwienia prze-
wa ie półtora-dwumetrowy słój wo- się nad tymi okolicami na ol- pływu ryb na miejsce" tarła. Na po­
dy, latem zarasta ono pyszn,ą roślin- brzymim samolocie. Jeszcze w 1938 rządku dziennym stanęło doniosłe 
no~cią, na jesieni w znacznej części roku szumiały tu fale morza, a w pytanie, jakie przedsięwziąć środki, 
wysycha, a zimą· zastyga pod lodową 1940- 1941 lalach Morze Kaspijskie aby uchronić naszą gospodarkę od 
tarczą. !:!cichło, wyschło i obnażyło kilka ty- kaprysów „błądzącego" morza? 
Gdzież tutaj brzeg morza? Prze- sięcy kwadrafowych kilometrów swe- .

1 
Ale dlaczegóż tak nierówne jest 

cież zmienia się on każdego miesiąca, go dna. . .to morze? Oto przede wszyętikim z 

ratów zaznajomią ogół naszych spor· 
towców z wytycznymi i zadaniami 
kultury fizycznej w 1951 r. 

WKKF poza plenarnym zebrani'!m 
zorganizował w tym celu jes:1;cze w 
styczniu naradę instrukcyjną, w któ­
rej wzięli udział delegaci wszystkich. 
zrzeszeń sportowych. 

Nie obserwujemy jednak dotąd wi­
docr.ny~h imaków. dział alności zrze­
szeń na tym odcinku. Nie trzeba chy­
ba uzasadniać głębiej wartości i po· 
h'zcby przekazania uchwał ogółowi 
sportowców. Widać, że nasze okrę~o­
we rady zrzeszeń nie dość umiejętnie . 
i energicznie zabrały się do tej pra· 
cy. 

Wyjaśnienie w sprawie li ligi p iłkarskiej 
Po zatwierdzeniu II ligi piłkar· 

skiej przez sekretariat GKKF do 
Głównego Komitetu Kultury Fizycz 
nej napływa z terenu szereg listów 
i zapytań. 

Sekretariat GKKF utwierdzając 
II Ligę przyjął zasadę, że wszyst 
kie zespoły, które w roku 1950 spa­
dły z II Ligi n ie zostaną wzięte 
pod uwagę w nowym systemie roz· 
gry wek. 

Ponadto. II Ligę zestawiono, opie 
rając się na podziale terytorialnym. 
Należy tu s twierdzić, że w nowym 
sys temie rozgrywek każda drużyna 
o ile wykaże odpowiedni poziom mo 
że łatwo znaleźć się z powrotem w 
li Lidze. 

J est to system wzor owany na sy­
st emie rozgrywek stosowanych w 
ZSSR, które okazały się najbardziej 
sprawiediwe i odzwierciedlają potrze 
by terenu. 
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Młodzież Bawarii, prowincji Hessen, Północnego Renu, West­

falii zapełniła Lustgarten. Ci młodzieńcy i dziewczęta także wzy­

wali do umocnienia przyjaźni z radzieckim krajem, ządali trwa­

łego pokoju, zmiałiy statutu okupacyjnego. Ale z ich haseł przebi­

jały również i inne motywy. Młodzież Zachodnich Niemiec doma­

gała się wstrzymania demontażu pokojowej produkcji, przerwania 

!wlonialnej grabieży, a młodzież Hamburga niosła hasło: „ Yanke­

si, wracajcie do domu i zabierzcie swe marionetki - Schumachera 
i Adenauera!". 

Tak przebiegało oficjalne otwarcie zlotu młodzieży w Berli­

nie. Po dwóch dniach, . w nocy na t rzydziestego maja, młodzież raz 

jeszcze zgromadziła s iE: n a placu w Lustgartenie. Lus tgarten i oko­

!iczne ulice rozbłysły tysi ącami pochodni. Młodzi obrońcy pokoju 

zurganizowali przemarsz z pochodniami na cześć swego wszech­

niemtiecki.ego zlotu . Wspaniałe w idowisko przedstawiał Lustgctr­

~en, zalany rozkołysanym morzem ogni. Młodzież niemiecka raz 

jt:'szcze składała przysięgę, że pozos tanie na za wsze związana niero­

zerwalnymi węzłami przyjaźni z demokratycznym obozem poko­

ju i nikomu nie da się wci ągnąć do zbrodniczej awantury, przy­

g ?towy w an ej przez anglo-amerykańskich podżegaczy wojennych. 

Późn'o po północy, z pochodniami i sztandarami, w t akt łos­
kotu bębnów i dźwięków orkies t r , opuszczała niemiecka młodzież 

ów nocny mityn g. Wiele d elegacji udało się wpros t z Lustgartenu' 

:i::i dw.orzec. Jakież tchnące zachwy t em i szczęściem, świąteczne 

cżywienle panowało w tych godzinach na ulicach Berlina! Liczni 

spośród dele~atów Zachodnich N iemiec po marszu z pochodniami 

wyjechali samochodam i i autobusami w kierunku strefowej gra­

nicy. 

A po kilku godzinach , jeszcze podnieconych przeżytymi dnia­

mi zlotu, pełnych r ad.osnych wrażeń, na strefowej granicy spotka] i 

i "h z palkami zachodnia- niemieccy policj an ci. Niemieckq"'an glo­

..;merykańska r eakcja mściła się na przodującej n iemieckiej mło-

5zjeży za to. że t a ot warcie wystąpiła p o s t r onie p okojµ, m a.nife · 

;tnj ąc przyj aźń z r adzieckim moca rstwem · \ 
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N ieprawdopodobnie dzikie sceny rozgrywałj( się y; te dni na 

długości całej strefowej granicy. Znów nasuwa się porównanie -

okrutna masowa ' rozprawa z niemiecką młodzieżą może przypomi­

nać tylko bestialstwa faszystowskich siepaczy podczas najgorszych 

lat hitlerowskiego władztwa. 

W mieście Helrnstadcie leżącym po tamtej stronie granicy 

s trefowej, uczestników zlotu spotkała bandą faszyzujących wyrosi­

~ów, podtrzymywanych przez miejscową policję. Chuligani i awan­

turnicy rzucili się n~ młodzież, zrywali z uczestników zlot.u błę­
k i tne bluzy, odbierali sztandary, palili je po środku jezdni 

. Chłopców dziewczęta zarzucano kamieniami, szczuto psami. 
Jednak niemniej niż dwa tysiące młodych bojowników po­

koju uformowawszy kolumny, ze śpiewem „Międzynarodówki" 

przeszło w stronę dworca po ulicach miasta , odpierając at~ki fa­
szys towskich chuliganów. Podczas m ar szu stworzone zostal:v zaim­

;·rowizowane grupy samoobrony, które ochraniały młodzież do tej 

p ;::ry, póki nie nadjechały autobusy uczestnicy zlotu mogli opuś­

c1ć Helmstadt. 

Podobne zajścia wydarzyły się i na innych odcinka ch strefo­

wej · granicy. Policja oraz żandarmeria urządziły praw· 

dziwe polowanie na młodzież . Wielu chłopców i wiele dzi~wczą • 

~c.stało dotkliwie pobitych podczas aresztowania J eden z pierw­

' zych oadł ofiarą dwunas tole tni chłopiec, któremu policjanci zmiaż­
·iżyli kręgosłup. Pacholę, jeszcze przed kilku godzinami maszeru-

;ace przez Lustgarten z pochodnią i kwiatami, z pieśnią i hasłami 
pokoju, zostało odwiezione do s zpitala w beznadziejnym stanie· 

Do różnych szpitali dostarczono również innych uczestników 

zlotu, którzy doznali ciężkiego wstrząsu mózgu, poranień , zada­

n ych im przez policjantów 1ub ich psy, którymi szczuto młodzież, 
powracającą z Berlina. 

W okręgu Lubeki .policja na granicy strefowej zatrzymała po· 
N1d dziesięć tysi ęcy uczestników zlotu. Zwarte łańcuchy policjan­

tów, trzymających się za ręce, zagrodziły drogę. Oddziały poli ­

cyjne zostały wzmocnione przez angielskie samochody pancerne. 

Młodzieży przedłożono żądanie poddania się osobistej rejestracji 

i odbycia dłuższej „kwara n tanny" w obozach koncentra cy jnych, 

specjalnie przygotowanych młodzieży powracającej z Berli­

na. Ta prowokacja była zawczasu obmyślona przez zachodn:e wła­

dze. Jeszcze w początku zlotu prasa r eakcyjna rozpowszeć:hniała 
kJamliwe pogłoski jakoby w Berlinie w związku ze zlotem wybu­

chła ostra epidemia tyfus u . Ale prowokatorzy wcześniej sami zde­

mask owali się, jeszcze przed pojawien iem się tych w ersji, zbudo­

w awszy specjalne obozy koncentra cyjne. W jednej t y lko prowincji 

Schlezwik-Hols tein zorganizowano pięć takich obozów . 

Tysiące chłopców i dziewcząt, przybyłych na strefową granicę . 
z obu~.,.eniem odrzuciły żądanie re jest r ac ji. Rozłożyli się oni 

u s amej g ranicy, na „neutralnym" pasie i kategorycznie wżądali 
ur zepuszczenia ich do domów. Pra wie przez d wie doby młodzież 

wytrzymywała oblężenie policji, k tóre j z pomocą przybył pui~ po­

liryjny, s pecjalnie .sfor m ow an y d:a r ozprawien!a się z młodzieżą 
r. a rozkaz h amburskiego burmis trza, praw icowego socj a lde­
:nokraty Brauera. 

Ten ~przeda wczyk wsła wił się zresztą nie tylko utwor?:enie m 

" "rnego oddzi ału. J eszcze p rzed z lotem oświaciczy l on . że każd) 

donosicie l może otrzymać dwieście m ar ek za w yd a nego policj i 
r!. 1!mokratę. 

(d. c n .) 
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